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Ceny wody i ścieków bez zmianU nas
przeczytasz:

Sochaczewskie media obiegła informacja o obywatelskim zatrzymaniu, które miało miejsce 20 stycznia przy ulicy Żeromskiego. Burmistrz 
Piotr Osiecki i starosta Jolanta Gonta, wspólnie z przedstawicielami Komendy Powiatowej Policji, postanowili uhonorować osoby, dzięki którym 
poszkodowana, Antonina Włazińska, nie tylko nie straciła swojej własności, ale być może uniknęła też poważniejszych obrażeń                  str. 9

 strona 2

Bohaterowie nagrodzeni

Wraca „Sochaczewianin Roku”

 strona 14

Kalendarium na ferie
Jak już informowa-
liśmy, po rocznej 
przerwie wracamy 
z „Sochaczewiani-
nem Roku”. 
Dzięki pracy 
Kapituły Plebiscytu 
mamy gotową listę 
nominowanych 
i możemy zaprezen-
tować cztery pierw-
sze kandydatury

1 lutego na Mazowszu 
rozpoczęły się dwuty-
godniowe ferie. Dzieci 
pozostające w mieście 
mogą ten czas spędzić 
na dwa sposoby - 
przed ekranem tele-
wizora lub aktywnie, 
z pomysłem, twórczo, 
czyli na zajęciach 
proponowanych przez 
centrum kultury, basen, 
lodowisko, biblioteki i 
muzeum strony 10, 11
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 

46 862-77-59
Muzeum Ziemi 

Sochaczewskiej 

i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 

PEC 

46 862-92-00, 

telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie 

energetyczne 

991
Pogotowie gazowe 

(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 

999
Policja 

997, 46 863-72-00
PKP 

19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44

PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 

791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 

502-156-186

Starostwo Powiatowe 

46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 

191-91
Taxi 

46 862-28-42
USC 

46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 

46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej 

604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGK 

46 862-81-06, 46 862-93-14
ZKM 46 862-99-27
ZUS 46 862-64-33
Zgłaszanie awarii 
sieci oświetlenia 
ulicznego

698-088-755, 606-663-186

Zawsze 
aktualne 

informacje

WWW.ZIEMIA-

SOCHACZEWSKA.PL

Daniel Wachowski

daniel.wachowski@sochaczew.pl

Stawki będą obowiązywa-
ły od 1 marca 2016 do koń-
ca lutego 2017 r. i tak, za do-
starczenie 1 m3 wody klienci 
indywidulani zapłacą 3,78 
zł, a za odbiór takiej samej 
ilości ścieków 8,26 zł netto. 
Bez zmian od 2012 roku zo-
stają też opłaty abonamen-
towe. 

- Dla zakładu utrzyma-
nie cen na tym samym pozio-
mie i to tyle lat z rzędu, jest wiel-
kim wyzwaniem. Zdaję sobie 
z tego sprawę i doceniam sta-
rania władz spółki. Skutecz-
nie szukają dochodów, ale nie 
w kieszeniach mieszkańców 
Sochaczewa. Tam gdzie się da 
oszczędzają, a jednocześnie od 
lat mądrze inwestują. Każda 
złotówka wydana na ten cel to 
lepsza jakość wody, powietrza, 
przyjazne środowisko – mówi 
burmistrz Piotr Osiecki.  

Ustalając stawki na ko-
lejne 12 miesięcy ZWiK 
musi wziąć pod uwagę kil-
ka czynników – zapew-
nić sobie niezbędne docho-
dy, motywować odbiorców 
do oszczędzania wody, ale 
też chronić klientów przed 
nadmiernym skokiem cen, 
a to karkołomne zadanie.

Nowa taryfa w cenniku
Przedstawiona przez ZWiK 
taryfa na kolejny rok zawie-
ra jeden zupełnie nowy za-
pis. Preferencyjną stawkę 
za odbiór ścieków zapropo-
nowano podmiotom leczni-
czym udzielającym całodo-
bowo świadczeń szpitalnych 
(6,20 zł/m3 zamiast 10,28 zł 
jak inni kontrahenci). To 
ukłon w stronę służby zdro-
wia, która od lat jest wspo-
magana przez samorząd 
miejski, choćby poprzez 
umorzenia podatków od 
nieruchomości.

Amortyzacja, podatki…
ZWiK ma świadomość, że 
jego wodę pije całe mia-
sto, czyli ponad 35 tys. lu-
dzi i każda zmiana stawek 
to dla przeciętnie zarabia-

jącej rodziny poważne ob-
ciążenie.

- Najprościej było-
by podnieść stawki o kil-
ka czy kilkanaście procent, 
ale przecież nie o to chodzi. 
Ceny nie mogą odstraszać 
klientów, a nam zależy, by 
jak najwięcej osób  korzy-
stało z naszej sieci, tak jak 
ostatnio uczynili to miesz-
kańcy osiedla za wiaduk-
tem. Zyskaliśmy kilkuset 
klientów, bo nasze ceny były 
więcej niż konkurencyjne 
wobec stawek oczyszczal-
ni PKP – mówi z-ca burmi-
strza Dariusz Dobrowolski.

Spółka może ograniczać 
swoje koszty, ale tylko do pew-
nego stopnia. Na większość z 
nich niestety nie ma wpływu, 
bo nie ustala cen prądu czy 
komponentów do uzdatniania 
wody i jak inne podmioty pła-
ci podatki. W budżecie ZWiK 
poważna pozycja to amortyza-
cja majątku. Zakład ma usta-
wowy obowiązek wkalkulo-
wać ją w ceny wody i ścieków, 
a majątek wzrósł w ostatnim 
okresie o ponad 100 mln zł - to 
nie tylko niemal 95 km nowej, 
podziemnej sieci, ale też nie-
mal setka przepompowni ście-

ków i tłoczni, rozbudowana 
oczyszczalnia ścieków. Koszty 
amortyzacji urządzeń wrosły z 
2,6 mln zł w 2010 roku do 5,1 
mln zł w 2016 roku.

- Podobnie rzecz ma się z 
różnorodnymi podatkami i 
opłatami. Pięć lat temu pochło-
nęły one 1,4 mln, w 2016 będzie 
to już 3,8 mln. Na budowę no-
wej sieci sanitarnej wydaliśmy 
ponad 100 mln, ale połowa tej 
kwoty pochodziła z naszego bu-
dżetu, w tym dziesięcioletnich 
obligacji. Choć ponad rok temu, 
szukając kolejnych oszczędno-
ści, zmieniliśmy bank obsłu-
gujący obligacje, spłata tych zo-
bowiązań kosztuje nas rocznie 
ponad 2 mln – wylicza z kolei 
p.o. prezesa ZWiK Stanisław 
Grażka.  

Spadamy w rankingu
Wśród mieszkańców mia-
sta od lat pokutuje opinia, 
że ZWiK łupi klientów i 
mamy jedne z  najwyż-
szych cen w Polsce, tym-
czasem cena 1 m3 pobranej 
wody i odprowadzonych 
ścieków to w Sochacze-
wie 12,04 zł/m3, a średnia 
krajowa jest tylko o 1,65 
zł niższa. Są też w Polsce 

samorządy żądające trzy 
razy więcej niż nasz ZWiK 
– Białogard (44,74 zł), My-
słakowice (33,61 zł) czy 
Biały Bór (30,31 zł), a w 
podwarszawskich miejsco-
wościach takich jak Babice 
Stare, Łomianki, Józefów i 
Ząbki stawki wahają się od 
13,50 do niemal 18 zł/m3.
Klientów indywidualnych 
ZWiK powinno ucieszyć, 
że od kilku lat spadamy 
w wodno-ściekowym ran-
kingu. W 2014 roku So-
chaczew plasował się na 
152 miejscu w Polsce, jeśli 
chodzi o wysokość opłat, a 
teraz spadł na 190 pozycję. 

2016: dwa miliony 
na inwestycje
Na koniec warto przypo-
mnieć, że ZWiK nie prze-
staje inwestować i moder-
nizować swego majątku. 
Każdego dnia dba o studnie 
głębinowe, stacje uzdatnia-
nia wody i 144 km wodocią-
gu docierającego nawet do 
najodleglejszych zakątków 
miasta. Stan techniczny wo-
dociągów z roku na rok się 
poprawia, bo ekipy syste-
matycznie wymieniają rury 

i dziś co trzeci kilometr sie-
ci ma mniej niż 10 lat. A to 
kosztuje. Jeszcze większe 
koszty generuje sieć sanitar-
na. W ostatnich kilku latach 
kanalizację zyskały choćby 
osiedla Rozlazłów, Karwo-
wo, Chodaków, Wypaleni-
sko i Żyrardowska. 

- Nasza sieć sanitarna 
i oczyszczalnia ścieków to 
nowoczesny system chro-
niący środowisko natu-
ralne. Budując kanalizację 
skutecznie pozbyliśmy się 
wielu nieszczelnych szamb 
i zabraliśmy nieczystości 
z dotychczas wykorzysty-
wanych instalacji, które w 
najmniejszym stopniu nie 
przypominają oczyszczal-
ni przy al. 600-lecia. Mam 
na myśli ścieki z osiedla za 
wiaduktem i oczyszczalnię 
PKP – mówi wiceburmistrz. 

To jednak nie koniec, bo 
do 2020 roku spółka chce 
zainwestować kolejne 9 mln 
zł, w tym 3 mln włożyć w 
wodociągi, 3,2 mln w sieć 
sanitarną i prawie 2 mln w 
zakup sprzętu. Tylko w 2016 
roku inwestycje w wodocią-
gi i sanitarkę mają pochło-
nąć niemal 1,2 mln zł. 

Ceny wody i ścieków nie wzrosną
Piąty rok z rzędu Zakład Wodociągów i Kanalizacji przedstawił do zatwierdzenia Radzie Miasta 
stawki za wodę i ścieki dla mieszkańców na tym samym poziomie. Sochaczew będzie jednym 
z nielicznych miast w Polsce, w którym ceny nie wzrosną. 

Lekcja ekologii w Miejskiej Oczyszczalni Ścieków Budowa kanalizacji
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Jak już informowaliśmy, 
każdego roku Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie uruchamia 
konkursy na dofi nansowa-
nie inwestycji związanych 
z wymianą starych pieców 
węglowych i montażem 
urządzeń potrzebnych do 
wytwarzania odnawialnych 
źródeł energii. Warto wziąć 
w nich udział, bo za niewiel-
kie pieniądzem możemy do-
konać termomodernizacji 
naszego domu. 

Otwarty nabór wnio-
sków do programów skiero-
wany jest do osób, które nie 
prowadzą działalności go-
spodarczej w miejscu reali-
zowanego zadania. Wnioski 
do funduszu można skła-
dać od 4 kwietnia do końca 
września br., a w przypadku 
posiadania umowy z wyko-
nawcą – do końca paździer-
nika. Wnioski będą przyj-
mowane tylko w formie 
pisemnej wraz z uzupełnio-
nymi załącznikami, dostęp-
nymi na stronie interneto-
wej www.wfosigw.pl. Nie 
ma co zwlekać. Środki fi -
nansowe funduszu są ogra-
niczone, więc będzie liczyła 
się kolejność ich przyjmo-
wania. 

- Podczas jesiennego cy-
klu spotkań burmistrza z 
mieszkańcami wielokrotnie 
padało pytanie, czy ratusz 
lub inna instytucja może 
wesprzeć właścicieli domów 
w wymianie starych pie-
ców węglowych na bardziej 
ekologiczne. Dwa ogłoszo-
ne właśnie konkursy ideal-
nie wpisują się w oczekiwa-
nia, pozwalają zaoszczędzić 
rodzinie nawet 10 tysięcy 
złotych – mówi Agniesz-
ka Tomaszewska naczelnik 
Wydziału Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Odpa-
dami Komunalnymi UM. 

Pierwszy z ogłoszonych 
programów, skierowany do 
osób prywatnych, zapewnia 
wymianę kotłów węglowych 
na gazowe, olejowe lub opa-
lane biomasą, a także wy-
mianę kotłów olejowych i 
gazowych na olejowe lub ga-
zowe, ale o wyższej spraw-
ności. Modernizacja starych 
pieców pozwoli osiągnąć 
wyższą efektywność wy-
twarzania ciepła oraz reduk-
cję emisji pyłów lub gazów 
do atmosfery. Na to zadanie 
można pozyskać dofi nanso-
wanie w wysokości 75 proc. 
kosztów kwalifi kowanych, 
jednakże nie więcej niż 
5.000 zł. Istnieje także moż-
liwość zwiększenia dofi nan-
sowania do 100 proc. kosz-
tów,  ale w formie pożyczki.

Druga możliwość za-
pewnia wsparcie dla inwe-
stycji związanych z instala-
cją urządzeń pozwalających 
na pozyskiwanie odnawial-
nych źródeł energii. W ra-
mach programu WFO-
ŚiGW możliwy jest zakup i 
montaż kolektorów słonecz-
nych (dofi nansowanie do 45 
proc. - nie większe niż 5 tys. 
zł); pomp ciepła (dofi nan-
sowanie do 25 proc. - do 10 
tys. zł); instalacji fotowolta-
icznych (dofi nansowanie do 
25 proc. - nie większe niż 
7,5 tys. zł). We wszystkich 
przypadkach istnieje moż-
liwość zwiększenia dotacji 
do 100 proc. kosztów kwa-
lifi kowanych w formie po-
życzki. 

Mieszkańcom miasta w 
wypełnianiu wniosków może 
pomóc Wydział Ochro-
ny Środowiska i Gospodar-
ki Odpadami Komunalnymi 
UM w Sochaczewie. Zainte-
resowani mogą zgłaszać się 
po wsparcie merytoryczne do 
ratusza lub kontaktować się 
w tej sprawie mailowo pisząc 
na adres: srodowisko@socha-
czew.pl. (mf)

Piotr Kierzkowski

piotr.kierzkowski@sochaczew.pl

Dowódca dywizjonu ppłk 
Maciej Majkowski podkre-
śla, że przez trzy lata żołnie-
rze poznali Sochaczew, jego 
mieszkańców, wielu zako-
chało się w ziemi sochaczew-
skiej, stąd pomysł, by związki 
z miastem i powiatem po-
twierdzić sztandarem. Znaj-
dą się na nim ściśle określo-
ne dla sztandarów jednostek 
wojskowych symbole, takie 
jak krzyż kawalerski, dwie 
gałązki wawrzynu, wize-
runek orła białego, numer 
jednostki wojskowej i na-
pis „BÓG HONOR OJCZY-
ZNA”, a jeśli sztandar fun-
duje lokalna społeczność, za 
zgodą Ministra Obrony Na-
rodowej można na jednym z 
płatów umieścić herby miej-
scowości i symbole związane 
z historią jednostki. 

Sztandar zbliża
Jak mówi ppłk Maciej Maj-
kowski, procedura i har-
monogram prac nad sztan-
darem są jasno określone. 
Pierwszy etap to powołanie 
Społecznego Komitetu Fun-
datorów, dlatego 20 stycznia 
w muzeum ustalono szcze-
góły i podpisano akt orga-
nizacyjny. Komitet tworzą: 
poseł na Sejm Maciej Ma-
łecki – przewodniczący ho-
norowy, burmistrz miasta 
Sochaczew Piotr Osiecki – 
przewodniczący, starosta so-
chaczewski Jolanta Gonta – 
zastępca przewodniczącego, 
wójt gminy Sochaczew Mi-
rosław Orliński – zastępca 
przewodniczącego, dyrek-
tor Muzeum Ziemi Socha-
czewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą Paweł Rozdżestwień-
ski – skarbnik komitetu, 
kierownik działu historii w 
MZSiPBnB Jakub Wojewo-
da – sekretarz oraz dyrek-
tor ZS im. J. Iwaszkiewicza 

Hanna Bonecka (w szko-
le działa tzw. klasa mundu-
rowa) i Komendant Hufca 
ZHP Krzysztof Wasilewski.

- To będzie wielkie 
święto dla naszej społecz-
ności lokalnej, ogromna 
lekcja patriotyzmu dla mło-
dych ludzi. Polski mundur 
symbolizuje to, co najlep-
sze – honor, odwagę, przy-
wiązanie do tradycji, uni-
wersalnych wartości. Od 
2013 roku, gdy do mia-
sta sprowadziła się 3. War-
szawska Brygada Rakietowa 
a wraz z nią 38 dywizjon, 
ściśle współpracujemy z 
ich dowódcami i kadrą. Je-
stem przekonany, że inicja-
tywa ufundowania sztanda-
ru dla 38, dywizjonu będzie 
kolejnym krokiem zbliża-
nia wojska do lokalnej spo-
łeczności, a samorządy jesz-
cze mocniej zaangażują się 
w życie armii – mówi bur-
mistrz Piotr Osiecki.

Od pomysłu do realiza-
cji z pewnością minie kil-
ka miesięcy. Pierwszym eta-
pem prac będzie wystąpienie 
przewodniczącego komite-
tu do Ministra Obrony Na-
rodowej z prośbą o zgodę 

na ufundowanie sztandaru. 
Dopiero po otrzymaniu for-
malnego pozwolenia będzie 
można przystąpić do projek-
towania sztandaru i kolej-
nych etapów prac.

Trochę historii
38. dywizjon zabezpiecze-
nia Obrony Powietrznej 
wchodzi w skład 3. War-
szawskiej Brygady Rakie-
towej Obrony Powietrznej, 
od trzech lat stacjonującej 
w pobliskich Bielicach. Wy-
wodzi się ze sformowane-
go w 1962 roku dywizjonu 
dowodzenia, który na po-
czątku zajmował się przede 
wszystkim zapewnieniem 
ciągłości pracy dywizji. W 
1980 roku rozszerzono za-
kres działania dywizjonu, a 
na jego wyposażeniu znala-
zły się przeciwlotnicze ze-
stawy rakietowe STRZAŁA. 
W 1988 roku dywizjon stał 
się samodzielną jednost-
ką – 83. dywizjonem dowo-
dzenia Obrony Powietrznej 
wchodzącym w skład Bry-
gady Rakietowej. 

Na przełomie roku 
2011/2012 następuje prze-
formowanie jednostki z 

83. dywizjonu dowodze-
nia Obrony Powietrznej w 
38. dywizjon zabezpiecze-
nia Obrony Powietrznej. 
Jednostka specjalizuje się 
w zadaniach związanych z 
zabezpieczeniem funkcjo-
nowania stanowiska dowo-
dzenia brygady, a w jej skład 
wchodzą m.in. bateria do-
wodzenia i zabezpieczenia 
oraz dwie baterie przeciw-
lotnicze. Głównym uzbroje-
niem dywizjonu są przeno-
śne przeciwlotnicze zestawy 
rakietowe GROM. 

Od chwili sformowa-
nia w 1962 roku dywizjon 
przez cały czas stacjonował 
w Warszawie, dopiero na 
przełomie roku 2012/2013 
jednostka przenosi się do 
koszar w Bielicach. Uro-
czyste powitanie 3. WBR 
OP oraz 38. dzab OP od-
bywa się wiosną 2013 roku 
na placu Kościuszki. Żoł-
nierze dywizjonu to świet-
nie wyszkolona kadra zaan-
gażowana w Siły Szybkiego 
Reagowania NATO i Siły 
Odpowiedzi NATO. Żołnie-
rze regularnie biorą udział 
w międzynarodowych ćwi-
czeniach poligonowych. 

Mieszkańcy ufundują 
sztandar dla wojska
20 stycznia w Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą zawiązał 
się Społeczny Komitet Fundatorów Sztandaru dla 38. dywizjonu zabezpieczenia 
Obrony Powietrznej. Formacja od stycznia 2013 roku stacjonuje w Bielicach 
i przez całą dobę strzeże polskiego nieba.

Członkowie Społecznego Komitetu Fundatorów podczas pierwszego spotkania

Są pieniądze 
na wymianę pieców

Zawsze 

aktualne 

informacje

WWW.ZIEMIA-

SOCHACZEWSKA.PL
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Wiaty autobusowe w Socha-
czewie będą miały tylko jed-
nego zarządcę. Na ostatniej 
sesji rady miejskiej, w piątek 
29 stycznia, radni podjęli dwie 
uchwały w sprawie przejęcia od 
powiatu i województwa przy-
stanków komunikacyjnych po-
łożonych na terenie miasta. 

Objęcie opieki przez miasto 
nad wszystkimi przystanka-
mi komunikacyjnymi znaj-
dującymi się w jego granicach 
administracyjnych wynika z 
przepisów ustawy o publicz-

nym transporcie zbiorowym. 
Narzucają one gminom za-
danie własne w zakresie bu-
dowy i przebudowy wiat oraz 
innych wykorzystywanych 
przez pasażerów budynków 
usytuowanych na drogach 
publicznych bez względu na 
ich kategorię i to, kto nimi za-
rządza.

- Przyjęcie uchwał pozwa-
la nam na „wejście” w prze-
pisy ustawy o publicznym 
transporcie zbiorowym. Od 
tej pory za czystość, odśnie-
żanie, czy naprawy wszyst-

kich wiat komunikacyjnych 
w Sochaczewie będzie dbał 
samorząd miejski. Nie ozna-
cza to jednak, że będą one 
służyły jedynie pasażerom 
ZKM. Najprawdopodobniej 
w marcu przedstawiony zo-
stanie radnym do zatwierdze-
nia regulamin korzystania z 
przystanków autobusowych 
obowiązujący wszystkich ope-
ratorów i przewoźników ko-
rzystających z wiat przystan-
kowych na terenie miasta, 
zawierający przejrzyste zasady 
ich użytkowania – tłumaczy 

dyrektor Zakładu Komunika-
cji Miejskiej, Krzysztof Siecz-
kowski.

Podjęcie uchwał przez radę 
miejską jest też jednym z nie-
zbędnych elementów dla opra-
cowywanego obecnie przez 
Starostwo Powiatowe w So-
chaczewie dokumentu okre-
ślającego zasady funkcjono-
wania transportu publicznego. 
Ma on wejść w życie od 2017 
roku. Jego celem jest zwiększe-
nie standardów usług w tym 
zakresie na terenie powiatu so-
chaczewskiego. (mf)

Daniel Wachowski

daniel.wachowski@sochaczew.pl

W ostatnich dniach burmistrz 
zdecydował o uruchomieniu 
przetargu na zaprojektowanie 
boiska przy Szkole Podstawo-
wej nr 2. To jeden z pięciu zwy-
cięskich projektów SBO, na który 
oddano aż 1340 głosów. Po po-
wstaniu półtora roku temu bo-
iska do koszykówki i piłki siat-
kowej za 200 tys. zł i montażu 
czterech urządzeń, w ramach bu-
dowy na terenie miasta siłowni 
zewnętrznych, teraz przyszkolny 
teren zostanie dodatkowo wzbo-
gacony o nowe boisko do piłki 
nożnej i bieżnię lekkoatletyczną. 

Będzie to najdroższe przed-
sięwzięcie realizowane w ra-
mach trzeciej edycji SBO. Z 
puli 800 tys. zł przeznaczonych 
na projekty „duże”,  na realiza-
cję tego wniosku przypadło pół 
miliona złotych. Pomysłodawcy 
zwycięskiego projektu to spo-
łeczność Szkoły Podstawowej 
nr 2, przewodniczący rady miej-
skiej Sylwester Kaczmarek oraz 
radny z tego okręgu – Adam 
Kloch. Dokumentacja ma po-
wstać do końca kwietnia, wyko-
nawca wejdzie na plac budowy 
w wakacje, by wszystkie prace 
zakończyć do 30 sierpnia. 

Urząd Miejski szuka też 
wykonawcy kolejnego projek-
tu z listy SBO, czyli plaży nad 
Bzurą i pomostu dla kajaków, 
na który zagłosowała rekor-
dowa liczba sochaczewian, aż 
1991 osób. Zakłada on wysy-
panie piasku nad brzegiem rze-
ki, a integralną częścią plaży 
będzie pomost do cumowania 
kajaków, wykonany z tworzy-
wa sztucznego, umożliwiają-
cy ewentualną rozbudowę oraz 
szybki montaż i demontaż. Po-
nieważ dokumentacja jest goto-
wa, wyłoniony w przetargu wy-
konawca będzie mógł wejść na 
plac budowy wiosną, a prace 
zakończyć do połowy czerwca. 

W połowie stycznia zapa-
dła też decyzja o ogłoszeniu prze-
targu na projekt oświetlenia bo-
iska MOSiR przy ul. Chopina 101, 
na co dzień wykorzystywanego 
przez KS Bzura Chodaków. Dzię-
ki temu piłkarze będą mogli grać 
w bardziej komfortowych warun-
kach i to przez 12 miesięcy w roku. 
Dotychczas, w okresie jesienno-
-zimowym, gdy zmrok zapada po 
godzinie 16.00, seniorzy Bzury i 
młodzi adepci futbolu z Akademii 
Piłkarskiej musieli trenować na 
oświetlanych boiskach w Łowiczu 
i w Feliksowie, ale za kilka miesię-
cy sytuacja się odwróci i to MO-
SiR będzie mógł za opłatą użyczać 
innym swojego obiektu. 

Warto przypomnieć, że 
projekt o wartości 100 tys. zł 
zakładał jednoczesną budowę 
oświetlenia i systemu nawad-
niającego murawę, jednak 
ratusz postanowił rozłożyć 
prace na dwa etapy. W pierw-
szym poznamy koszty budo-
wy sieci energetycznej oraz 
ustawienia lamp wokół boiska 
i dopiero wtedy zapadnie de-
cyzja o zakresie prac przy na-
wodnieniu. Być może całość 
uda się wykonać za 100 tys. zł, 
ale istnieje ryzyko, że to zbyt 
mała kwota i trzeba będzie 
poszukać dodatkowych pie-
niędzy, albo zmienić techno-
logię lub zakres robót. 

Ratusz planuje wystawić na 
sprzedaż kilka działek usytu-
owanych przy ul. Zamiejskiej 
w Boryszewie. Najtańszą z nich 
wyceniono na niecałe 30 tys. zł. 

W wykazie nieruchomości prze-
znaczonych do sprzedaży znala-
zły się cztery działki. Największa z 
nich ma ponad 12,5 tys. mkw, a jej 
wartość rynkowa wynosi prawie 
520 tys. zł. Pozostałe trzy są zde-
cydowanie mniejsze: 1942 mkw 
(116 tys. zł), 2564 mkw (106 tys. zł) 
oraz 700 mkw (29 tys. zł). 

Naczelnik wydziału Mienia 
i Nadzoru Właścicielskiego UM 
Tomasz Jerzy Ćwiek zaintereso-
wanych zakupem zachęca m.in. 
do uważnego śledzenia „Ziemi 
Sochaczewskiej”. Już wkrótce 
na naszych łamach ma się uka-

zać ogłoszenie dotyczące zbycia 
działek. 

Jak przekazał nam Tadeusz 
Krysiak, naczelnik Wydziału Go-
spodarki Przestrzennej i Archi-
tektury, dla nieruchomości tych 
nie powstał miejscowy plan zago-
spodarowania przestrzennego. Co 
do ich przeznaczenia, dużo zależeć 
będzie od nowego właściciela. 

- W okolicy znajdują się 
domy jednorodzinne, dlatego w 
grę wchodzi powstanie budynku 
mieszkalnego, jak i prowadzenie 
nieuciążliwej działalności gospo-
darczej. Druga z opcji wydaje się 
bardzo atrakcyjna. Działki znaj-
dują się w granicach miasta, a jed-
nocześnie na uboczu – mówi. - In-
westycję powinny rozważyć więc 
osoby, które szukają miejsca pod 
magazyn czy warsztat. (ap)

Wszystkie przystanki będą miejskie

A może działkę na Zamiejskiej?

Plaża w czerwcu, 
boisko w sierpniu
Przed miesiącem radni uchwalili budżet miasta na 2016 rok, mogą zatem ruszać najważniejsze 
tegoroczne przetargi. Prawie 7,5 tys. osób głosujących jesienią na wybrane projekty Sochaczewskiego 
Budżetu Obywatelskiego czeka już na plażę miejską i pomost na Bzurze, boisko przy boryszewskiej 
„dwójce” oraz remont boiska w Chodakowie. Jaki jest postęp prac nad tymi projektami? Ratusz 
zapewnia, że wszystko idzie zgodnie z planem i latem powinniśmy zobaczyć efekty. 

SP2 może liczyć na kolejne otwarcie boiska już w tym roku

Gdy tylko pozwoli pogoda, na te-
ren dawnego cmentarza żydow-
skiego w Sochaczewie wejdzie 
specjalna ekipa i usunie antyse-
mickie napisy, jakie pojawiły się 
tam w nocy z 14 na 15 grudnia ub. 
roku. Akcję skoordynują wspól-
nie ratusz, Gmina Żydowska i 
Muzeum Ziemi Sochaczewskiej. 

20 stycznia w Urzędzie Miasta w 
Sochaczewie odbyło się spotkanie 
poświęcone usuwaniu napisów na 
cmentarzu żydowskim w Socha-
czewie. Wzięli w nim udział repre-
zentanci ratusza, Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą oraz Gminy Wyznanio-
wej Żydowskiej w Warszawie. Ta 
ostatnia jest samoistnym właści-
cielem prawie trzyhektarowego 
terenu ciągnącego się od Liceum 
Ogólnokształcącego im. F. Chopi-
na, niemal aż po ulicę Moniuszki. 

W nocy z 14 na 15 grudnia 
2015 r. doszło do zniszczenia ohe-
lu cadyków z rodziny Bornste-
inów i pomnika ofi ar Holokaustu 
na sochaczewskim cmentarzu 
żydowskim. Nieznany sprawca 
namalował na nich antysemickie 
hasła. Postępowanie wyjaśniające 
w tej sprawie prowadzi prokura-
tura a także policja, która, zbiera-
jąc dowody, zabezpieczyła m.in. 
nagrania z miejskiego monito-
ringu wskazujące sylwetkę i wy-
gląd prawdopodobnego sprawcy 
tego nagannego czynu. 

Strony zgodnie ustali-
ły, że obraźliwe napisy zosta-
ną usunięte, gdy tylko pozwoli 
na to pogoda, czyli przy dodat-
niej temperaturze, wczesną wio-

sną. Usunięciem napisów zajmą 
się wolontariusze. O wsparcie w 
działaniach poproszona zosta-
nie organizacja pozarządowa, 
która zna zasady zachowania się 
na cmentarzach wyznawców ju-
daizmu. Prace na kirkucie będą 
wspomagane i współfi nanso-
wane przez Gminę Wyznanio-
wą Żydowską. Postanowiono też 
nawiązać współpracę w zakresie 
wspólnych działań edukacyjnych 
dotyczących zarówno historii 
polskich Żydów, jak i przeciw-
działaniu antysemityzmowi. 

Jak powiedział po spotka-
niu z-ca burmistrza Dariusz 
Dobrowolski, doszło do wyda-
rzenia, które nigdy nie powin-
no mieć miejsca. 

- Trzeba to mocno podkre-
ślić, że nie było, nie ma i nie będzie 
naszej zgody na tak naganne za-
chowanie. Jest mi przykro, że ktoś 
wymalował antysemickie hasła w 
miejscu, które powinno symbo-
lizować ciszę, pojednanie, szacu-
nek. Osobiście uważam, że to był 
akt wandalizmu, skrajnej głupoty 
młodego człowieka, a nie emana-
cja jego przekonań. Autor nie tyl-
ko wszedł na cmentarz, ale przelał 
swoje frustracje także na mury w 
centrum miasta, samochody, ścia-
ny przejścia podziemnego na sta-
cji PKP. Sochaczew przez wieki 
był miastem wielu kultur, religii, 
tradycji i nie wolno o tym zapomi-
nać – podkreśla wiceburmistrz. 

Nawet jeśli to tylko głupi wy-
bryk, to zasługuje na szczególne 
potępienie. Szanujmy przeszłość, 
a kolejne pokolenia będą szano-
wany pamięć o nas. (dw)

Obraźliwe napisy 
mają zniknąć
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Jolanta Sosnowska

jolanta.smielak.sosnowska@sochaczew.pl

Na zaproszenie gimnazjum 
w środę 20 stycznia do szko-
ły przyjechali: dyrektor Po-
ltransplantu, prof. dr hab. n. 
med. Roman Danielewicz, 
dr n. med. Marek Szymczak 
z Kliniki Chirurgii Dzie-
cięcej i Transplantacji Cen-
trum Zdrowia Dziecka oraz 
kardiochirurg, dr n. med. 
Zygmunt Kaliciński, który 
jest także szefem Fundacji 
Dla Transplantacji. Lekarze 
mieli do spełnienia waż-
ną misję – wyjaśnić mło-
dym ludziom, jak potrzebna 
w dzisiejszych czasach jest 
transplantologia, czyli prze-
szczepianie narządów.

Potrzebny jest
drugi człowiek
O powadze tematu świadczy-
ła sala wypełniona uczniami 
sochaczewskich gimnazjów i 
szkół średnich oraz obecność 
przedstawicieli władz mia-
sta – wiceburmistrza Marka 
Fergińskiego i wiceprzewod-
niczącego rady miasta Arka-
diusza Karasia. Wszyscy z za-
interesowaniem wysłuchali 
zajmującego wykładu prof. 
Danielewicza, szefa Poltran-
splantu, czyli Centrum Orga-
nizacyjno-Koordynacyjnego 
ds Transplantacji, podległego 
Ministerstwu Zdrowia.

Szef Poltransplantu za-
znaczył, że transplantolo-
gia jest dziedziną medycy-
ny będącą pod szczególnym 
nadzorem, po to, aby nie 
dochodziło do nadużyć do-
tyczących przeszczepiania 
narządów ludzkich czy han-
dlu organami. Zapewenił 
przy tym, że w Polsce nie 
ma takiego zjawiska.

- W naszej dziedzinie, tak 
jak w wielu innych specjalno-
ściach medycznych, potrzeb-
ny jest lekarz, dobry sprzęt, 
leki, ale jest coś co nas odróż-
nia od innych. Żebyśmy mo-
gli rozpocząć pracę, potrzeb-
ny jest narząd, a więc drugi 
człowiek, który podzieli się 
życiem. W przypadku szpiku 
czy nerki może to być dawca 
rodzinny lub zupełnie obcy, 

ale żyjący. Są jednak narządy, 
którymi można się podzielić 
jedynie po śmierci. Są nimi 
np. serce, kości, twarz – mó-
wił profesor Danielewicz.

Brak sprzeciwu 
to nie wszystko
Według obowiązujących 
przepisów, dawcą po śmier-
ci może był osoba, która nie 
zgłosi sprzeciwu w tej spra-
wie do Centralnego Rejestru 
Sprzeciwów. Ponieważ jed-
nak jest to trudna dziedzina 
w odbiorze społecznym, za-
wsze po śmierci ewentualne-
go dawcy lekarze prowadzą 
rozmowy z rodziną. Zwa-
żywszy na okoliczności, nie 
są one łatwe. Prawda jest jed-
nak taka, że 95 proc. prze-
szczepionych narządów po-
chodzi od zmarłych dawców. 
Dzięki nim tysiące ciężko 
chorych ludzi zyskały szan-
sę na nowe życie. Według da-
nych Poltransplantu, w tej 
chwili w Polsce na przeszczep 
czeka 1500 osób, kolejne 1000 
jest w trakcie diagnostyki i 
za chwilę dołączy do kolej-
ki oczekujących. Dlatego tak 
ważne, zdaniem prof. Danie-
lewicza, jest informowanie 
rodziny o swojej woli w tym 
zakresie.

- Nawet jeśli osoby zmar-
łej nie ma w Centralnym Re-
jestrze Sprzeciwów, zawsze 
pytamy o zdanie rodzinę. Z 
informacji, jakie uzyskujemy 
od najbliższych, rzadko zda-
rza się, aby w domach odby-
wały się takie rozmowy. A to 
jest niezwykle ważne, aby ro-
dzina wiedziała, że jesteśmy 
zwolennikami czy przeciw-
nikami transplantacji – mó-
wił szef Poltransplantu.

Młodzież uczestnicząca w 
spotkaniu otrzymala wzory 
oświadczenia woli, które moż-
na nosić wraz z dokumen-
tami. Dotyczy to oczywiście 
osób zainteresowanych odda-
niem tkanek czy narządów w 
wypadku śmierci.

Oddzielny ważny temat 
dyskusji stanowiły prze-
szczepy u dzieci. Mówił o 
nich doktor Marek Szym-
czak z Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie.

- Największa trudność w 
naszej pracy polega na tym, 
że mamy do czynienia z ma-
leńkimi istotami. Wszyst-
ko u nich jest mikroskopijne, 
zwłaszcza naczynia, które po 
przeszczepie trzeba ze sobą 
precyzyjnie połączyć. Wielo-
krotnie nie możemy czekać aż 
dziecko urośnie, bo nie mamy 
na to czasu. Bywają tak po-
ważne wady genetyczne, za-
grażające życiu, że czas od-
grywa ogromną rolę - mówił 
dr Marek Szymczak.

Najczęściej małym dzie-
ciom przeszczepia się ner-
kę lub wątrobę. CZD ma w 
tym zakresie duże sukcesy, 
dlatego powstaje oddzielny 
budynek przeznaczony dla 
Kliniki Chirurgii Dziecięcej 
i Transplantacji.

Pytania i ostre granie
Trzeci z gości, doktor Zyg-
munt Kaliciński, oprócz tego, 
że jest kardiochirurgiem i 
szefem Fundacji Dla Trans-
plantacji, jest także muzy-
kiem. Kilka lat temu postano-
wił połączyć zainteresowania 
zawodowe z muzycznymi i 
promować przeszczepy pod-
czas koncertów swojego ze-
społu. Tak też było w czasie 
wizyty w Sochaczewie. Kon-
ferencję zakończył koncert 
rockowy zespołu HLA (Hu-
man Leucocyte Antigen), 
co oznacza układ zgodności 
tkankowej, tak ważny przy 
przeszczepie. 

Zanim jednak uczestni-
cy wysłuchali koncertu, mieli 
wiele pytań do gości. Chcieli 
wiedzieć, jak wyglądają pro-
cedury dotyczące potwier-
dzenia tzw. śmierci mózgo-

wej (serce jeszcze pracuje, ale 
krew nie przepływa przez 
mózg, co powoduje jego ob-
umieranie). Taki stan, po 
wielu szczegółowych bada-
niach, komisyjnie potwier-
dza trzech niezależnych le-
karzy. Wtedy można podjąć 
rozmowy z rodziną o ewen-
tualnym pobraniu narządów.

Inne pytania dotyczyły 
granicznego wieku dawców. 
Obecnie bardzo się on wy-
dłuża i zależy raczej od sta-
nu zdrowia osoby, która chce 
ofi arować swoje narządy. 
Dawcą, o co pytali zebrani, 
może być także osoba nie-
pełnosprawna, oczywiście 
w zakresie narządów, które 
nie są przyczyną niepełno-
sprawności. Lekarze przy-
znawali, że najtrudniejszym 
organem do przeszczepienia 
jest wątroba, co nie zmie-
nia faktu, że takie operacje 
od wielu lat z powodzeniem 
wykonuje się w Polsce. Na-
dal nie ma możliwości prze-
szczepiania narządów od 
zwierząt. Próby takie podej-
mowano na całym świecie w 
ubiegłym stuleciu. Zakoń-
czoną niepowodzeniem pró-
bę przeszczepienia choremu 
serca świni podjął także pro-
fesor Zbigniew Religa. Do tej 
pory nic się w tym zakresie 
nie zmieniło, ale wielką na-
dzieją transplantologii są 
prace nad wykorzystaniem 
komórek macierzystych.

Spotkanie mogłoby za-
pewne trwać bardzo długo, 
bo pytań było znacznie wię-
cej. Wiedza na temat trans-
plantologii jest nam więc 
ogromnie potrzebna. Moż-
na ją poszerzyć wchodząc 
na stronę: www.poltran-
splant.org.pl. 

Mimo ograniczonych 
ram czasowych, wydaje się, 
że wszyscy wyszli z kon-
ferencji zadowoleni. Wy-
kładowcy, bo spotkali się 
z wyjątkowym zaintereso-
waniem młodych ludzi, ci 
ostatni, bo zyskali potężny 
zastrzyk wiedzy oraz dyrek-
cja Gimnazjum nr 2, która, 
łącząc wiele celów dydak-
tycznych, stworzyła platfor-
mę do ważnej dyskusji.

O dzieleniu się życiem z młodzieżą rozmowy
Chyba jeszcze nigdy Sochaczew nie gościł jednocześnie tylu sław polskiej transplantologii. I nie mówimy o  szpitalu, 
a o Gimnazjum nr 2 przy ul. Staszica, które było organizatorem konferencji „Zostaw serce na Ziemi – z młodzieżą 
rozmowy”. I rzeczywiście rozmowy były ważne i niezwykle potrzebne.

Pierwsze przeszczepy miały miejsce w USA w latach 50. XX w. Dziesięć 
lat później zrobili to polscy lekarze. W 1966 r. odbył się pierwszy w naszym 
kraju przeczczep nerki. Polska transplantologia ma więc 50 lat. W latach 80. 
XX w. rozwinął ją prof. Zbigniew Religa, prowadząc ze swoim zabrzańskim 
zespołem prace nad przeszczepem serca. W latach 90. odbył się pierwszy 
przeczczep wątroby, w następnych latach płuc, trzustki, a niedawno twarzy. 
Do tej pory dokonano w Polsce 28 tys. przeszczepów.
Za patronów transplantologii uznaje się świętych Kosmę i Damiana, lekarzy, 
którzy według legendy, już w III w.n.e. dokonali przeszczepienia nogi u 
ciężko chorego mężczyzny. Kościół katolicki popiera tę dziedzinę medycyny. 
Dał temu wyraz m.in. papież Jan Paweł II w swojej encyklice „Evangelium 
vitae”.

Goście spotkania cierpliwie wyjaśniali trudne zagadnienie

Konferencję zakończył występ zespołu HLA

Młodzież wypełniała ankietę dotyczącą transplantologii
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Niemal całe zawodo-
we życie związała Pani z 
Urzędem Miejskim w So-
chaczewie. Czy dla ekono-
misty to dobre miejsce?
Bardzo lubię swoją pracę, 
zwłaszcza że wiąże się ona z 
moim kierunkiem studiów.

To znaczy?
Skończyłam fi nanse na ów-
czesnej SGPiS (obecnie SGH).

A później?
Dostałam pracę w zakładach 
„Boryszew – Erg”, skąd po 
trzech latach trafi łam do urzędu.

Który to był rok?
Końcówka 1990. Od 1 stycz-
nia 1991 r. pełnię funkcję 
skarbnika miasta. 
 
Rozpoczynała Pani pracę 
w UM niemal równocześnie 
z tworzeniem się odnowio-
nego samorządu. Jak wte-
dy wyglądało zarządzanie 
miejskimi fi nansami?
Pierwsze półrocze 1990 r. było bar-
dzo trudne. Nie starczało pienię-
dzy na podstawowe wydatki. Do 
tego stopnia, że ratusz musiał za-
ciągać kredyty, żeby wypłacić pen-
sje pracownikom. W sprawozda-
niu fi nansowym z tamtego roku 
znalazłam informację, że pierwszą 
pożyczkę miasto wzięło w kwiet-
niu, a w następnych miesiącach ko-
lejne. I tak aż do sierpnia. Dopie-
ro listopad i grudzień były lepsze. 
Wpłynęły spore pieniądze z Urzę-
du Skarbowego, co pozwoliło za-
mknąć rok 90.

Te pieniądze ze skarbów-
ki pochodziły z podat-
ków, czy z dotacji?
Urząd Skarbowy przelał nam 
fundusze z podatków, ale były 
także subwencje. W sprawoz-
daniu, o którym mówię, jest 
wzmianka, że sytuacja fi nanso-
wa zdecydowanie poprawiła się 
w grudniu, bo wynagrodzenia 
nauczycieli pokryło Kuratorium 
Oświaty w Skierniewicach.

Chyba największą wie-
dzę z tego początko-
wego okresu posiada 
pierwszy przewodniczą-
cy Rady Miejskiej, Paweł 
Gralak. W wywiadzie dla 

naszej gazety sprzed po-
nad roku, opowiadał, że 
po ukazaniu się ustawy 
o samorządzie gminnym, 
przez kilka miesięcy nie 
było odpowiednich roz-
porządzeń. Samorządy 
działały na chybił – trafi ł.
Rzeczywiście tak było, pierwsza 
ustawa budżetowa weszła w ży-
cie w 1991 r., a więc do tego cza-
su nie było przepisów regulują-
cych fi nanse gmin. Cała ustawa 
zawierała zaledwie 80 artykułów, 
dotyczących fi nansów państwa, 
samorządu itp.

Ile osób pracowało w tym 
czasie w Pani wydziale?
W księgowości chyba sześć a dru-
gie tyle w podatkach i w kasie.

A jaki był budżet miasta?
W 1990 r. wyniósł 3,9 mln zł. 
Na 2016 jest to 116 mln. Co 
prawda dzisiaj ponad 40 proc. 
stanowią wydatki na oświatę, 
ale i tak są to nieporównywalne 
pieniądze.

A obecnie, ilu pracowni-
ków liczy Pani wydział?
W skład wydziału skarbnika 
miasta wchodzi referat podat-
ków, kasa i jej obsługa, księgo-
wość z płacami oraz kontrola fi -
nansowa. Razem jest to 18 osób.

Przez te 25 lat zmieniły 
się zadania samorządu, 
ale i narzędzia pracy. Dzi-
siaj już chyba żadna księ-
gowa nie wyobraża sobie 
ręcznego liczenia, spo-
rządzania sprawozdań fi -
nansowych na maszynie 
do pisania, czy szukania 
przysłowiowej złotówki.
To prawda. Kiedyś podsta-
wowym urządzeniem była 
maszyna do pisania i kal-
kulator. Wielokrotnie prze-
liczało się dane fi nanso-
we, które później trafi ały 
do sprawozdania. Problem 
polegał na tym, że każ-
da pomyłka oznaczała po-
wtórne przepisywanie lub 
ręczne poprawianie danych 
na maszynopisie. Dzisiaj są 
komputery i wiele progra-
mów ułatwiających pracę, a 
wręcz wskazujących sposób 
realizacji danego zadania. 

A kiedy w urzędzie pojawiły 
się pierwsze komputery?
Na początku lat 90. i służy-
ły głównie do sporządzania 
przelewów. Taki przelew trze-
ba było wydrukować, podpi-
sać i zanieść do banku. Teraz 
oczywiście już się tego nie robi. 
Przelewy są wysyłane pocztą 
elektroniczną.

Ale wtedy nie było interne-
tu. To znaczy był, ale nie 
mieliśmy do niego dostępu.
Aż trudno sobie wyobrazić, jak 
przez dwie i pół dekady rozwi-
nęły się technologie służące lu-
dziom. My już właściwie za-
pomnieliśmy, jak 25 lat temu 
wyglądała nasza praca, jakie 
były problemy z komunikacją. 
Dobrodziejstwem był fax, któ-
ry przyspieszał porozumiewa-
nie się między instytucjami. Te-
raz, żeby uzyskać informację, 
wystarczy wysłać mejla, albo 
zadzwonić do kogoś na komór-
kę. Kiedyś czekało się na pismo 
przesyłane pocztą.

Czy Pani było trudno 
przestawić się na pracę z 
komputerem?
Nie miałam z tym żadnych pro-
blemów. Moje pierwsze próby z 
komputerem sięgają czasów, kie-
dy pracowałam w Boryszewie. 

Zostawmy przeszłość. 
Jak dzisiaj określiłaby 
Pani sytuację fi nansową 
miasta? Jest trudna, do-
bra, daje nam możliwości 
rozwoju, czy raczej musi-
my wyhamować?
Uważam, że sytuacja fi nansowa 
miasta jest dobra. Należy pamię-
tać, że bezpośrednio lub pośred-
nio ratusz fi nansuje ponad 1000 
osób – pracowników oświaty, po-
mocy społecznej, sportu, kultury, 
administracji. Wszyscy pracow-
nicy co miesiąc otrzymują pen-
sje, terminowo odprowadzane są 
składki do ZUS. Wywiązujemy 
się z płatności za umowy, zakupy, 
realizujemy inwestycje i to wca-
le niemałe. Mamy zabezpieczone 
środki własne na zadania, co do 

których składamy wnioski o fun-
dusze zewnętrzne. Zresztą gołym 
okiem widać, że miasto się rozwi-
ja, powstają nowe obiekty, drogi. 
Sochaczew zmienia swoje oblicze.

Ale ostatnio pojawiają się 
informacje, że w najbliż-
szych latach ratusz nie 
planuje zaciągania kre-
dytów. Dla niektórych 
mieszkańców oznacza 
to tyle, że jesteśmy moc-
no zadłużeni i straciliśmy 
zdolność kredytową.
Nic podobnego. Polityka miasta 
w tym zakresie została zapisa-
na w Wieloletniej Prognozie Fi-
nansowej. Założyliśmy w niej, że 
najbliższe lata przeznaczamy na 
spłatę zaciągniętych wcześniej 
zobowiązań. Nie oznacza to jed-
nak, że nie moglibyśmy korzystać 
z kredytów. Osobiście nie wyklu-
czam takiej możliwości w sytu-
acji, gdyby miastu udało się po-
zyskać fundusze zewnętrzne, do 
których potrzebny byłby duży 
wkład własny.

A czy są jakieś wskaźni-
ki, które określają poziom 
zadłużenia dla danego 
miasta?
Do niedawna był to jeden 
wskaźnik dla wszystkich samo-
rządów i określał maksymalne 
zadłużenie na poziomie 60 proc. 
budżetu na koniec roku, a rata 
spłaty pożyczek nie mogła prze-
kroczyć 15 procent. Od trzech lat 
dla każdej gminy ten wskaźnik 
wyliczany jest indywidualnie, 
zależnie od dochodów i wysoko-
ści spłat zadłużenia. Jest to wzór 
określony w ustawie o fi nansach 
publicznych. 

Rozumiem, że Sochaczew 
jest na bezpiecznym po-
ziomie zadłużenia.
Oczywiście, gdyby było inaczej 
nasz budżet zostałby obłożo-
ny sankcjami wynikającymi z 
przepisów.

Ale jakiś czas temu wie-
le kontrowersji wzbudzi-
ły obligacje zaciągnię-
te przez ratusz. Jak to 
wygląda z perspektywy 
skarbnika miasta?
Zaciągnięcie obligacji nie wią-
że się z dodatkowym zadłuża-
niem. Myśmy po prostu zamie-
nili kilka kredytów w różnych 
bankach na obligacje. Co wię-
cej, spłata obligacji jest tańsza 
niż poszczególnych kredytów. 
To jest zastąpienie jednego ty-
tułu dłużnego innym, a nie za-
ciąganie kolejnego kredytu.

Pojawiały się podejrze-
nia, że miasto wykonuje 
jakieś karkołomne działa-
nia, żeby ratować nadwy-
rężone fi nanse.
Zupełnie się z tym nie zgadzam. 
Nie chcę się tu wdawać w szcze-
gółową analizę, ale prawda jest 
taka, że zaciągnęliśmy obligacje 
po to, aby być w zgodzie z nową 
ustawą o fi nansach publicznych 
i zapewnić miastu bezpieczeń-
stwo fi nansowe. Podobne decy-
zje podjęło wiele innych samo-
rządów.

Przez te 25 lat zmieniało 
się także Pani życie pry-
watne. Ma Pani trzy córki, 
które pewnie są już do-
rosłe. 

Lubię swoją pracę. I nie narzekam
Od 25 lat zarządza fi nansami miasta. Mimo odpowiedzialności, jaka się z tym wiąże, nie marzy o innym zajęciu. Jak twierdzi, taka praca 
przynosi satysfakcję i może być wielkim wyzwaniem. Z Jolantą Brzóską, skarbnikiem miasta, rozmawia Jolanta Śmielak-Sosnowska
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Najstarsza jest już mężat-
ką. Dwie pozostałe nadal 
mieszkają z nami, a naj-
młodsza jeszcze studiuje. 
Przyznam się, że nie miała-
bym nic przeciwko wnukom 
(śmiech). 

A jeśli chodzi o charak-
ter pracy, nigdy nie kusiło 
Pani, aby ją zmienić? Czy 
ślęczenie w cyferkach 
codziennie przez 25 lat 
może dać satysfakcję?
Dla ekonomisty, przy cią-
gle zmieniających się prze-
pisach, taka praca to wielkie 
wyzwanie.
 
Próby dopinania budżetu 
miasta, żeby się nie roz-
szedł na boki, również?
To przede wszystkim. Lubię 
np. przyjść do urzędu o siód-
mej, kiedy jest jeszcze cicho i 
skupić się na pracy.

Bo później pod gabine-
tem ustawiają się kolej-
ki osób i każda z nich ma 
ważne, niecierpiące zwło-
ki tematy. Naszą rozmo-
wę też kilkakrotnie prze-
kładałyśmy, a i tak w jej 
trakcie załatwiała Pani 
różne sprawy.
(Śmiech) Bo tych spraw jest 
dużo, zarówno w urzędzie, 
jak i podległych mu jednost-
kach, ale ja nie narzekam. 
Taka jest rola osoby czuwa-
jącej nad fi nansami miasta. 
Chociaż zdarzają się także 
zabawne sytuacje. Dzwoni do 
mnie pan z pytaniem: gdzie 
może wynająć kabinę toy-
-toy. To ja go ze zdziwieniem 
pytam, czy wie, gdzie się do-
dzwonił. A on na to: wiem, 
że do skarbnika miasta i dla-
tego dzwonię, bo wy macie 
wszystkie faktury i możecie 
sprawdzić, kto wynajmuje ta-
kie kabiny.

(Śmiech) To rzeczywiście 
rozbrajająca sytuacja, a 
czy zdarzają się takie, z 
którymi nie potrafi  Pani 
sobie poradzić?
Zawsze jest jakieś wyjście. 
Najgorzej z góry założyć, że 
nic się nie da zrobić. Ja na-
leżę do ludzi, którzy roz-
wiązują problemy, jeśli nie 
samodzielnie, to z pomocą 
innych. A poza tym zawsze 
miałam szczęście do ludzi. I 
współpracowników i prze-
łożonych. Może dlatego te 
25 lat traktuję z satysfakcją, 
a nie ciągłym oczekiwaniem 
na emeryturę (śmiech).

OBWIESZCZENIE
BURMISTRZA MIASTA SOCHACZEW

z dnia 27 stycznia 2016 roku
Na podstawie art. 16 § 1 ustawy z dnia 5 stycznia 2011 roku – Kodeks wyborczy (Dz. U. Nr 21, poz. 112 z późniejszymi zmianami), w związku z uchwałą Nr XXVI/273/12 Rady Miejskiej w Sochaczewie 

z dnia 30 października 2012 r. w sprawie obwodów głosowania na terenie Miasta Sochaczew zmienioną uchwałami : Nr XL/459/14 Rady Miejskiej w Sochaczewie z dnia 1 kwietnia 2014 r., 
 Nr XLIV/490/14 Rady Miejskiej w Sochaczewie z dnia 7 sierpnia 2014 r., podaję do wiadomości publicznej informację o numerach oraz granicach obwodu głosowania, wyznaczonej siedzibie obwodowej 

komisji wyborczej oraz lokalu obwodowej komisji wyborczej dostosowanego do potrzeb wyborców niepełnosprawnych, a także o możliwości głosowania korespondencyjnego i przez pełnomocnika 
w wyborach uzupełniających do Rady Miejskiej w Sochaczewie zarządzonych na dzień  28 lutego 2016 r.:

Numer obwodu głosowania Granice obwodu głosowania Siedziba obwodowej komisji wyborczej
7 BARTNICZA, BATALIONÓW CHŁOPSKICH, BŁAWATKOWA, BRZOZOWA, CHABROWA, CHŁODNA, DEWAJTIS, GAWŁOWSKA 

od nr 30 do nr 46A parzyste, od nr 47 do końca, GRZYBOWA, JAWOROWA, KARWOWSKA, KASZTANOWA, KONWALIOWA, KORALOWA, LAZUROWA, MALINOWA, MEDYCZNA, NADRZECZNA, 
ONUFREGO ZAGŁOBY, PERŁOWA, PORZECZKOWA, RADIOWA, RÓWNOLEGŁA, RUMIANKOWA, RYBNA od nr 14 do nr 18A parzyste, 

od nr 19 do końca, SPACEROWA, SPOKOJNA, ŚW. BRATA ALBERTA, TĘCZOWA, WODNA, WRZOSOWA, ZAMKOWA, ZIELEŃCZA, ŹRÓDLANA

Środowiskowy Dom Samopomocy,
ul. Zamkowa nr 4 a, Sochaczew

 - Lokal przystosowany do potrzeb wyborców niepełnosprawnych
 - Lokal właściwy do głosowania korespondencyjnego

Głosowanie odbędzie się w dniu  28 lutego 2016 r. w godzinach  700-2100

Lokal Obwodowej Komisji Wyborczej nr 7 wyznaczony jest dla potrzeb wyborców niepełnosprawnych oraz głosowania korespondencyjnego na terenie Miasta Sochaczewa.
Wyborca niepełnosprawny o znacznym lub umiarkowanym stopniu niepełnosprawności w rozumieniu ustawy z dnia 27 sierpnia 1997 r. o rehabilitacji zawodowej i społecznej 
oraz zatrudnianiu osób niepełnosprawnych (tekst jednolity Dz. U. z 2011 r.  Nr 127, poz.721 z późn. zm.) może głosować korespondencyjnie lub przez pełnomocnika.
Głosowanie korespondencyjne jest wyłączone w przypadku udzielenia przez wyborcę niepełnosprawnego pełnomocnictwa do głosowania.
Zamiar głosowania korespondencyjnego wyborcy mogą zgłaszać do dnia 8 lutego 2016 r.* 
Wyborcy mogą złożyć wniosek o sporządzenie aktu pełnomocnictwa najpóźniej do dnia 19 lutego 2016 r.
Prawo do głosowania za pośrednictwem pełnomocnika mają oprócz wyborców niepełnosprawnych wyborcy, którzy najpóźniej w dniu głosowania ukończą 75 lat.
Głosowanie za pośrednictwem pełnomocnictwa jest wyłączone w przypadku zgłoszenia przez wyborcę zamiaru głosowania korespondencyjnego.
Wnioski można składać w Urzędzie Miasta  Sochaczew ul. 1 Maja 16 : I piętro - pokój 219 w godzinach pracy Urzędu. 
Informacje można uzyskać pod tel. 862 28 34, 862 22 35 wew. 316.
* Termin wydłużony zgodnie z art. 9 § 2 i 3 Kodeksu wyborczego

Burmistrz Miasta Piotr Osiecki

Daniel Wachowski

daniel.wachowski@sochaczew.pl

Miejsce w pierwszej dziesiątce 
to świetny wynik, biorąc pod 
uwagę, że ocenie poddawanych 
jest kilkaset samorządów o po-
dobnym potencjale i liczbie lud-
ności. Na dziewiąte miejsce w 
rankingu ratusz zapracował 
zgłaszając pełną lub częścio-
wą realizację niemal 50 zadań 
poprawiających działania pro-
inwestycyjne i prorozwojowe, 
jakość obsługi mieszkańca, roz-
wój społeczeństwa informacyj-
nego i społeczeństwa obywa-
telskiego. Za rok pracy eksperci 
związku przyznali ratuszowi 
ponad 26,8 tys. punktów.

Miasto doceniono m.in. 
za utworzenie punktu po-
twierdzającego profi l zaufany 
ePUAP, wdrażanie elektro-
nicznego obiegu dokumen-
tów, korzystanie z syste-
mu powiadamiania sms dla 
klientów urzędu, współpracę 
z Powiatową Izbą Gospodar-
czą, odnowienie certyfi katu 
jakości ISO, za stronę www 
urzędu z opcją dla niedowi-

dzących, rozsyłanie newslet-
ter’a, dwa miejsca zabaw dla 
dzieci w sekretariacie i Biu-
rze Obsługi Klienta, wyda-
wanie własnej gazety samo-
rządowej. 

- Maksymalną liczbę aż 
600 pkt. uzyskaliśmy za ska-
lę wydatków na współpracę z 
organizacjami pozarządowy-
mi, a to ok. 900 tys. zł rocznie. 
Podobnie 600 pkt. przyzna-
no nam za uruchomienie spe-
cjalnej platformy internetowej 

do przeprowadzania konsul-
tacji społecznych, na którą tra-
fi ają np. projekty uchwał Rady 
Miejskiej, dokumenty strate-
giczne, regulaminy. W awan-
sie na dziewiątą pozycję duże 
znaczenie miały też punkty za 
utworzenie Rady Działalno-
ści Pożytku Publicznego, Ko-
deks Etyczny Pracowników 
oraz powołanie Pełnomocnika 
ds. współpracy z organizacjami 
pozarządowymi – wylicza z-ca 
burmistrza Marek Fergiński.

Od lat ratusz jest krok po 
korku przebudowywany, by 
docelowo każde piętro stało się 
przyjazne dla osób poruszają-
cych się o kulach, czy na wóz-
ku, stąd m.in. winda, podjazd, 
specjalne toalety. Za ostatnie 
działania, czyli dostosowywa-
nie USC i Biura Obsługi Klienta 
do wymagań niepełnospraw-
nych, na konto ratusza trafi ło 
600 punktów. 

Kolejne 1400 punktów 
UM zyskał za promowanie ak-

tywnego stylu życia, w tym or-
ganizację rajdów rowerowych, 
stworzenie systemów stypen-
dialnych dla uczniów i spor-
towców, wspieranie inicjatyw 
integrujących społeczność lo-
kalną oraz ustawiczne szko-
lenie zawodowe nauczycie-
li i pracowników jednostek 
oświatowych. Doceniono sa-
morząd za udzielanie wspar-
cia fi nansowego osobom, które 
usuwają z dachów eternit za-
wierający szkodliwy dla zdro-
wia azbest. W ostatnich trzech 
latach średnio na jedną rodzi-
nę przypadło 700-800 zł dofi -
nansowania na ten cel.

Ogólnopolski Ranking 
Związku Powiatów Polskich 
to jedyny w kraju tego rodza-
ju ranking samorządów zarzą-
dzany na bieżąco przez eksper-
tów w trybie on-line. Ranking 
trwa cały czas, natomiast na ko-
niec każdego roku przyznawa-
ne są puchary i okolicznościowe 
dyplomy dla zwycięzców. Na-
grody te wręczane są corocznie 
podczas ogólnopolskiej kon-
ferencji organizowanej przez 
Związek Powiatów Polskich.

Sochaczew w czołówce rankingu
Sochaczew kolejny raz znalazł się w gronie laureatów ogólnopolskiego Rankingu Gmin i Powiatów prowadzonego przez 
Związek Powiatów Polskich. W kategorii gmin miejskich i miejsko-wiejskich sklasyfi kowano nas na wysokiej, dziewiątej lokacie.

Dodatkowe punkty w rankingu miasto otrzymało za program stypendialny dla uczniów
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TRUDNE SPRAWY

Odszedł 
Kazimierz Grzybowski

Znany lekarz i były dyrektor so-
chaczewskiego ZOZ zmarł 30 
stycznia w wieku 86 lat. Dok-
tor Grzybowski pracował w na-
szym mieście od 1970 r. Jako 
bezpartyjny był posłem na Sejm
IX kadencji. Działał w Komisji 
Polityki Społecznej, Zdrowia i Kultury 
Fizycznej. Odznaczono go Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 

Rodzinie i najbliższym składamy wyrazy 
współczucia

Komunikat 
Informujemy, iż biuro Powiatowego Rzecznika 
Konsumentów, mieszczące się w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Sochaczewie 
przy ul. Marsz. J. Piłsudskiego 65 
w dniach 5-19 lutego br. będzie nieczynne. 

Jednocześnie informujemy Państwa, że 
w razie potrzeby konsultacji należy dzwonić 
na infolinię 0 800 007 707 (tj. bezpłatna 
infolinia UOKiK i Federacji Konsumentów). 
Za wynikłe utrudnienia przepraszamy.

Starostwo Powiatowe w Sochaczewie

Głos w tej sprawie zabrał nawet 
przewodniczący Rady Gminy 
Sochaczew Czesław Ćwikliń-
ski, krytykując ZKM. Przewod-
niczący w swojej wypowiedzi 
kilka razy udowadnia, że do 
końca nie zna szczegółów ca-
łej sprawy, wprowadzając od-
biorców w błąd. Najlepszym 
wyjaśnieniem będzie przedsta-
wienie, jak ZKM oblicza cenę 
1 wozokilometra w gminie So-
chaczew. 

Badanie rynku
Zakład Komunikacji Miejskiej 
w latach 2010–2015 dokonał 
dwukrotnie badania przepły-
wu pasażerów na wszystkich li-
niach obejmujących teren gmi-
ny Sochaczew. 

- Badania przeprowadzamy 
co dwa lata, polega to na tym, że 
zliczamy pasażerów na każdej 
linii, podczas każdego kursu, z 
podziałem na obszary – wyja-
śnia dyrektor ZKM Krzysztof 
Sieczkowski.

Dla zobrazowania, badania 
przeprowadzone w 2014 roku 
wykazały, iż na terenie gminy 
Sochaczew w dni robocze linią 
nr 3 na dystansie 32,4 km po-
dróżowało średnio 17 osób, na-
tomiast w dni świąteczne tylko 
6. Jeszcze gorszy wynik odnoto-
wano na linii nr 7, gdzie w dzień 
roboczy z usług ZKM korzysta-

ły 4 osoby, a w dzień świąteczny 
autobus nie przewiózł nikogo z 
terenu gminy. Wyniki pokazu-
ją, że średnie obłożenie w gmi-
nie Sochaczew wynosiło 1,03 
osoby/km (ilość pasażerów/
ilość kilometrów).

Cena wozokilometra
Dlaczego stawki dopłat różnią 
się w gminie Sochaczew, Bro-
chów i Nowa Sucha? Dopła-
ty wynikają wprost z rachun-
ku ekonomicznego. Im więcej 
osób przejedzie daną trasę, kupi 
bilet, tym mniejsza jest dopła-
ta. W tym miejscu należy spro-
stować wypowiedź Pana Prze-
wodniczącego, który stwierdza, 
że dopłaty na terenie gminy 
Brochów wynoszą 3,57 zł, fak-
tycznie jest to 4,32 zł, na tere-
nach gminy Nowa Sucha 2,95 
zł - faktycznie jest to 3,21 zł. Ba-
zując na wspomnianych bada-
niach ZKM wylicza, ile dana 
gmina powinna dopłacać do 
transportu na jej terenie. Dla-
tego niezasadne jest porówny-
wanie tych trzech gmin, pod 
względem dopłat. Gmina So-
chaczew otrzymała propozycję 
dopłaty po następujących wy-
liczeniach:

 Łączna liczba pasaże-
rów ZKM przewiezionych w 
2014 roku na terenie wszystkich 
gmin: 1 754 825 osób

 Wpływy ze sprzedaży 
biletów: 1 799 569 zł

 Dochód z przejazdu jed-
nej osoby w ZKM (1799 569 zł : 
1 754 825): 1,03 zł/osobę

 Obłożenie wozokilo-
metra w gminie Sochaczew: 
1,03 osoby/km

 Przychody z wozoki-
lometra w gminie Socha-
czew (1,03x1,03): 1,06 zł/km

 Średni koszt wozoki-
lometra planowany na 2016 
rok: 5,40 zł

 Jednostkowa plano-
wana dopłata gminy Socha-
czew (5,40 – 1,06): 4,34 zł

Dyrektor ZKM zapropo-
nował modyfi kację rozkładu 
jazdy na terenie gminy Socha-
czew w celu zmniejszenia licz-
by wozokilometrów, co w ska-
li roku dałoby oszczędności dla 

gminy w wysokości 114 000 zł. 
Gmina Sochaczew dopłacała-
by do transportu 392 600 zł, a 
nie 506 000, jak w 2015. Osta-
teczna propozycja dla gminy 
wynosiła 4,26 zł i nie jest praw-
dą, że ZKM i gmina - jak pisze 
przewodniczący Ćwikliński – 
„uzgodniły” cenę 3,50 zł za wo-
zokilometr. 

Na koniec należy wyraźnie 
podkreślić, że ZKM nie może 
wykonywać kursów, do któ-
rych dopłaca z własnego bu-
dżetu. Proponowane gminom 
stawki oparte są wyłącznie na 
kosztach, precyzyjnej kalkula-
cji, zatem na ostateczną stawkę 
wpływa czysty rachunek eko-
nomiczny.  

Piotr Kierzkowski
Rzecznik Prasowy UM

Jak ZKM wyliczał stawkę 
dla gminy Sochaczew
Transport miejski to niezwykle ważny sektor usług, świadczonych nie tylko mieszkańcom naszego 
miasta, ale również gmin ościennych. Od pierwszego stycznia 2016 roku gmina Sochaczew 
postanowiła skorzystać z usług innej fi rmy transportowej. Jednak nie milkną głosy krytyki pod adresem 
ZKM w sprawie „negocjacji” dotyczących dalszego świadczenia usług przez wspomnianą spółkę.

OGŁOSZENIE PODZIĘKOWANIE POŻEGNANIE

Podziękowanie
Panom doktorom 

Arturowi Papierowskiemu 

i Witoldowi Chudzikowi 
oraz całemu zespołowi 
operacyjnemu za uratowanie 
życia serdeczne Bóg zapłać 
składa wielce wdzięczna 

Janina Kinga Dobrowolska

W ostatni poniedziałek 1 
lutego w całej Polsce pod ha-
słem „Pozwólcie nam praco-
wać” odbyły się konferencje 
prasowe polityków Prawa i 
Sprawiedliwości. W Socha-
czewie spotkanie z lokalny-
mi mediami zorganizował 
poseł Maciej Małecki. 

Wzięli w nim udział rów-
nież radna Selena Majcher 
oraz przewodniczący Rady 
Miasta Sylwester Kaczma-
rek. Poseł już na wstępie 
podkreślił, że rząd działa i 
realizuje program zmian z 
kampanii parlamentarnej. 

- Do tej pory dobrym 
zwyczajem było dawanie 
nowemu rządowi stu dni 
na niezakłóconą pracę. PiS 
stworzył pierwszy od 1989 
r. rząd, który nie miał ta-
kiej szansy. Tak napraw-
dę, uwzględniając przerwę 
związaną ze świętami i No-
wym Rokiem, premier Be-
ata Szydło rządzi około 2,5 
miesiąca. Skala ataków na 
naszych parlamentarzy-
stów jest niebywała - mó-

wił Maciej Małecki. - Sytu-
acja jest o tyle bulwersująca, 
że to Polacy dali naszej par-
tii większościowy mandat 
do rządzenia. To właśnie z 
Polakami umówiliśmy się 
na program „Dobrej Zmia-
ny” i konsekwentnie go re-
alizujemy.

Jak stwierdził poseł, 
obecnie różne grupy inte-
resów tracą swoje wpływy. 
To one generują ruchy spo-
łeczne negujące rządy PiS. 
Jedną z prób obrony przed 
nowym porządkiem miała 
być skarga, w wyniku któ-
rej premier Szydło musia-
ła tłumaczyć się na forum 
unijnym. 

- Aktywną rolę odgry-
wa tu Ryszard Petru i dzia-
łacze Platformy Obywa-
telskiej. Wykorzystują oni 
swoje zagraniczne kontak-
ty – powiedział. - Nie zmie-
nia to faktu, że udało nam 
się przyjąć pierwsze ustawy. 
Jedną z nich są zmiany do-
tyczące podatku bankowe-
go, a w drugim kwartale ru-
sza program „500+”. (ap)

Poseł Małecki 
o sytuacji w kraju
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ZA BARIERĄ PRAWA

21 stycznia jedna z mieszka-
nek Sochaczewa padła ofi a-
rą oszustów, którzy przed-
stawiali się jako: członek 
rodziny i funkcjonariusz 
CBŚ. Pokrzywdzona straciła 
dużą kwotę pieniędzy.

Tak zwana „metoda na wnucz-
ka” ciągle ewoluuje. W przy-
padku ostatniego oszustwa, dla 
wyłudzenia pieniędzy sprawcy 
dzwonili dwa razy i podszywa-
li się pod dwie osoby. Najpierw 
do pokrzywdzonej zadzwoni-
ła kobieta, która przedstawiła 
się jako członek rodziny – zwra-
cała się do oszukanej kobiety 
„ciociu”. Powołując się na przy-
kre wydarzenie, poprosiła o po-
moc. Powiedziała, że właśnie 
jest u notariusza i potrzebuje 
znacznej sumy pieniędzy. Po-
krzywdzona zachowała jednak 
czujność, stwierdziła, że nie po-
znaje rozmówczyni i rozłączyła 
się. Po chwili zadzwonił drugi 
telefon. Tym razem dzwoniący 
oświadczył, że jest policjantem 
Centralnego Biura Śledczego. 
Poinformował,  że przed chwi-
lą dzwonił do niej oszust, który 
działa metodą „na wnuczka” i 
poprosił kobietę o pomoc w roz-
pracowaniu szajki oszustów. Ta 
niestety przystała na propozycję.

W związku z tym fałszy-
wy policjant polecił pokrzyw-
dzonej, aby udała się jak naj-
szybciej do banku, wypłaciła 
pieniądze i przekazał je funk-
cjonariuszowi, dzięki czemu 
będzie możliwe zatrzymanie 
oszusta. Dla uwiarygodnienia 
swojej wersji wydarzeń, fałszy-
wy policjant poprosił, aby po-

krzywdzona nie rozłączała się 
i wybrała nr 997, gdzie uzyska 
potwierdzenie, że jest to praw-
dziwa akcja policjantów. 

W wyniku tych dzia-
łań mieszkanka Sochaczewa 
straciła dużą sumę pieniędzy. 
Sprawą zajmuje się policja, któ-
ra jest na etapie ustalania per-
sonaliów sprawców. 

- W dzisiejszych czasach 
wszystkie aktywności elektro-
niczne, jak korzystanie z inter-
netu czy rozmowy telefonicz-
ne pozostawiają pewien ślad i 
właśnie na podstawie tych śla-
dów policja stara się namierzyć 
sprawców – wyjaśnia Prokura-
tor Rejonowy Marek Sybicki.

Trzeba również pamiętać, 
że prawdziwi policjanci nie pro-
szą o przekazywanie pieniędzy 
– nawet fałszywych.  Każda taka 
prośba jest oszustwem. Ponadto, 
wybierając jakikolwiek numer, 
w tym 997 czy 112, bez przerwa-
nia wcześniejszego połączenia, 
nadal prowadzimy poprzed-
nią rozmowę. Zmienić może się 
co najwyżej osoba trzymająca z 
drugiej strony słuchawkę.

Policja prosi pracowników 
banków, by w przypadku za-
uważenia wypłacania znacz-
nych sum pieniędzy, szcze-
gólnie przez osoby starsze, 
podczas transakcji poruszyli 
temat oszustw.(s)

Sebastian Stępień
sebastian.stepien@sochaczew.pl

Samo zajście opisujemy w ar-
tykule „Zatrzymany dzięki in-
terwencji świadków”. Antonina 
Włazińska wspomina te wyda-
rzenia bardzo dramatycznie:

- Już bym wolała oddać to-
rebkę, żeby uniknąć tego cią-
gnięcia – opowiada. - Niestety 
tak się złożyło, że obwiązałam 
sobie pasek od torby na ręku, 
i kiedy ten chłopak szarpnął, 
to pasek się zacisnął. Przez to 
byłam ciągnięta po chodni-
ku dobre kilkanaście metrów. 
Dzięki Bogu sytuacją zainte-
resowali się ci młodzi ludzie.

Mowa tu o Karolinie 
Górnej, która, widząc zaj-
ście, zaczęła krzyczeć, wzy-
wać pomocy dla starszej pani 
i zadzwoniła na policję, oraz 
o Jakubie Głuchowskim i Ja-
rosławie Przybylskim, którzy 
usłyszeli wołanie i nie pozo-
stali na nie obojętni. 

Dzięki ich interwencji ko-
bieta nie tylko nie straciła to-
rebki z dokumentami, ale 
najpewniej uniknęła poważ-
nych obrażeń. Sprawca nie 
zamierzał łatwo zrezygnować 
ze zdobyczy. Nie przeszka-
dzało mu, że ciągnięta przez 
niego starsza pani raz po raz 
uderza o nierówne podło-
że. Zląkł się dopiero nadbie-
gających mężczyzn. Zaczął 

uciekać, ale ci nie zamierza-
li pozwolić mu uniknąć od-
powiedzialności i szybko go 
złapali.

Uczestnicy opisywanego 
zajścia spotkali się 26 stycz-
nia w Starostwie Powiato-
wym w Sochaczewie, gdzie 
zostali zaproszeni przez sta-
rostę Jolantę Gonta i burmi-
strza Piotra Osieckiego. W 
uroczystości uczestniczyli 
także wicestarosta Tadeusz 
Głuchowski, komendant 
policji w Sochaczewie Ja-
nusz Patury oraz naczelnik 
wydziału prewencji, pod-
inspektor Grzegorz Radzi-
kowski.

Podczas wręczania pamiąt-
kowych dyplomów i upomin-
ków nie zabrakło wzruszeń i 
wzajemnych podziękowań. 
Burmistrz Osiecki podkreślał, 
jak cenna jest postawa ludzi nie 
pozostających obojętnymi na 
czyjąś krzywdę i potrafi ących 
zainterweniować w tak bezpo-
średni sposób. Starosta do gra-
tulacji dla lokalnych bohaterów 
dołączyła także podziękowa-
nia dla policji, która odegrała 
kluczową rolę w początkowym 
szybkim nagłośnieniu sprawy.

Jak podkreśla policja, 
już sama społeczna świa-
domość, że istnieją ludzie, 
którzy zareagują widząc 

przestępstwo, zwiększa bez-
pieczeństwo. Przestępcy sta-
ją się mniej zuchwali. 

W całej historii wzrusza 
przede wszystkim postawa 
pani Antoniny, która naj-
bardziej żałuje nie swoich 
poobijanych biodra i głowy, 
ale napastnika.

- Szkoda mi tego dziec-
ka. W końcu ma dopiero 22 
lata i w tak bezmyślny spo-
sób marnuje sobie życie. 
Mam nadzieję, że cała sy-
tuacja pozwoli mu zrozu-
mieć, że nie można tak po-
stępować – stwierdziła już 
po wszystkim poszkodowa-
na Antonina Włazińska.

Od września 2015 roku po-
nad trzydzieści osób śmier-
telnie zatruło się czadem. 
Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji 
oraz służby podległe apelu-
ją o rozwagę i ostrożność. 
Zwłaszcza teraz, gdy miesz-
kania są wychłodzone

To właśnie podczas dogrze-
wania domów i mieszkań do-
chodzi do zatruć tlenkiem wę-
gla. Straż pożarna od początku 
okresu grzewczego prosi o 
częstsze sprawdzanie stanu pie-
ców oraz przewodów komino-
wych. Pamiętajmy, aby nie zaty-
kać ani nie zaklejać przewodów 
wentylacyjnych. Tlenek wę-
gla, potocznie zwany czadem, 

jest gazem silnie trującym, bez-
barwnym i bezwonnym, nieco 
lżejszym od powietrza, co po-
woduje, że łatwo się z nim mie-
sza i w nim rozprzestrzenia.

Aby zapobiec zatruciom 
czadem możemy zainstalować 
w domu lub mieszkaniu czuj-
niki tlenku węgla. Zaalarmują 
nas w przypadku wystąpienia 
zagrożenia, dzięki czemu mo-
żemy uniknąć tragedii. 

Od września 2015 roku 
strażacy w całym kraju odno-
towali już przeszło dwa tys. in-
terwencji, których przyczyną 
był ulatniający się tlenek węgla. 
Ponad tysiąc osób uległo pod-
truciu tą niebezpieczną sub-
stancją, a ponad 30 zmarło z 
tego powodu. (sos)

Coraz częściej postronne 
osoby, które są świadkami 
przestępstw, nie pozostają 
obojętne. Dzięki temu prze-
stępcy tracą poczucie pew-
ności, bo zawsze może być w 
pobliżu ktoś, kto zareaguje. 
Godna naśladowania posta-
wa młodych ludzi z Socha-
czewa pozwoliła na zatrzy-
manie sprawcy rozboju.

Do zdarzenia doszło 20 
stycznia, około godziny 
14.00. 74 -letnia kobieta szła 
parkingiem przy sklepie 
„Lux” przy ulicy Żeromskie-
go. Nagle podbiegł do niej 

młody mężczyzna i chciał 
jej wyrwać torebkę. Kobie-
ta jednak  mocno trzyma-
ła swoją własność. Napast-
nik przewrócił więc kobietę 
i ciągnął po chodniku. Po-
szkodowana doznała z tego 
powodu licznych stłuczeń.

Całą sytuację zauważyła 
młoda kobieta, która zaczę-
ła krzyczeć i wzywać pomo-
cy, jednocześnie dzwoniąc 
na policję. Wywołało to re-
akcje przejeżdżających w 
pobliżu mężczyzn, który za-
trzymali samochód i ruszy-
li na pomoc starszej osobie. 
Gdy napastnik ich zoba-

czył, zaczął uciekać, jednak 
po niedługim czasie został 
schwytany.

Po chwili na miejsce 
dotarł patrol policji, któ-
ry zatrzymał napastnika. 
Sprawcą okazał się 22-letni 
mieszkaniec Inowrocławia. 
Mężczyzna został zatrzyma-
ny w policyjnym areszcie.

Tam nie próbował za-
przeczać i przyznał się do za-
rzucanego mu czynu. Jak się 
okazało, lista jego wcześniej-
szych wykroczeń jest długa. 
Policja zakwalifi kowała czyn 
22-latka jako rozbój, jednak z 
zaznaczeniem, że jest to „wy-

padek mniejszej wagi”. Za 
czyn ten groziłoby sprawcy 
od 3 miesięcy do 5 lat pozba-
wienia wolności. Jednak, jak 
dowiedzieliśmy się w proku-
raturze, korzystając z nowych 
przepisów i szerokiej proce-
dury pojednawczej, podej-
rzany złożył pismo, w którym 
wnosi o dobrowolne podda-
nie się karze grzywny w wy-
sokości trzech tys. zł. Jeśli po-
szkodowana nie wniesie do 
sądu, że jest to za mała kara, 
sąd nie będzie miał innej 
możliwości, jak tylko przy-
chylić się do wniosku podej-
rzanego. (seb)

Nie pozostali obojętni
Sochaczewskie media obiegła informacja o obywatelskim zatrzymaniu, które miało miejsce 
20 stycznia przy ulicy Żeromskiego. Burmistrz Piotr Osiecki i starosta Jolanta Gonta, 
wspólnie z przedstawicielami Komendy Powiatowej Policji postanowili uhonorować osoby, 
dzięki którym poszkodowana, Antonina Włazińska, nie tylko nie straciła swojej własności, 
ale być może uniknęła też poważniejszych obrażeń.

Zatrzymany dzięki interwencji świadków

Spotkanie w starostwie było okazją do złożenia podziękowań za bohaterską postawę

Metoda na CBŚ

„Nie” dla czadu
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ZIMA W MIEŚCIE

od 2 do 14 lutego

2 lutego

3 lutego

4 lutego

5 lutego

6 lutego

7 lutego

8 lutego

9 lutego

10 lutego

11 lutego

12 lutego

14 lutego

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 10:00 - Turniej Piłki Nożnej Szkół Podstawowych (hala 
sportowa, ul. Chopina 101)
 11:00 - „Kirigami” czyli sztuka składania papieru. 
Zajęcia z Zofi ą Szydełko (MBP, wypożyczalnia dla dzieci, 
kramnice)
 11:00 – 13:00 - „Młodzi detektywi na tropie” – poznajemy 
pracę detektywa: szyfrowanie wiadomości, rozwiązywanie 
logicznych zagadek, wykonanie odznaki detektywa, 
czytanie książki „Biuro detektywistyczne Lassego i Mai” 
(MBP, fi lia przy ul. Chopina 160)
 12:00 – zajęcia dla dzieci „Zimowe obrazki 
z plasteliną” (MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł
 10:00 - Turniej Piłki Nożnej Szkół Gimnazjalnych 
(hala sportowa ul. Chopina 101)
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 11:00 – „Co widać na niebie” - spotkanie z Włodzi-
mierzem Politowskim (MBP, wypożyczalnia dla dzieci, 
kramnice)
 11:00 - 13:00 – „Używkom mówimy nie!” – tworzenie plakatu; 
oglądanie bajek edukacyjnych (MBP, fi lia przy ul. Chopina 160) 
 12:00 - Gry i zabawy stolikowe (MBP ul. 15 Sierpnia 83)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł
 10:00 - Turniej Piłki Nożnej Szkół Ponadgimnazjalnych 
(hala sportowa, ul. Chopina 101)
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 11:00 - „Portrety kolażowe”- zajęcia z Urszulą Gawłowską 
(MBP, wypożyczalnia dla dzieci, kramnice)
 11:00 - 13:00 - „Star Wars - Niech Moc będzie z Tobą” 
– robienie skarpetkowego Chewbacca, rysowanie R2-D2, 
tworzenie miecza świetlnego a także zagadki Mistrza Yody 
oraz ćwiczenia Rycerzy Jedi (MBP, fi lia przy ul. Chopina 160)
 12:00 - „Jak dbamy o zwierzęta zimą” – praca plastyczna 
(MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 11:00 - „ Quilling” – zajęcia plastyczne (MBP, wypoży-
czalnia dla dzieci, kramnice)
 11:00 - 13:00 – „Zagadki Sówki dla mądrej główki – 
zgadula literacka” – gra dydaktyczna, książkowe bingo, 
prawda czy fałsz, kalambury, gra 5 Sekund Junior (MBP, 
fi lia przy ul. Chopina 160)
 12:00 - „Złe skutki nałogów” – praca nad plakatem 
edukacyjnym (MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 12:00 - Finały Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej 
(hala sportowa ul. Chopina 101)

 9:30 – Feryjny Turniej Tenisa Stołowego 
(hala sportowa przy ul. Kusocińskiego)
 14:00 - Finały Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej – rewanże 
– uroczyste zakończenie (hala sportowa, ul. Chopina 101)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 10:00 – 12:00 - zajęcia prowadzone przez trenera sekcji 
tenisa stołowego UKS MOSIR Basket Sochaczew (hala 
sportowa przy ul. Kusocińskiego)
 11:00 – „Stop uzależnieniom” – zajęcia profi laktyczne 
(MBP, wypożyczalnia dla dzieci, kramnice)
 11:00 - 13:00 – „Dzień Bezpiecznego Internetu” – oglądanie 
fi lmików edukacyjnych z serii „Owce w Sieci”, tworzenie zasad 
korzystania z Internetu (MBP, fi lia przy ul. Chopina 160)
 12:00 - „Ulubiona książka” – prezentacja i ilustracja 
(MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł
 9.00 - Otwarty Turniej Siatkówki 
(hala sportowa ul. Chopina 101)
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 10:00 – 12:00 - zajęcia prowadzone przez trenera sekcji 
tenisa stołowego UKS MOSIR Basket Sochaczew 
(hala sportowa przy ul. Kusocińskiego)
 11:00 - „Retro zabawy”– zajęcia muzyczno-ruchowe 
(MBP, wypożyczalnia dla dzieci, kramnice)
 11:00 - 13:00 – „Ahoj! Szczury lądowe! – zabawa 
literacka, bardzo piracka”, – czyli która załoga piracka 
pierwsza dotrze do skarbu ukrytego w bibliotece. Tworzenie 
pirata z plasteliny, czytanie bajki „Pirat Jake” (MBP, fi lia przy 
ul. Chopina 160)
 12:00 - „Wycinanki, naklejanki” – zajęcia plastyczno 
-techniczne (MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 10:00 – 12:00 - zajęcia prowadzone przez trenera sekcji 
tenisa stołowego UKS MOSIR Basket Sochaczew 
(hala sportowa przy ul. Kusocińskiego)
 11:00 – „Fotografi a to jest to” - spotkanie z Waldemarem 
Zakrzewskim (MBP, wypożyczalnia dla dzieci, kramnice)
 11:00 - 13:00 – „Moje zwierzątko” – rozmowa na temat 
ulubionych zwierząt, zajęcia plastyczno – techniczne, 
kalambury (MBP, fi lia przy ul. Chopina 160)
 12:00 - „Brzechwa” – czytanie wierszy i rysowanie ich 
bohaterów (MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł 
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 10:00 – 12:00 - zajęcia prowadzone przez trenera sekcji 
tenisa stołowego UKS MOSIR Basket Sochaczew 
(hala sportowa przy ul. Kusocińskiego)
 11:00 - „Tkamy” – warsztaty tkackie z Danutą Obarą 
(MBP, wypożyczalnia dla dzieci, kramnice)
 11:00 - 13:00 – „Bajkowe ABC” – rozmowa o ulubionych 
bajkach, rysowanie postaci z bajek, quiz bajkowo – książkowy, 
seans bajkowy (MBP, fi lia przy ul. Chopina 160)
 12:00 - Gry i zabawy stolikowe 
(MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 7:00 – 9:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legitymacji 
szkolnej, wchodzą na basen ORKA płacąc za godzinę 
pływania tylko 1,80 zł 
 10:00 – 13:00 – dzieci i młodzież, po okazaniu legityma-
cji szkolnej, wchodzą na ślizgawkę za darmo. Obowiązuje 
tylko opłata za wypożyczenie łyżew (lodowisko miejskie)
 8:00 – 14:00 – hala sportowa przy ul. Kusocińskiego 
otwarta dla wszystkich chętnych
 10:00 – 12:00 - zajęcia prowadzone przez trenera sekcji 
tenisa stołowego UKS MOSIR Basket Sochaczew 
(hala sportowa przy ul. Kusocińskiego)
 11:00 - „Pora na komiks” – zajęcia z Łukaszem 
Kucińskim oraz o 12.30 wspólne oglądanie kreskówek 
„Bohaterowie dawnych bajek” (MBP, wypożyczalnia dla 
dzieci, kramnice)
 11:00-13:00 – „Walentynka dla Ciebie” – zajęcia 
plastyczno – techniczne, wykonanie walentynki z odlewu 
gipsowego oraz robienie symbolicznych kartek wraz 
z życzeniami (MBP, fi lia przy ul. Chopina 160)
 12:00 - „Kartki walentynkowe” – technika dowolna 
(MBP, fi lia przy ul. 15 Sierpnia 83)

 10:00-15:00 - WALENTYNKI NA LODOWISKU
W Dzień Zakochanych MOSiR oferuje specjalne 
promocyjne ceny za wejście na lód i wypożyczenie 
łyżew. Warunkiem skorzystania z promocji jest 
pojawienie się na lodowisku ze swoim partnerem czy 
partnerką i posiadanie czerwonego, widocznego dla 
wszystkich, elementu garderoby. Promocja dotyczy 
dzieci i młodzieży i potrwa od godz. 10.00 do godz. 
15.00 (bilet plus wypożyczenie łyżew to tylko 6 zł).
Wszystkie pary, które w tych godzinach skorzystają 
z propozycji, wezmą udział w losowaniu nagród. 
Dorosłe pary w czerwonych strojach również wezmą udział 
w losowaniu nagród, które odbędzie się o godz. 15.00.
Na ten wyjątkowy dzień MOSiR przygotowuje również 
atrakcje dla dzieci. Wspólna walentynkowa zabawa 
rusza o 13.00. Wejścia dla dzieci w tej godzinie bez-
płatne. W programie m.in. jazda w parach, slalomy, 
a także ustanawianie rekordu połączonych serc.
Organizatorzy zachęcają dzieci do przebrania 
się w oryginalne stroje. Mile widziane wszelkiego 
rodzaju amorki, aniołki, serduszka… Za najładniejsze 
przebranie będzie można dostać bilety na lodowisko, 
pływalnię Orka i inne nagrody.

Oceny wystawione, półrocze podsumowane, uczniowie doczekali się wreszcie zimowej przerwy w nauce. 1 lutego 
na Mazowszu rozpoczęły się dwutygodniowe ferie. Dzieci pozostające w mieście mogą ten czas spędzić na dwa 
sposoby - przed ekranem telewizora lub aktywnie, z pomysłem, twórczo, czyli na zajęciach proponowanych 
przez centrum kultury, basen, lodowisko, biblioteki. Pływalnia wprowadziła promocyjne ceny dla uczniów, 
codziennie otwarta dla wszystkich chętnych jest hala sportowa przy ul. Kusocińskiego. Jak widać w naszym 
feryjnym kalendarium, każdego dnia dzieci znajdą dla siebie coś ciekawego.
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ZIMA W MIEŚCIE
Naucz się pływać z MOSiR

Dla wielbicieli łyżew

Ferie w muzeum

Biblioteka dzieciom

Baw się z SCK

Konkurs nie tylko dla fotografów

W czasie ferii MOSiR organizuje intensywny kurs nauki pływania dla 
dzieci i młodzieży. To dziesięć popołudniowych zajęć prowadzonych 
w dni robocze między 1 a 12 lutego: godz. 16.00 i 17.00 - nauka 
pływania od podstaw, godz. 18.00 – doskonalenie pływania. Zapisy 
chętnych prowadzone są w kasie pływalni (862-77-59 wew. 127). 
Opłata za kurs to 70 zł plus każdorazowo bilet wstępu na basen.

Sztucznie mrożone lodowisko czynne jest codziennie od 8.00 
do 21.00. W tym roku na dzieci uczące się jazdy na łyżwach 
czeka kilku „pomocników”, to wyposażone w płozy plastikowe 
PINGWINKI pozwalające złapać równowagę, zapobiegające 
upadkom, świetne narzędzie na pierwsze godziny prób. MOSiR 
ma w ofercie także kaski ochronne, które można wypożyczyć 
w kasie przy wejściu na lodowisko. 

2 lutego - 12:00 – 13.30 - Historia pieniądza na ziemiach 
polskich - wykład z prezentacją multimedialną 
3 lutego - 12:00 – 13:00 - Ziemia sochaczewska 
w epoce kamienia - wykład z prezentacją 
multimedialną
4 lutego- 12:00 – 14.00 - Żywa lekcja historii - prezentacja 
działań Muzealnej Grupy Historycznej im. II batalionu 18 
pułku piechoty 
8 lutego - 12:00 – 14.00 - Ufostworki - zajęcia plastyczne 
dla młodszych
9 lutego- 12:00 – 13.00 - Nieprezentowane zbiory broni 
palnej - prezentacja pozaekspozycyjnej broni z magazynów 
Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą 
10 lutego - 12:00 – 13.00 - Ziemia sochaczewska w epoce 
brązu i żelaza - wykład z prezentacją multimedialną 
11 lutego - 12:00 – 14:00  - Przygoda na planie fi lmowym - 
czyli fi lmy wojenne od kuchni 
12 lutego - 12:00 – 14:00 -  decoupage na serduszku 
drewnianym - zajęcia plastyczne, propozycja na walentynki.

Udział we wszystkich zajęciach w Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą
w cenie biletu wstępu do muzeum

Przez całe ferie w Miejskiej Bibliotece Publicznej, w wypożyczalni 
dla dzieci w kramnicach, najmłodsi mogą bezpłatnie skorzystać 
z X-boxa, Internetu, gier planszowych, a także pobawić się w „Kąciku 

Malucha”. Podobnie w fi lii przy ul. Chopina  dzieci w wieku 6 – 12 
lat mogą skorzystać z gier stolikowych i planszowych, posłuchać 
głośnego czytania wierszy, bajek, opowiadań, fragmentów książek 
oraz skorzystać z bezpłatnego dostępu do komputera.

Kilka dni temu zakończyły się zapisy na feryjne zajęcia prowadzone 
w Sochaczewskim Centrum Kultury. To oferta dla 150 dzieci 
w wieku 6-12 lat. W czterech placówkach SCK przy ul. 15 Sierpnia 
83, Chopina 101, Żeromskiego 8 i Hanki Sawickiej 5, w pierwszym 
tygodniu ferii prowadzone będą warsztaty artystyczne, podczas 
których dzieci ubrudzą się farbami, potańczą w rytmie dance, 
przeniosą do świata bajek. SCK przygotowało zajęcia taneczne, 
fotografi czne, plastyczne i wokalne, maluchy poznają bliżej sztukę 
origami, magiczne sztuczki, pograją też w szachy. Nie zabraknie 
wyjazdu do teatru, opowieści Babci Basi i wizyty w kuchni grafi ka. 
Ferie zakończy wspólne przedstawienie „Karnawał Trzech Świnek”.
6 lutego, na zakończenie karnawału, w SCK przy ul. 15 Sierpnia 
odbędzie się Bal Kostiumowy. Zapraszamy dzieci o godz. 14.00. 
Zabawa potrwa do 17.00. Cena wejściówki 10 zł.

Od 1 do 29 lutego trwa, ogłoszony przez MOSiR, KONKURS 
FOTOGRAFICZNY „SPORTOWA ZIMA”. Swoje prace może 
zgłosić każdy, bez względu na wiek. Na Wasze zdjęcia, pokazujące 
aktywny wypoczynek zimą, MOSiR czeka do ostatniego dnia 
lutego. Komisja konkursowa wybierze trzy najlepsze zdjęcia i podda 
je pod głosowanie, które potrwa od 1 do 10 marca na fanpagu 
MOSiR na facebooku. Zwycięzców konkursu poznamy 12 marca 
podczas otwarcia wystawy fotografi cznej na terenie pływalni Orka. 
Regulamin konkursu dostępny na stronie www.mosir.sochaczew.pl

Przed dwa dni na dzieci cze-
kać będą animatorzy zabaw, 
darmowy popcorn, symula-
tory komputerowe, 25 tysię-
cy klocków, prawdziwa moc 
atrakcji:

-   STREFA BOBASA, w 
której maluchy pobawią się 
zabawkami przeznaczony-
mi tylko dla nich, poszale-
ją na „dmuchanym zamku”, 
wejdą do basenu z piłeczka-
mi.

- KĄCIK PRACY 
TWÓRCZEJ, a w nim ma-
lowanie, wyklejanki, plaste-
linowe zwierzęta, biżuteria 
z koralików, cekinów, ma-
karonu, muszelek.

- KLOCKOLANDIA, a 
tam 25 tysięcy drewnianych 
klocków, z których moż-
na wyczarować niezliczo-
ną ilość kształtów, fi gur, bu-
dowle morskie, wymarzone 
miasto. 

- KUCHNIA SMAKO-
SZA z naleśnikami, gofra-
mi, słodkimi lukrami, watą 
cukrową, popcornem dla 
każdego. Ponadto dzieci 
wraz z instruktorami two-
rzyć będą krajobrazy z owo-
ców i warzyw, makaronową 

biżuterię, bajkowe kanapki i 
sałatki, ozdobią wafelki cze-
koladą, bakaliami i masą in-
nych słodkości.

- MIASTECZKO SA-
MOCHODOWE ze zdal-
nie sterowanymi samocho-
dami, przy pomocy których 
dzieci poznają zasady bez-
piecznego poruszania się na 
drogach, zasady ruchu, zna-
ki drogowe. 

- GARAŻ KOMPU-
TEROWEGO GRACZA, z 
którego dzieci przeniosą się 
w wirtualny świat wyścigów 

samochodowych i meczów 
piłkarskich. Pomoże w tym 
m.in. rzutnik cyfrowy, xbox 
360 i kierownica sterująca 
model ferrari 458.

- BAŃKOLANDIA – to 
kraina wielkich baniek my-
dlanych oraz zaczarowane-
go dymu. 

- KARAOKE, do dyspo-
zycji będą wszystkie znane 
dzieciom i ich rodzicom let-
nie hity.

- STREFA GRANIA, a 
w niej do dyspozycji dzieci 
będzie perkusja, gitara kla-

syczna, gitara elektryczna. 
Każdy może spróbować, czy 
ma smykałkę do grania.

- ZAKĄTEK PROFI-
LAKTYCZNY z grami i za-
bawami uświadamiającymi, 
jakie zagrożenie niesie picie 
alkoholu, zażywanie narko-
tyków.

Zabawa przeplatana bę-
dzie licznymi quizami i 
konkursami. Wszystkie 
koszty związane z pikni-
kiem pokrywa sochaczew-
ski ratusz. 

Lato w sercach
4 i 5 lutego w Gimnazjum nr 1 przy ul. Hanki Sawickiej odbędzie się, 
organizowany przez Urząd Miejski, piknik rodzinny pod hasłem 
„ZIMA W MIEŚCIE - LATO W SERCACH”. Przyjść może każdy, spotkanie 
ma charakter rodzinny, dlatego zapraszamy całe rodziny – niemowlaki, 
przedszkolaki, uczniów, rodziców, babcie i dziadków. Zarówno w czwartek 
jak i piątek piknik rozpoczyna się o godz. 10.00 i potrwa do 18.00. 

Państwowy Powiatowy In-
spektor Sanitarny w So-
chaczewie przypomina o 
konieczności zapewnienia 
dzieciom i młodzieży bez-
piecznych i higienicznych 
warunków wypoczynku oraz 
właściwej opieki podczas fe-
rii zimowych.

Miejsca zimowego wy-
poczynku objęte zosta-
ną bieżącymi kontrola-
mi sanitarnymi i ocenie 
poddane będą m. in.: wa-
runki sanitarno-higie-
niczne i porządkowe po-
mieszczeń w obiektach 
wypoczynku, wyposaże-
nie techniczne budynku, 
zapewnienie opieki me-

dycznej, stan otoczenia 
placówki.

Rady dla dzieci i mło-
dzieży:

• korzystaj tylko z bez-
piecznych, sprawdzonych 
lodowisk,

• bądź rozsądny podczas 
zabawy śnieżkami,

• nie zjeżdżaj w pobli-
żu jezdni i zbiorników wod-
nych, nie doczepiaj sanek do 
pojazdów,

• stosuj sprzęt ochron-
ny odpowiedni do wybra-
nej przez Ciebie zimowej 
dyscypliny sportowej,

• bądź widoczny na jezd-
ni, stosuj odblaski i nie prze-
chodź w niedozwolonych 
miejscach, gdyż w zimowe 

dni kierowcy mają ograni-
czoną widoczność, a samo-
chody potrzebują dłuższego 
czasu hamowania,

• nie strącaj zwisających 
z dachów sopli, informuj o 
nich osoby dorosłe.

Rady dla rodziców/opie-
kunów:

• dzieci i młodzież nie 
mogą pozostawać bez właści-
wej opieki ze strony dorosłych,

• powinny być ubra-
ne stosownie do panującej 
temperatury,

• powinny unikać kon-
taktów z osobami chorymi,

• muszą znać podstawo-
we zasady bezpieczeństwa 
podczas ferii zimowych,

Wykazujcie troskę o ży-
cie i zdrowie dzieci i mło-
dzieży odpoczywającej w 
placówkach przez was wy-
branych.

Szczegółowe informacje 
dotyczące organizatorów i 
miejsc wypoczynku znaj-
dują się w elektronicznej 
bazie wypoczynku pod ad-
resem http://wypoczynek.
men.gov.pl/ pod zakład-
ką: Dla rodziców. Tutaj każ-
dy rodzic lub opiekun  po-
winien sprawdzić, czy dany 
turnus został zgłoszony do 
kuratorium oświaty. Takie 
zgłoszenie jest obowiązko-
we dla organizatorów wy-
poczynku!

Bezpieczny wypoczynek zimowy 2016

W ubiegłym roku podczas pikniku największym powodzeniem cieszyły się gry komputerowe
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O popularności i sympatii, 
jaką cieszy się Barbara Ja-
chimowicz, świadczy liczba 
gości przybyłych na werni-
saż. Byli jej znajomi, kole-
dzy „po pędzlu”, uczniowie, 
których ma potężne grono. 
Autorka wystawy nie kryła 
wzruszenia, bo na jej cześć 
wygłoszono nawet wiersze.

Barbara Jachimowicz 
naukę pobierała w Akade-
mii Sztuk Pięknych. Ma-
larstwo ćwiczyła u prof. 
Aleksandra Turka, grafi kę 
u prof. Mariana Sztuki. Po 
raz pierwszy pokazała swoje 
prace na Warszawskiej Wy-
stawie Plastyki Nieprofe-
sjonalnej w 1977 r. Od tego 
czasu nieprzerwanie two-
rzy i, jak przyznała, nie po-
trafi łaby zliczyć wszystkich 
swoich ekspozycji. Jej prace 
prezentowane były, oprócz 
Sochaczewa, Skierniewic 
czy Łowicza, także w Mal-
borku, Warszawie, Lublinie, 
Rzeszowie, Wrocławiu oraz 
za granicą - w Leningra-

dzie, Samarkandzie, Malmö 
(Szwecja) czy Lee (Francja). 
Uczestniczyła w licznych 
ogólnopolskich i zagra-
nicznych plenerach malar-
skich, a jej prace znajdują 
się w prywatnych zbiorach 
na całym świecie. W 1986 
r. otrzymała nagrodę Mini-
stra Kultury. 

Barbara Jachimowicz 
ponad trzydzieści lat (od 
1982 do października 2015 
r.) prowadziła pracow-
nię plastyczną działającą 
w Miejskim Ośrodku Kul-
tury. Przewinęły się przez 
nią setki miłośników ma-
larstwa, rysunku, linorytu 
i innych technik plastycz-
nych. Około czterdziestu 
młodych ludzi uczestniczą-
cych w jej zajęciach skoń-
czyło już studia artystyczne 
na różnych kierunkach, od 
malarstwa po rzeźbę.

Autorka wystawy, py-
tana, ile prac ma na swoim 
koncie, długo się zastana-
wia, bo jak twierdzi, nigdy 
nie robiła takich statystyk.

Trudność polega na tym, 
że mam w swoich zbiorach 

malarstwo sztalugowe, przy 
czym największa praca ma 
wymiary 200x130 cm, oraz 
miniaturki, których nie po-
trafi ę zliczyć. Myślę, że gdy-
by wziąć pod uwagę wszyst-
kie prace wykonane przez 
te 40 lat, zebrałoby się ich 
około tysiąca. Znajdują się 
w wielu instytucjach, urzę-
dach i prywatnych domach. 
Czasami myślę, że gdyby mi 
je oddano, musiałabym wy-
nająć jakiś potężny maga-
zyn.

Patrząc na tłumy, jakie 
pojawiły się na wernisażu, 
warto zapytać, gdzie tkwi 

źródło sukcesu Barbary Ja-
chimowicz. Wyjaśnieniem 
mogą być wiersze napisa-

ne na jej cześć przez jedną z 
uczestniczek. Jawi się z nich 
nie tylko przewodnik po 

sztuce, ale przede wszyskim 
dobry, prostoduszny czło-
wiek. Osoba, która podpo-
wie, pomoże, doradzi, po-
cieszy. Nic więc dziwnego, 
że bardzo szybko relacje na-
uczyciel-uczeń przeradzają 
się w koleżeńskie kontakty.

- Basia to ciepła, ser-
deczna osoba, która, oprócz 
talentu pedagogicznego, 
posiada bardzo ważną ce-
chę - lubi ludzi. Jest do-
brym doradcą. Posiada w 
sobie niezwykłą żywioło-
wość i pasję, którymi zara-
ża innych. Takie opinie wy-
głaszało wielu uczestników 
wernisażu.

Do końca lutego w ga-
lerii MBP możemy oglą-
dać kwiaty, pejzaże, mar-
twą naturę, kopie wielkich 
mistrzów. Próżno w nich 
szukać wystudiowanej per-
fekcji. Niektóre obrazy spra-
wiają wrażenie, jakby au-
torka była już myślami przy 
innej pracy i bała się, że nie 
zdąży ze wszystkimi po-
mysłami. Przez tę niedo-
skonałość przebija właśnie 
nieokiełznana potrzeba 
działania, bycia w ciągłym 
ruchu i nadążania za ży-
ciem. Jeśli malowanie prze-
staje wystarczać, rusza na 
basen, na łyżwy lub na ko-
nie. Dla mnie, obok wła-
snego stylu malarskiego, to 
właśnie pasja życia jest zna-
kiem rozpoznawczym Bar-
bary Jachimowicz.

W sobotę 23 stycznia w sali 
koncertowej Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Socha-
czewie odbył się koncert 
karnawałowy. Na scenie 
wystąpiły chóry PSM I i II 
st. oraz orkiestra.

Młodych muzyków do wy-
stępu przygotowała Iwo-
na Niemyjska. Chórom na 
fortepianie akompaniował 
Włodzimierz Sieczkow-
ski. Podczas koncertu wy-
raźnie dało się odczuć na-
strój karnawału. Kilkoro 
wykonawców założyło cha-
rakterystyczne maski. Sam 
repertuar też był bardzo ra-
dosny i iście karnawałowy. 

W pierwszej części kon-
certu uczniowie wykonali 
utwory muzyki rozrywko-
wej, w tym przeboje mu-
zyki fi lmowej i kompozy-
cje musicalowe. Licznie 
zgromadzona publiczność 
usłyszała m.in. aranżacje 
„Ob-La-Di, Ob-La-Da” z re-
pertuaru grupy � e Beatles, 
motyw przewodni z � e 
Muppet Show. Pojawił się 
też akcent z XX-lecia mię-
dzywojennego w postaci ty-
tułowej piosenki z musicalu 
„Ada! To nie wypada!”. Ze 
sceny usłyszeć można było 
również piosenkę „Gdy-
bym był bogaty”, znaną ze 
„Skrzypka na dachu”.

Po krótkiej przerwie, po-
trzebnej na przebudowanie 
sceny, pojawiły się na niej 
skrzypce, altówki klarnety... 
W drugiej części koncertu 
młodzi muzycy zagrali słyn-
ne utwory muzyki operowej 
i orkiestrowej. Nie był to jed-
nak w całości występ instru-
mentalny. W dwóch kom-
pozycjach uczniów szkoły 
muzycznej wspomagał wo-
kalnie gość specjalny kon-
certu. Była nim sopranistka 
występująca w Warszawskiej 
Operze Kameralnej, Mar-
ta Wyłomańska. Na zakoń-
czenie były kwiaty, podzię-
kowania i gromkie brawa od 
widowni. (mf)

Karnawał jest wieczny. Muzyka również

Barbara Jachimowicz i jej pasje
Od 40 lat prezentuje swoje prace, ale 
jak mówi, maluje od zawsze. Trudno 
znaleźć w Sochaczewie osobę, która 
nie zna Barbary Jachimowicz lub jej 
twórczości. W środę, 20 stycznia, w 
Miejskiej Bibliotece Publicznej odbyło 
się otwarcie jej wystawy.

Na wernisażu pojawiły się tłumy miłośników twórczości artystki

Wystawę można oglądać do końca lutego
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W piątek 22 stycznia w 
DDPS było barwnie i rado-
śnie, a nastrój wprost chwy-
tał za serce. Placówkę odwie-
dzili w tym dniu: burmistrz 
Piotr Osiecki, jego zastępca 
Marek Fergiński, przewod-
niczący Rady Miejskiej Syl-
wester Kaczmarek, dyrek-
tor Żłobka Miejskiego Ewa 
Lembke, dyrektor Miejskie-
go Przedszkola nr 4 Monika 
Radwańska-Komosa, dyrek-
tor Środowiskowego Domu 
Samopomocy Joanna Ma-

jewska oraz radni Halina 
Kuzińska i Edward Stasiak. 

Na początek wystąpiły 
„Krasnoludki” z Miejskiego 
Przedszkola nr 4 w Borysze-
wie. Grupa pięciolatków za-
śpiewała i zatańczyła dla senio-
rów, dodając do przygotowanej 
przez nauczycielki prezenta-
cji swoje autorskie, zabawne 
„trzy grosze”. Pensjonariusze 
odwdzięczyli się wystawiając 
wierszowaną bajkę z mora-
łem, zaśpiewali też ponadcza-
sowe szlagiery. Kwintesencją 
części artystycznej była jednak 
zabawa, w której wzięli udział 
seniorzy, przedszkolaki oraz 

zaproszeni goście. Wspólne 
animacje, taniec i zabawy lo-
giczne pokazały poczucie hu-
moru, które absolutnie nie za-
leży do wieku, a stanu ducha. 

Rolę tego ostatniego pod-
kreślał burmistrz Piotr Osiec-
ki (prywatnie dziadek, od nie-
dawna podwójny). Jak mówił, 
współcześni dziadkowie są ak-
tywni zawodowo i społecznie, 
uprawiają sporty, rozwijają pa-
sje, udzielają się publicznie. Ich 
codzienność wielokrotnie nie 
ma nic wspólnego z jesienią ży-
cia sprzed kilkudziesięciu lat. 

- Często dzisiejsza bab-
cia, zamiast robić na drutach, 

uprawia nordic walking albo 
korzysta z internetu. Te różni-
ce w stylu życia są naturalną 
konsekwencją zmieniających 
się czasów. Nigdy nie zmieni 
się za to jedno: dziadkowie za-
wsze będą bezgranicznie ko-
chać i rozpieszczać swoje wnu-
ki – mówi burmistrz.

Życzenia wszystkim posia-
dającym wnuki i prawnuki, bo 
takich też jest wielu w DDPS, 
złożył również przewodniczą-
cy Rady Miejskiej Sylwester 
Kaczmarek.

Obchody Dnia Babci i 
Dziadka zakończyła potańców-
ka i wspólny poczęstunek. 

W środę 27 stycznia do sze-
regu sochaczewskich insty-
tucji, które zorganizowały 
jasełka, dołączył Miejski 
Żłobek Integracyjny. Moż-
na śmiało stwierdzić, że 
było to, jak do tej pory, naj-
słodsze wykonanie kolęd w 
tym sezonie świątecznym. 

Jasełka w żłobku otrzy-
mały szeroką oprawę ar-
tystyczną. Na doskonale 
przygotowanej „scenie” nie 
zabrakło pastuszków, Maryi 
i Józefa i oczywiście Dzieciąt-

ka. Wszystkiemu przypatry-
wały się aniołki. I nawet jeśli 
któremuś z trzech mędrców 
zdarzyło się pomylić drogę 
na odległości trzech metrów, 
a pastuszkowie chwilami byli 
bardziej zainteresowani okła-
daniem się swoimi zwierząt-
kami, niż ich pilnowaniem, 
ogólny efekt był znakomity.

Jest to kolejne udane wy-
darzenie zorganizowane 
przez Miejski Żłobek Inte-
gracyjny. Przybyli goście na-
grodzili wykonawców długi-
mi brawami. (seb)

We wtorek 26 stycznia 
mieszkańców Domu Pomocy 
Społecznej w Młodzieszynie 
odwiedziła sochaczewska 
Kapela Mazowiecka, która 
przyjechała z koncertem 
kolęd. 

Wokalistki zespołu - siostry 
Bożena Skrzynecka oraz 
Dorota Zaczkowska dały 
brawurowy występ z ludo-
wym przytupem. Artyst-
kom towarzyszyli współ-
twórcy kapeli, Andrzej 
Skupiński, grający na klar-
necie, Piotr Wojtczak – 
akordeon, Jan Iwańczak – 
skrzypce oraz  Waldemar 
Jasiński – kontrabas.

Nie obyło się również bez 
pieśni ludowych, które pode-
rwały do tańca osoby zgro-
madzone na sali. Mieszkańcy 
wraz z pracownikami chęt-

nie włączyli się do wspólnego 
śpiewania. Spotkanie wywo-
łało u mieszkańców radość i 
wiele pozytywnych emocji.

DPS serdecznie dzięku-
je Kapeli Mazowieckiej za 
przybycie i wspólne spędze-
nie popołudnia w wyjąt-

kowej atmosferze. Pensjo-
nariusze z niecierpliwością 
czekają na możliwość kolej-
nego, miłego spotkania.

Prezydent Andrzej Duda do-
cenił ideę oraz podtrzymał 
tradycję Sochaczewskiego 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Plastycznego im. Władysła-
wa Ślewińskiego.

Prezydent Andrzej Duda 
zdecydował się na przeka-
zanie trzech nagród w ka-
tegoriach: szkoły podstawo-
we, gimnazja, szkoły średnie 
oraz na ufundowanie dy-
plomów dla zwycięzców 
wszystkich kategorii (oprócz 
wymienionych to także pra-
ce rodzinne oraz dorośli).

Tymczasem w galerii 
Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej można nabywać 
prace laureatów ubiegło-
rocznego konkursu. Zdo-
byte w ten sposób fundu-
sze posłużą na organizację 
kolejnej edycji konkur-
su. Jest on kierowany do 
wszystkich, bez wzglę-
du na wykształcenie pla-
styczne. Temat zbliżającej 
się edycji zostanie przed-

stawiony w połowie lute-
go, konkurs potrwa do 30 
kwietnia, a jego podsu-
mowanie tradycyjnie od-
będzie się w czerwcu 2016 
roku.

Już od pięciu lat uroczy-
stości wpisują się w czerw-
cowe dni kulturalnych 
imprez Sochaczewa. Pomy-
słodawcą wydarzenia jest 
Jarosław Miaśkiewicz, pre-
zes Towarzystwa Miłośni-
ków Malarstwa Władysława 
Ślewińskiego, które orga-
nizuje konkurs wspólnie z 
Miejską Biblioteką Publicz-
ną. (sos)

Kapela Mazowiecka w Domu Pomocy Społecznej

Sto lat babciom i dziadkom
Sochaczewski Dzienny Dom Pomocy Społecznej staje się lokalnym symbolem wymiany 
międzypokoleniowej. W placówce spędzają czas i bawią się wspólnie osoby w wieku od kilku 
do ...dziesiąt lat. Tak było i tym razem, czyli podczas obchodów Dnia Babci i Dziadka. 

Prezydent Duda 
ufundował nagrody

Jasełka najmłodszych
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Sochaczewianin Roku 2015
Jak już informowaliśmy, po rocznej przerwie wracamy z „Sochaczewianinem Roku”.  Dzięki pracy Kapituły Plebiscytu mamy 
gotową listę nominowanych i możemy zaprezentować cztery pierwsze kandydatury. 
Agnieszka Poryszewska

agnieszka.poryszewska@sochaczew.pl

Mający już 18-letnią tradycję 
„Sochaczewianin” wraca w nie-
co zmienionej formule. Jego ce-
lem nadal będzie wyróżnienie 
ludzi prezentujących warto-
ściowe postawy społeczne, o 
nienagannej postawie etycznej, 
mogących poszczycić się osią-
gnięciami twórczymi, spor-
towymi bądź w działalności 
społecznej i publicznej. W tym 
miejscu chcemy serdecznie po-
dziękować wszystkim czytel-
nikom „Ziemi”, którzy zgłosili 

tak wiele wartościowych kan-
dydatur. Ostateczna lista nomi-
nowanych powstała w wyniku 
głosowania Kapituły złożonej z 
laureatów tytułu z lat ubiegłych. 
Spośród 16 kandydatów, do ple-
biscytu zakwalifi kowano dzie-
więć osób.

Teraz prezentowani będą 
oni na łamach gazety oraz 
naszych stronach interneto-
wych: ziemiasochaczewska.
sochaczew.pl oraz ziemia-
-sochaczewska.pl. Po zakoń-
czeniu prezentacji odbędzie 
się głosowanie, prowadzo-
ne  dwutorowo. Po pierwsze 

zagłosować będzie można 
on-line, poprzez specjalnie 
stworzoną w tym celu stro-
nę internetową. Po drugie – 
w formie papierowej, czyli na 
wydrukowanych w „Ziemi 
Sochaczewskiej” kuponach, 
które trzeba będzie wrzucić 
do urny ustawionej w Biu-
rze Obsługi Klienta na par-
terze ratusza. Ważną infor-
macją dla głosujących będzie 
na pewno to, że uwzględniać 
będziemy również sksero-
wane kupony. Na takie roz-
wiązanie zdecydowaliśmy 
się ponieważ wiemy, że „Zie-

mia” bardzo szybko znika z 
punktów dystrybucji. Zasa-
dą będzie natomiast, że każ-
dy głosujący może oddać tyl-
ko jeden głos. Weryfi kować 
będziemy to poprzez numer 
PESEL, który podawać bę-
dzie trzeba głosując na swoje-
go faworyta. 

Głosowanie potrwa od 
16 lutego do 4 marca. Za-
chęcamy do śledzenia in-
formacji o plebiscycie na 
naszych stronach interne-
towych, wydaniu papiero-
wym i elektronicznym oraz 
fanpage’u na facebooku. Sochaczewianin Roku 2012, mecenas Wojciech Błaszczyk 

Nominowani do tytułu „Sochaczewianin Roku 2015”
Anna Kaźmierska

Barbara Jachimowicz
Kacper Kopka

Krystyna Mikołajczyk
Piotr Pętlak

Tomasz Brodowicz

Jan Buczek
Mirosław Adam Orliński

Sławomir Cypel

ANNA KAŹMIERSKA
Anna Kaźmierska jest osobą pełną pasji do pomagania 
innym. Regularnie udziela się charytatywnie. Organizowa-
ła m.in. akcję mającą na celu wsparcie oddziału pedia-
trycznego sochaczewskiego szpitala. Maluchy otrzymały 
wtedy upominki na Mikołajki. Anna Kaźmierska zajmo-
wała się również zbiórką na rzez schroniska „Azorek”. 
Mieszkańcom najbardziej dała się poznać podczas akcji 
„Podwórko NIVEA”. Dzięki internetowemu głosowaniu, 
mieszkańcy Boryszewa mogą korzystać z nowego placu 
zabaw. Pani Anna tak bardzo zmobilizowała środowisko 
internautów, że Sochaczew w konkursie fi rmy Nivea zajął 
II miejsce, zdobywając blisko 70 tys. głosów.

Jak czytamy w zgłoszeniu, które otrzymaliśmy, Anna Kaźmierska ma naturalny 
dar, dzięki któremu potrafi zjednoczyć ludzi oraz zmobilizować ich do dalszych 
działań.

PIOTR PĘTLAK
Wolontariusz od lat działający w sochaczewskim MOPS. 
Laureat trzeciego miejsca w Konkursie Mazowieckie Barwy 
Wolontariatu organizowanym przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Mazowieckiego w Warszawie (2014).
Piotr Pętlak skupia się na pracy z najmłodszymi pod-
opiecznymi ośrodka. Działa w ramach tzw. Pogotowia 
Lekcyjnego. Program ten stworzony został z myślą o 
dzieciach oraz młodzieży, którzy nie są w stanie osiągnąć 
zadowalających wyników w nauce. Jego  główne założenia 
to pomoc w odrabianiu lekcji, wspomaganie w procesie 
samodzielnego uczenia się, wyrównywanie braków w 
nauce, pomoc w zdobywaniu informacji z różnych źródeł 

(biblioteka, internet), motywowanie i rozbudzenie ciekawości oraz pomoc w wykształceniu 
umiejętności systematycznej pracy. 
Piotr Pętlak aktywnie działa również w ramach organizowanej w naszym regionie akcji 
„Szlachetna Paczka”. Dzięki niej pomoc trafi a co roku do kilkudziesięciu rodzin w potrzebie. 
Tuż przed świętami Bożego Narodzenia ludzie ci otrzymują żywność, ubrania, artykuły 
chemiczne, ale też niezbędne sprzęty AGD czy meble. 

TOMASZ BRODOWICZ
10 czerwca 2015 roku Tomasz Brodowicz zauważył 
leżącego na ul. Staszica nieprzytomnego mężczyznę. 
Po stwierdzeniu, że osoba ta jest nieprzytomna, nie 
zwlekając przystąpił do reanimacji. Jednocześnie poprosił 
jednego z przechodniów o wezwanie pogotowia ratunkowe-
go i zaalarmowanie strażaków Komendy Powiatowej PSP 
w Sochaczewie. Po przybyciu pierwszego zastępu straży 
pożarnej, wspólnie ze strażakami prowadził działania ra-
townicze, aż do przybycia pogotowia ratunkowego. Okazało 
się, że poszkodowany przeszedł zawał serca. Mężczyzna 
przeżył tylko dzięki szybkiej i fachowej interwencji Tomasza 
Brodowicza.

Jego postawa została doceniona. Otrzymał z rąk Marszałka Województwa Mazowieckie-
go Adama Struzika tytuł „Strażaka Czerwca 2015 r.” oraz nominację do tytułu honorowego 
„Strażaka Roku 2015 Województwa Mazowieckiego”. 
Tomasz Brodowicz pracuje w Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w 
Sochaczewie. Jest także druhem w OSP Antoniew.

MIROSŁAW ADAM ORLIŃSKI
Od dwóch kadencji jest radnym Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego. To jedyny przedstawiciel naszego miasta w 
tym gronie. Aktywnie włączył się w działania zmierzające do 
zniesienia „janosikowego”.  Zwolennik nowych technologii, 
w tym upowszechniania szerokopasmowego internetu. 
Zasiadając m. in. w Komisji Budżetu i Finansów jako jej prze-
wodniczący, od lat pracuje na rzecz Sochaczewa. Lobbował 
m.in. na rzecz rewitalizacji ruin zamku książąt mazowieckich 
wraz ze wzmocnieniem wzgórza czy przyznania funduszy na 
rozwój Muzeum Kolei Wąskotorowej oraz wielu inwestycji na 
terenie miasta i powiatu, w tym remontów dróg. Regularnie 
wspiera też ochotnicze straże pożarne z ternu naszego 

powiatu. Obecnie wspólnie z miastem działa na rzecz pozyskania środków zewnętrznych 
na remont dróg wojewódzkich w Chodakowie, ulic Licealnej oraz 15 Sierpnia. Mirosław 
Adam Orliński jest również doktorantem prawa na Uniwersytecie Warszawskim. Swoich sił 
próbował w eurowyborach i wyborach parlamentarnych, choć jak przyznaje, w tak młodym 
wieku zasiadanie w Sejmiku jest już dla niego dużym wyróżnieniem. 
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Sam przeszczep minął bezbo-
leśnie, bo polega on na podłą-
czeniu czegoś w rodzaju kro-
plówki, za pomocą której szpik 
dociera do organizmu biorcy. 
Proces przeszczepiania trwał 
zaledwie trzy i pół godziny. 
Dawcą był obywatel Niemiec. 
To on posiadał największą 
zgodność tkankową z Kacper-
kiem. Problemy zaczęły się po 
podaniu „chemii”.

Przeżyli dramat
Kacper przeszedł chyba wszyst-
kie możliwe powikłania – 
krwotoczne zapalenie pęche-
rza, gra�  skórny i jelitowy, 
objawiający się owrzodzeniem 
skóry a także śluzówek we-
wnątrz organizmu. Zaatako-
wała go niewydolność wątroby, 
półpasiec, depresja, czterokoń-
czynowy niedowład. 

Wraz z mamą w klinice we 
Wrocławiu spędził pięć mie-
sięcy. Teraz ten czas obydwo-
je wspominają jak zły sen, któ-
ry miejmy nadzieję, nigdy nie 
wróci. Niedowład nóg powodo-
wał, że po powrocie ze szpitala 
Kacperek od początku uczył się 
chodzić. Pomagała w tym reha-
bilitacja. Mama chłopca, Iwona 
Tondera, nie lubi się skarżyć, ale 
tylko ona wie, ile oboje przeszli.

- Kilkakrotnie życie moje-
go dziecka wisiało na włosku, 
bo lekarstwa nie wchłaniały się 
tak jak trzeba. Kacper przeszedł 
dodatkowe zabiegi, m.in. wielo-
krotne transfuzje krwi, oczysz-
czanie pęcherza i udrażnia-
nie przewodów moczowych, 
schódł 20 kg. Na skutek tych 
wszystkich powikłań, nadal 
utrzymuje się nadmiar żelaza 
w organizmie, co obciąża serce, 
wątrobę, trzustkę, jelita. Lek na 
to schorzenie jest niedostępny 
w Polce i sprowadzany oraz re-
fundowany przez Ministerstwo 
Zdrowia. U Kacpra terapia trwa 
już ponad rok (u innych średnio 
trzy miesiące) i  nie przynosi 

oczekiwanych efektów. Kończą 
się też możliwości refundacji. 
Jeżeli Ministerstwo Zdrowia 
odmówi, za miesięczną dawkę 
leku będziemy musieli zapłacić 
16 tys. zł – mówi pani Iwona.

To ponad ich możliwo-
ści fi nansowe. Czteroosobo-
wa rodzina Kacpra nie należy 
do zamożnych. Na jej dochód 
składa się pensja taty oraz 
świadczenia z MOPS. Razem 
to około trzech tysięcy złotych 
miesięcznie. Walce o życie i 
zdrowie dziecka towarzyszą 
więc ciągłe problemy fi nanso-
we. Okazuje się jednak, że nad 
Kacperkiem czuwa opatrz-
ność i dobrzy ludzie. Kiedy 
chodził do Szkoły Podstawo-
wej nr 4, to ona zainicjowała 
pomoc. Odbywały się zbiórki 
pieniędzy, koncerty, imprezy. 
W akcję pomocową włączy-
ła się nasza redakcja a także 
pracownicy Urzędu Miejskie-
go, mieszkańcy Sochaczewa, 
przedstawiciele wielu fi rm, in-
stytucji i organizacji. Znowu 
odbywały się zbiórki datków, 
festyny, występy. Dzięki temu 
udało się wyremontować 
mieszkanie, do którego po 
przeszczepie miał wrócić Kac-
per. Wymieniono część mebli, 
rodzina wreszcie zyskała este-
tyczną i funkcjonalną łazien-
kę, chłopiec dostawał odżyw-
ki niezbędne przy podawaniu 
„chemii”. 

Teraz gimnazjum
U Kacpra proces rekonwale-
scencji trwa długo, co powodu-
je, że nadal jest objęty indywi-
dualnym nauczaniem. Obecnie 
prowadzą je nauczyciele Gim-
nazjum nr 2, którego od wrze-
śnia chłopiec stał się uczniem. 
Lekarze nie zezwalają jeszcze na 
powrót Kacpra do szkoły, dlate-
go nauczyciele odwiedzają go w 
domu. Ponadto korzysta z reha-
bilitacji ruchowej, aby wycień-
czony organizm doprowadzić 
do pełnej sprawności. 

Wraz z przejściem Kacpra 
do Gimnazjum nr 2 z Oddzia-

łami Integracyjnymi i Sporto-
wymi im. Króla Władysława 
Jagiełły, szkoła wspiera rodzi-
nę. 14 stycznia odbyły się tu roz-
grywki sportowe pod nazwą 
„Siatkówka dla Kacpra”. Im-
preza została zorganizowa-
na w ramach  Ogólnopolskie-
go Projektu „Młody obywatel 
na sportowo, czyli jak rozruszać 
okolicę”. 

- Zgłosiliśmy się do pro-
jektu zaproponowanego przez 
Centrum Edukacji Obywatel-
skiej i Fundację Banku Go-
spodarstwa Krajowego, bo 
program Młody Obywatel zo-
stał objęty honorowym pa-
tronatem Ministra Edukacji 
Narodowej i ma na celu zaan-
gażowanie młodych ludzi do 
działania na rzecz społeczeń-
stwa lokalnego, a tym samym 
przygotowuje ich do podej-
mowania różnych inicjatyw 
i decyzji. Dzięki takim pro-
jektom młodzież angażuje się 
społecznie, nawiązuje nowe 
przyjaźnie, uczy się empatii, 
rozwija krytyczne myślenie i 
wiarę we własne możliwości 

– mówi Joanna Adamiak, na-
uczycielka gimnazjum i koor-
dynator projektu. - Jesteśmy 
szkołą, która lubi wyzwania, 
więc zgłosiliśmy się do pro-
gramu. Od razu wiedzieliśmy, 
że będzie to „Siatkówka dla 
Kacpra”. 

Gimnazjalny zespół wokal-
ny zaśpiewał piosenki dedyko-
wane Kacprowi, a uczniowie 
zbierali dla niego datki do pu-
szek. Działała kawiarenka, w 
której można było zjeść słod-
kie „co nieco” przygotowane 
przez nauczycielki i uczenni-
ce. Należność za kawę i słodko-
ści również trafi ała do puszki. 
W przerwie rozgrywek uczest-
ników zaproszono do wspólnej 
zumby.

Najważniejszym punktem 
imprezy był jednak turniej pił-
ki siatkowej, do którego zgłosili 
się zawodnicy Amatorskiej Ligi 
Piłki Siatkowej, uczniowie, ab-
solwenci i nauczyciele Gimna-
zjum nr 2. Miłą niespodzianką 
był udział w imprezie Kacpra i 
jego najbliższych. Ze względów 
zdrowotnych chłopiec nie za-

wsze może uczestniczyć w ta-
kich zajęciach. Tym razem to 
właśnie on rozpoczął  zawo-
dy, rzucając pierwszą piłkę. 
Był bardzo wzruszony i dum-
ny. Także wtedy, kiedy to jemu 
dyrektor Teresa Zawisza-Chle-
bowska wręczyła puchar, o któ-
ry walczyły drużyny.

Pieniądze są ważne
Dzięki zabiegom organizato-
rów oraz świetnej frekwencji, 
na imprezie gimnazjalnej udało 
się zebrać 1600 zł, które przeka-
zano rodzinie Kacperka. 

- Mamy dużo szczęścia, że 
otacza nas tylu dobrych ludzi. 
I że otrzymujemy wsparcie fi -
nansowe. Jest ono pomocne 
na każdym kroku. Podam taki 
przykład. Po powrocie z im-
prezy w szkole okazało się, że 
spaliła nam się terma podgrze-
wająca wodę. W bloku, w któ-
rym mieszkamy, nie ma ciepłej 
wody, więc terma jest niezbęd-
na, przede wszystkim dla Kac-
pra, który musi utrzymywać 
ścisłe zasady higieny. Część 
otrzymanych pieniądzy prze-
znaczyliśmy na zakup nowej 
termy – opowiada mama Kac-
perka. 

Chłopiec nadal przebywa 
pod opieką kliniki we Wrocła-
wiu oraz szpitala w Warszawie, 
gdzie jeździ na badania i kon-
sultacje lekarskie. Takie wyjaz-
dy kosztują i są bardzo męczące 
dla Kacperka. Jego tata rozpo-
czyna właśnie kurs prawa jaz-
dy, aby usprawnić te wizyty. 
Dzięki uprzejmości Ośrodka 
Szkolenia Kierowców Stanisła-
wa Bogdańskiego, będzie mógł 
skorzystać ze zniżki. 

Wydatków jest dużo więcej, 
dlatego zachęcamy do pomo-
cy Kacperkowi i jego rodzinie. 
Można to zrobić przeznaczając 
1% podatku na rzecz Fundacji 
Na Ratunek Dzieciom z Choro-
bą Nowotworową, która opie-
kuje się chłopcem. 

KRS fundacji: 0000086210, 
koniecznie z dopiskiem Kacper 
Kamiński.

Mundurówka 

z Iwaszkiewicza 

na poligonie

Uczniowie klasy II munduro-
wej z Zespołu Szkół im. Ja-
rosława Iwaszkiewicza w So-
chaczewie, wraz z opiekunem 
Arkadiuszem Cybulskim, ko-
lejny raz uczestniczyli w zaję-
ciach poligonowych na terenie 
3. Warszawskiej Brygady Ra-
kietowej Obrony Powietrznej 
w Bielicach. 

Tym razem mieli szansę zo-
baczyć nowe wyposażenie 
wojskowej straży pożarnej. 
Strażacy pokazali nowocze-
sny wóz strażacki oraz pra-
widłowe metody posługiwa-
nia się sprzętem gaśniczym, 
będącym na wyposażeniu 
szkoły i jednostki wojskowej. 
To doświadczenie pokazało 
uczniom, jak ważna jest praca 
straży pożarnej oraz jak nale-
ży zachowywać się w różnych 
sytuacjach zagrożenia. 

Odbyły się także zajęcia o 
typowo wojskowym charak-
terze, podczas których pozna-
liśmy zasady żołnierskiego za-
chowania i pracy w wojsku. 
Zobaczyliśmy, jak zbudowa-
ne są granaty ręczne i jakie 
jest ich przeznaczenie. Punk-
tem kulminacyjnym, kończą-
cym dzień pobytu w jednost-
ce wojskowej, były ćwiczenia 
przygotowawcze i symulacyj-
ne. Uczniowie strzelali na cel-
ność do tarczy z broni strze-
leckiej z wykorzystaniem UST 
TCW-97 Cyklop. Jako broń 
treningowa posłużył: kałasz-
nikow AK-47, karabinek Pm 
84p i pistolet P-83. 

Zajęcia zaplanowane na 
ten dzień były wyczerpujące, 
ale bogate w nowe doświad-
czenia. W imieniu klasy II 
służb mundurowych ser-
decznie dziękujemy za umoż-
liwienie uczestnictwa w tym 
ciekawym szkoleniu. 

A. Cybulski , R. Gasik

Przeszczep, rehabilitacja 
i ważna pomoc innych
Kacper Kamiński półtora roku temu przeszedł przeszczep szpiku kostnego. Mimo wielu ciężkich powikłań, jakie 
przeszedł, dzisiaj dochodzi już do siebie. Pomagają mu w tym inni, bo Kacper, jak mało kto, ma szczęście do ludzi.

Kacper był bohaterem imprezy sportowej zorganizowanej przez Gim. nr 2
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BLISKO NAS
IRENEUSZ PANFILInformacja dla właścicieli 

nieruchomości o zmianach 
w podatkach i opłatach 

lokalnych obowiązujących 
od 1 stycznia 2016 r.

1 stycznia 2016 r. weszły w życie znowelizowane przez Sejm przepisy ustawy 
o podatkach i opłatach lokalnych, ustawy o podatku rolnym, ustawy 
o podatku leśnym oraz ustawy Ordynacja podatkowa. Ustawodawca 

wprowadził w nich szereg istotnych zmian, które będą miały wpływ na sposób 
obliczania podstawy opodatkowania oraz na sposób zapłaty podatku.

1. Obliczanie podstawy opodatkowania 

podatkiem od nieruchomości
Nowością jest podatek od nieruchomości od części wspólnych 
budynków. Od 1 stycznia 2016 roku wszyscy właściciele lokali 
w budynkach wielorodzinnych będą płacić podatek nie tylko 
od własnych lokali i odpowiadającego tym lokalom udziału 
w gruncie, ale również od części wspólnych w tym budynku 
(np. strychy, spiżarnie, kotłownie, wózkownie, korytarze, pralnie, 
suszarnie itp.). Podatek będzie liczony proporcjonalnie do udziału 
w nieruchomości wspólnej określonego w akcie notarialnym. 

2. Obliczanie podstawy opodatkowania 

podatkiem rolnym

Wprowadzone zostały nowe zasady przeliczania użytków rolnych. 
Zmiany mają na celu dostosowanie przepisów podatkowych 
i przepisów prawa geodezyjnego. Od 1 stycznia 2016 roku 
obowiązują następujące przeliczniki użytków rolnych do celów 
podatkowych:
 rowy – 1 ha fi z. = 0,2 ha przel.
 grunty rolne zabudowane – 1 ha fi z. – 1 ha przel.
 grunty zadrzewione i zakrzewione na użytkach rolnych 
– 1 ha = 0,2 ha przel.
 grunty pod stawami niezarybionymi – 1 ha fi z. = 0,2 ha przel.
 grunty, dla których nie można ustalić przelicznika 
– 1 ha fi z. = 1 ha przel.

3. Obliczanie podstawy opodatkowania 

podatkiem leśnym
Ustawodawca wyeliminował z zakresu niższej stawki podatku lasy 
ochronne, natomiast dla lasów wchodzących w skład rezerwatów 
przyrody i parków narodowych stawka podatku leśnego ulega 
obniżeniu o 50%.

4. Brak decyzji przy małej kwocie zobowiązania
Od 1 stycznia 2016 r. nie będą wydawane i doręczane decyzje, 
w których ustalone zobowiązanie podatkowe nie przekroczy w 
zaokrągleniu kwoty 6,00 zł. Tym samym nie powstanie obowiązek 
podatkowy i podatnik nie będzie zobowiązany do zapłaty podatku. 
Zgodnie z przepisami nie wszczyna się postępowania, a już 
wszczęte postępowanie umarza, jeżeli wysokość zobowiązania 
podatkowego na dany rok podatkowy nie przekraczałaby, 
określonych na dzień 1 stycznia roku podatkowego, najniższych 
kosztów doręczenia w obrocie krajowym przesyłki poleconej 
za potwierdzeniem odbioru przez operatora wyznaczonego w 
rozumieniu ustawy z dnia 23 listopada 2012 r. – Prawo pocztowe 
(Dz.U. poz. 1529). 

5. Jednorazowa płatność podatku rolnego, leśnego, 
od nieruchomości do 100,00 zł
W przypadku gdy kwota podatku nie przekracza 100,00 zł 
podatek płatny jest jednorazowo w terminie płatności pierwszej 
raty.

6. Możliwość zapłaty podatku w obrocie bezgotów-
kowym przez członka rodziny lub inny podmiot
Zapłata podatku może nastąpić przez Podatnika 
a także m.in. przez:
1) małżonka podatnika, jego zstępnych, wstępnych, pasierba, 
rodzeństwo, ojczyma i macochę;
2) inny podmiot, w przypadku gdy kwota podatku 
nie przekracza 1000 zł.
Jeżeli treść dowodu zapłaty nie budzi wątpliwości co do przezna-
czenia zapłaty na zobowiązanie podatnika uznaje się, że wpłata 
pochodzi ze środków podatnika.

Referat Podatkowy
Urzędu Miejskiego w Sochaczewie

Tuż przed świętami Bożego 
Narodzenia znany w Socha-
czewie nauczyciel muzyki, 
kompozytor i wokalista 
promował swój tomik „Dro-
biazgi”. Dzisiaj można go 
kupić w sochaczewskich 
księgarniach.

Andrzej Kopa jest znany socha-
czewskiemu środowisku jako 
nauczyciel gry na gitarze kla-
sycznej. Poza tym pisze teksty, 
muzykę i aranżuje utwory, któ-
rych jest również wykonawcą.  

Jako poeta zadebiutował w „An-
tologii Poezji Sochaczewskiej” 
wierszem  „Mała elegia”. Brał 
również udział w kolejnych edy-
cjach Turnieju Jednego Wiersza 

– konkursie poetyckim, który 
ma już ugruntowaną tradycję. 
Aktywne uczestnictwo w co-
miesięcznych spotkaniach gru-
py poetyckiej „Sochaczewskie 
Wieczory Literackie”, zaowoco-
wało wydaniem książki.

„Drobiazgi” to zbiór za-
bawnych fraszek, myśli i dow-
cipnych wierszyków. Autor, 
najczęściej w humorystyczny 
sposób, wyraża swój stosunek 
do rzeczywistości i ludzi. Jak 
sam mówi, nie sili się na wyra-
fi nowaną formę. Pisze prosto z 

mostu. Mimo to w jego wier-
szykach pobrzmiewa nuta iro-
nii, autorefl eksji i zamyślenia 
nad światem. Nie sposób ich 
opisać. Trzeba je przeczytać. 

Polecam Państwu „Drobia-
zgi” Andrzeja Kopy. Nie tylko 
ze względu na zawartość. Autor 
zadbał o staranną i estetyczną 
stronę edytorską tomiku. Dzię-
ki temu może on być świetnym 
prezentem. „Drobiazgi” kupi-
my w sochaczewskich księgar-
niach. Cena tomiku – 20 zł.

Jolanta Sosnowska

Wracając do wspomnień z 
okupacji, pamiętam, że moim 
obowiązkiem było uczęszcza-
nie w niedzielę i święta do ko-
ścioła w Trojanowie. Starałem 
się nie opuścić mszy świę-
tej bez ważnego powodu. W 
modlitwie zawsze pragnąłem 
jak najszybszego końca woj-
ny, wolności, niepodległo-
ści i sprawiedliwości, których 
przez długie lata nie mogłem 
się doczekać. Chodziłem na 
przedpołudniową mszę i ob-
serwowałem tych, co przycho-
dzili się modlić o przeżycie 
koszmaru okupacji hitlerow-
skiej. Niestety nie wszystkim 
to się udało.

W tym czasie do kościo-
ła przychodził pan Józef Zu-
bik z dwoma synami. To byli 
młodzi chłopcy. Starszy – Je-
rzy miał 18 lat. Młodszy miał 
na imię Janusz. Wtedy, latem 
1943 roku, myślałem sobie: 
szczęśliwy ojciec, który ma 
takich przystojnych synów. 
Wkrótce jednak los przyniósł 
mu rozpacz i ból. 4 kwietnia 
1944 roku w Bronisławach 
pod Sochaczewem stracił 
syna Jerzego. Przez zdradę i 
podłość ludzi zginęło tam 20 
żołnierzy AK. Oczekiwali oni 
na przejęcie broni i amunicji 
ze zrzutu z samolotu z An-
glii, co opisuje Henryk Za-

czkowski i Stanisław Janic-
ki w książce „Armia Krajowa 
na Ziemi Sochaczewskiej”. 
Również w 1944 roku, w po-
wstaniu warszawskim, zginął 
należący do AK młodszy syn 
pana Zubika – Janusz.

Wracając jednak do „ko-
ścielnych” wspomnień z roku 
1943, pamietam, jak przy 
dźwiękach dawnych orga-
nów na chórze (obecnie już 
nieczynnych), tych trzech 
mężczyzn pięknie śpiewało 
na głosy. Byłem zachwycony 
ich wykonaniem pieśni reli-
gijnych, bo podbudowywali 
nasz patriotyzm w przygnę-
biających latach zniewolenia. 
Po wyzwoleniu wiele razy wi-
dywałem Józefa Zubika na 
cmentarzu wojskowym w 
Trojanowie, przy kwaterze 

poległych AK-owców. Wtedy 
serce ściskało mi się z żalu, że 
los tak go doświadczył. Od-
dał swych synów za Polskę i 
za pragnienie wolności, któ-
rej po wojnie nie mogliśmy 
się doczekać. 

Z panem Zubikiem wiąże 
się jeszcze jedno wspomnie-
nie z późniejszych czasów. 
W końcu 1950 roku zostałem 
powołany do obowiązkowej 
służby wojskowej. Powró-
ciłem dopiero na początku 
1953 roku, bo w tym czasie 
służba w wojsku została wy-
dłużona. W 1951 roku nasza 
jednostka, a służyłem wte-
dy w II kompanii moździe-
rzy, została przeniesiona na 
obóz letni z Ełku do miejsco-
wości Drygały koło obecne-
go Bemowa Piskiego. Byłem 

wtedy starszym szeregowym 
i pełniłem funkcję pisarza w 
sztabie jednostki, w biurze 
żywnościowym. Na tym let-
nim obozie zostałem maga-
zynierem żywnościowym, co 
się wiazało z zaopatrzeniem i 
wyżywieniem całej jednost-
ki. 

Stacjonowaliśmy w lesie, 
w drewnianych barakach i 
namiotach. Urządzono tam 
prowizoryczny amfi teatr. 
Często wyświetlano fi lmy 
dla wojska na świeżym po-
wietrzu. Wystarczała do tego 
biała zasłona rozwieszona na 
pniach sosen i widownia sie-
dząca na trawie między drze-
wami. Pewnego razu przyje-
chał do nas objazdowy zespół 
artystyczny. W swoim reper-
tuarze miał m.in. wykonanie 
(na prowizorycznej drewnia-
nej podłodze) „Tańca z sza-
blami” Chaczaturiana i wiele 
recytacji, tańców i piosenek. 
Jakież było moje zdziwienie, 
gdy wśród wykonawców zo-
baczyłem pana Józefa Zubi-
ka. Niestety nie udało mi się z 
nim wtedy porozmawiać, ale 
długo się zastanawiałem, jak 
dziwnie splatają się ludzkie 
losy, żeby spotkać znajomego 
w takim miejscu, gdzieś na 
końcu Polski i w takich oko-
licznościach. 

Wojna w Chodakowie
Zamieszczamy kolejny odcinek wojennych wspomnień Ireneusza Panfi la, który jako 
10-letni chłopiec spędził okupację niemiecką w Chodakowie. Są to nie tyle historyczne 
fakty, co relacje młodego człowieka z własnych czy zasłyszanych od najbliższych przeżyć.

Drobiazgi Andrzeja Kopy

„Z Konopnickiej” 
Poetycka forma inna przecież dzisiaj 
A mnie nadal w głowie Sierotka Marysia

„Przed wyborami”
Mimo że zwą mnie psubratem
Jestem dobrym kandydatem

„Spryciarz”
Z każdej afery się wywinę
Nie jestem przecież ciemnym gminem

Kilka „drobiazgów” Andrzeja Kopy:

1952 r. Podczas służby w 53 Batalionie Łączności w Lublinie
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Rozbawić, wzruszyć, przerazić 
Alosza Awdiejew. Człowiek, któ-
ry jednym żartobliwym zdaniem 
o latarce, potrafi  podsumować 
Związek Radziecki. Słynny ję-
zykoznawca Uniwersytetu Ja-
giellońskiego. Aktor fi lmowy. 
Bard legendarnej „Piwnicy pod 
Baranami”. I człowiek, który 
rozbawia do łez, wzrusza, i jak 
sam mówi, przeraża... 24 lutego 
wystąpił dla sochaczewskiej pu-
bliczności w SCK przy ul. Żerom-
skiego 8. 
Na równe dwie godziny sala wi-
dowiskowa SCK przeniosła się 
do Krakowa, do słynnej Piwnicy. 
Publiczność niecierpliwie czeka 
na koncert, a Alosza jeszcze z 
nami rozmawia. O Rosji, o Pol-
sce, o piosenkach i wreszcie o 
tym, kim jest człowiek i co daje 
mu kultura. 

W Sochaczewie wystę-
pował Pan nieraz, a na-
sza publiczność z niecier-
pliwością oczekuje Pana 
koncertów. Jest pan uzna-
wany za legendę...
Za legendę, kiedy zemrę, to 
możecie mnie uznawać, bo do 
póki żyję... mówią: żywa legen-
da a ledwo chodzi... (śmiech)

Oj, nie... w żadnym wy-
padku! Niejedna osoba i 
ja również zazdroszczą 
Panu sił i energii. Przyje-
chał Pan do Polski w 1967 
a w 1993 otrzymał Pan 
polskie obywatelstwo...
Oj, to jest historia dłuższa. Mło-
dzież nie będzie wiedziała, o 
czym ja w ogóle mówię. Wcze-
śniej istniał taki Kraj Rad, albo 
Związek Radziecki. I ten Zwią-
zek Radziecki, już można tak po-
wiedzieć, okupował parę europej-
skich krajów, w tym Polskę. No 
i udało się nawiązać z waszym 
krajem współpracę. Postanowi-
li, rozumiesz, wysłać radzieckich 
studentów do różnych krajów so-
cjalistycznych, prawda. A z tam-
tych krajów do Związku Radziec-
kiego. Ja miałem możliwość, żeby 

wyjechać na taką wymianę dzięki 
moskiewskiemu radiu, które mia-
ło audycję na zagranicę i potrze-
bowało specjalistów z dobrą zna-
jomością języka. 

I wyjechałem do Polski. Kraju, 
który mnie zresztą bardzo intere-
sował ze względu na fi lm, niektóre 
publikacje, sztukę w ogóle. Wyda-
wało mi się, że to jest jedyny kraj 
pozbawiony takiego socrealizmu. 
Istniały tu różne odmiany malar-
stwa, literatury.

W Polsce za to chętnie 
sięgamy po pozycje ro-
syjskich pisarzy, z przy-
jemnością słuchamy 
rosyjskich ballad, podzi-
wiamy wasz balet...
Tak, tak. Ale w tamtych czasach 
nie było w ZSRR konstruktywi-
zmu, formalizmu. A tu, proszę 
bardzo, było wszystko. Poza tym 
jestem językoznawcą, a bez znajo-
mości jakiegoś innego języka niż 
własny, nie da się być naukow-
cem. No i przyjechałem na Uni-
wersytet Jagielloński, na pięć lat. 
To były wspaniałe lata! Ukończy-
łem studia i... znalazłem wspania-
ła Polkę, która chciała ze mną być 
dłużej niż pięć lat (śmiech). No to 
postanowiłem tu zostać, w Polsce. 
Na chwilkę musiałem powrócić 
do Związku, żeby „odpracować” 
stypendium, ale w roku 1974 uda-
ło się i wróciłem, już na stałe. Zro-
biłem całą karierę - od magistra 
po profesora. Stworzyłem swój 
własny kierunek - gramatykę ko-
munikacyjną. I nadal współpra-
cuję z uniwersytetem, chociaż je-
stem już na emeryturze. Wiesz, 
po 70-tce wywalają na emerytu-
rę...  Jest tego jeden plus. Na uni-
wersytecie wykładają zazwyczaj 
to, co już było. A ja zajmuję się na-
uką, czyli coś nowego cały czas 
wynajduję. I wreszcie mam na to 
czas.

W 1975 związał się Pan 
(jeszcze raz użyję tego 
słowa) z legendarną 
„Piwnicą pod Barana-

mi”. To miejsce, do któ-
rego przyjeżdżają tu-
ryści z całego świata. 
Najstarszy kabaret w 
Polsce. To już...
40 lat. Wielu z nas już nie żyje - 
może pani spokojnie mówić le-
gendarny. Myśmy jeszcze zaczę-
li w czasach realnego socjalizmu. 
Byliśmy taką „sztuką alternatyw-
ną”, miękko się wyrażając. Wal-
czyły z nami różne organy, chcie-
li nas poskromić. Ale ponieważ w 
większości robiliśmy fajną muzy-
kę i pisaliśmy niezłe teksty, to na-
wet ci, którzy nas tępili - nas lubi-
li. To znaczy, tępili nas z miłością! 
Przetrwaliśmy. Pamiętam, jak w 
89 roku, po przewrocie kapitali-
stycznym, Andrzej Warchał po-
wiedział, że wypisuje się z Piwni-

cy, bo on już skończył walkę. Już 
kapitalizm zwyciężył i on nie ma 
nic do powiedzenia. To był żart 
oczywiście. Niestety dużo wspa-
niałych ludzi już odeszło, ale na-
dal - muszę powiedzieć - istnie-
jemy, jesteśmy. Choć niektórzy 
uważają, że nas nie ma. Tylko w 
tym miesiącu będziemy grać we 
Wrocławiu, Szczecinie... Razem 
występujemy i czuję się częścią 
tej wspaniałej instytucji. Przede 
wszystkim jest to braterstwo i to 
jest niepowtarzalna historia, bo 
nikt poza nami nie przeszedł tylu 
transformacji.

Przyznać muszę, że i ja 
uległam magii tego miej-
sca, no i przede wszyst-
kim ludzi.

Miejsce to nie problem, od 
tego są specjaliści od świateł, 
dźwięku i już mamy kawa-
łek „Piwnicy”. Magia polega 
na atmosferze. Wychodzimy 
na scenę i my nie występuje-
my, my razem z publicznością 
tworzymy. Razem.

Poza występami z Piwni-
cą, występuje Pan też ze 
swoim zespołem, w któ-
rym gra Marek Piątek.
Jeśli chodzi o Marka Piątka, to 
jeden z najciekawszych gitarzy-
stów w ogóle w Polsce, na pozio-
mie europejskim, który jest jazz-
manem z powołania, ale niestety 
ma rodzinę, dzieci i musi zara-
biać razem ze mną (śmiech).  Na 
początku nie wierzyli, że będzie 
występował ze mną, ale z drugiej 
strony  my gramy coś takiego - to 
też jest ta tradycja rosyjskich Cy-
ganów - oni też wszyscy  bardzo 
dobrze grali na gitarach. I dużo 
pozostawili ciekawych pomy-
słów, tak że my mamy dużo do 
roboty.

Zawsze uważałam, że cy-
gańska muzyka nie może 
obejść się bez słowa. Co 
jest ważniejsze - melodia 
czy słowo? Czym w tej mu-
zyce jest przekaz?
Nie mamy przygotowanego bez-
pośrednio przekazu. Wszystko 
zależy od publiczności. Jeśli bo-
wiem przyjechałeś do ludzi, za-
chowaj się jak normalny czło-
wiek.  Powiedz „Dzień dobry. 
Pani przyszła, a myślałem, że 
Pani nie przyjdzie, a Pani jed-
nak przyszła”. To taka piwniczna 
zasada współuczestnictwa. Pu-
bliczność musi zrozumieć, że nie 
siedzi przed telewizorem, który 
można wyłączyć. Tylko jest to po 
prostu spotkanie. 

I jeszcze pełne żartu i nie-
rzadko wzruszające ballady.
Jeśli chodzi o repertuar to my 
mamy przede wszystkim re-
pertuar rosyjsko-cygańsko-ży-

dowski i w tym kierunku ciągle 
się rozwijamy. Jesteśmy echem 
meakultury polskiej przedwo-
jennej.

Tego nie unikniemy, to 
już chyba wpisane w na-
szą historię, tradycję.
Oczywiście, w każdym kabare-
cie polskim zawsze był romans 
rosyjski, tego nie da się wyru-
gować. Bez romansu rosyjskie-
go kabaret jest nieaktualny. W 
„Piwnicy” mamy Mietka Świę-
cickiego, który też je śpiewa, a ja 
śpiewam takie piosenki baciar-
skie, czasem więzienne, czasem 
anarchistyczne. Piosenki, które 
były bardzo popularne, ale nie-
ofi cjalne w Związku Radziec-
kim, a my śpiewaliśmy je jeszcze 
przy ogniskach, jako turyści-ko-
muniści. 

Wciąga Pan publiczność 
w wielokulturowy, ponad-
pokoleniowy dialog.
Najważniejsze jest, jak mó-
wił nasz guru, wspaniały Piotr 
Skrzynecki - rozśmieszyć, roz-
bawić, rozczulić i przerazić. 
Przerazić... ja później zrozu-
miałem, co Piotrek miał na 
myśli. To znaczy zmusić ludzi 
do myślenia. A to zawsze jest 
przerażające.

Ale taki występ pozostaje 
w pamięci na długo.
Tak. Spotykam się często z uzna-
niem, sympatią a nawet miłością 
ludzi, którzy przychodzą wiele razy 
na moje koncerty. I ciągle mam ta-
kich „klientów”, że tak powiem. Ja 
kocham tych ludzi, bo oni kocha-
ją to, co jest piękne, wzruszające i 
zabawne. Niezależnie gdzie to po-
wstało, w Rosji, na Ukrainie czy w 
Polsce. Kultura ma charakter mię-
dzyludzki, międzynarodowy. Nie-
zależnie, kto wymyśli rzeczy - czy 
to Polak, czy to Żyd, czy Rosjanin. 
Sam fakt, że coś takiego wymy-
ślił, to jest prezent dla wszystkich. 
Wszyscy mogą się pośmiać, pomy-
śleć, właśnie przerazić się.

Z dyrektorem SCK Arturem Komorowskim po koncercie 
w Sochaczewie

Niezwykły człowiek i artysta Alosza Awdiejew
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CARVIN JONES BAND prosto z USA

6 lutego 2016 godz. 14.00 BAL KOSTIUMOWY, SCK przy ul. 15 Sierpnia 83, 
wejście 10 zł
14 lutego 2016 godz. 18.00 KONCERT CARVINA JONESA Z USA,

SCK przy ul. Żeromskiego 8, wejście 30 zł
20 lutego 2016, godz. 19.00 BISTRO Z DRESZCZYKIEM, 

SCK przy ul. Chopina 101,  wstęp wolny 
6 marca godz. 18.00 KABARET MŁODYCH PANÓW, SCK Żeromskiego, wejście 55 zł

Przekaźniczek

Pogotowie językowe

Wolne myśli Szachy łączą pokolenia

Adres redakcji:
Sochaczewskie Centrum Kultury
96-500 Sochaczew, ul. 15 Sierpnia 83
Kontakt:
e-mail: redakcja.sck@gmail.com
tel: 46 863 07 68, 507 501 227

Redaguje zespół:
Anna Sobkowicz-Folle
Sebastian Stępień

Najmłodszą uczestniczką turnieju była 5-letnia Blanka Duda. Najstarszym zawodnikiem 
był z kolei 82-letni pan Adam Pakuła.

Szachy, żeby w nie grać, należy niepokornie logicznie myśleć. I to jest sztuka! A nas 
wzruszył fakt, że w Otwartych Mistrzostwach w Szachach Błyskawicznych, które odby-
ły się 16 stycznia, wzięła udział 5-letnia Blanka i 82-letni pan Adam. To dowód na to, że ta 
królewska gra łączy pokolenia. Brawa dla niepokornych artystów szachowych!

Zaparzyłam kawę i czekam. Na Tośkę cze-
kam. Spóźnia się, jak zwykle. Nagle otwiera-
ją się drzwi a w nich Tośka. Roztrzęsiona cała.

- Tosiu, co się stało - pytam przejęta.
- Wiesz, jaka jestem zblazowana?!
- Kochanie, uspokój się - odpowiadam - 

ty raczej jesteś zbulwersowana!
- No wiesz? Jeżeli tak mówisz, to wychodzę!
- Ależ Tosiu! Napij się chociaż kawy.

- Kawy?! Pocałuj mnie w, w... nos i vice versa!
Tośka trzasnęła drzwiami i wyszła, zostawia-

jąc mnie w całkowitym osłupieniu. Nie była bowiem 
znudzona nadmiarem wrażeń i przeżyć, „zblazowa-
na” znaczy się. Powiedziałabym raczej, że wściekła i 
wzburzona czyli „zbulwersowana”. I to przejęzycze-
nie mogłam jeszcze zrozumieć! Mogę ją nawet w ten 
nos pocałować! Ale jak u licha ona sama siebie ma za-
miar tam pocałować, tego już nie pojmuję!

Sochaczew to małe mia-
sto, ale i u nas odbywają 
się koncerty światowej sła-
wy gwiazd. Sochaczewskie 
Centrum Kultury i Pełna 
Qlturka, z myślą o naszej 
publiczności, postanowi-
ły połączyć siły i zorgani-
zować koncert Carvina Jo-
nesa, obwołanego przez 
„Guitar Magazine” jednym 
z 50 najlepszych gitarzy-
stów wszechczasów. A po 
triumfalnym podboju scen 
w USA i Europie przyszedł 
czas na nasze miasto.

Carvin Jones, mimo 
młodego wieku, to ist-
ny weteran sceny. Do 2011 
roku miał na swoim kon-
cie ponad 6000 koncer-
tów. Dzięki talentowi mógł 

dzielić scenę z największy-
mi: swoim mistrzem - BB 
Kingiem, Albertem Kin-

giem, Carlosem Santaną, 
Joe Cockerem, � e Ani-
mals, Jeff em Beckiem, Ga-

rym Moorem, Albertem 
Collinsem, Ten Years A� er 
czy REO Speedwagon. Jego 

zespół regularnie gości 
na prestiżowych festiwa-
lach, takich jak: � e Pokey 
Hole Festival (UK), Ske-
gness Rock & Blues Festival 
(UK), � e Warrenpoint Fe-
stival (Irlandia), Bejar Blu-
es Festival (Hiszpania) czy 
też Colne Blues Festival 
(UK).

Zespół Carvina Jonesa 
tworzą Levi Velasquez na 
perkusji oraz Joe Edwards 
na gitarze basowej. Ten 
pierwszy to wszechstron-
nie wykształcony wirtu-
oz perkusji, który dopełnia 
bluesową muzykę Jone-
sa elementami wyrosłymi 
z rocka, jazzu oraz muzy-
ki latynoskiej. Edwards z 
kolei, to genialny samouk 

uznawany za mistrza so-
lówek na basie. Wnosi do 
muzyki zespołu wiele ener-
gii wyrosłej z inspiracji 
muzyką funk.

Warto przyjść 14 lute-
go, na godz. 18.00 do Socha-
czewskiego Centrum Kul-
tury przy ul. Żeromskiego 8 
i zakochać się w dobrej mu-
zyce, słuchając zagranicz-
nych gwiazd na żywo! Ca-
rvin Jones i jego koledzy to 
niezawodna gwarancja mu-
zycznej uczty na najwyż-
szym poziomie!

Uwaga, wjazd na koncert 
w promocyjnej cenie 30 zł!

Zapraszamy,
Sochaczewskie Centrum 
Kultury & Pełna Qlturka

A jeśli istotnie liczy się opadanie kurtyny, zło-
ty trzewiczek? Patrzę na Aloszę. Wsłuchuję się 
w jego barwę głosu. W ciszę pomiędzy słowami. 
W głośny szum gestów i pędzący czas. Tik-tak. I 
myślę  o komediach Szekspira, „Jeszcze” Szym-
borskiej. O ludziach zaklętych w zakurzonych 
książkach. O tych co przyszli, odeszli i przyjdą. A 
kurtyna otwiera się i zamyka tyko w sobie wiado-
my sposób, bo jeśli istotnie...

„A jeśli istotnie mój Boże
Na wzór Swój stworzyłeś mnie Ty
Dlaczego mnie zmienić nie możesz
Dlaczego ja jestem zły
Dlaczego kochając zabijam
I z wolną wolą mi źle
I jak ma się serce do kija
Co bardziej zaboli dziś mnie
I jak ma się serce do kija
Co bardziej zaboli dziś mnie
Ptakom oddałeś przestrzeń
By wolność kochały po kres
Psu darowałeś psie serce
I wierny jest tak jak pies

A mnie dałeś serce kalekie
Bo tracę przyjaźnie i twarz
A przy tym nazwałeś człowiekiem
Czy tylko człowiekiem czy aż
A przy tym nazwałeś człowiekiem
Czy tylko człowiekiem czy aż
Dziękuję za Twoją niepamięć
Wszystkiego, co we mnie jest złe
Za każde moje pytanie
I za to, że rozumiesz mnie
I za to dziękuję, że kocham
Miłością zieloną jak las
Bo życie to sarna jest płocha
Cierpliwym myśliwym jest czas
Bo życie to sarna jest płocha
Cierpliwym myśliwym jest czas
Dziękuję, że tak wiele znaczę
I prawie nie znaczę nic
Ja aktor Twoich przeznaczeń
Teatru Twojego widz
Ja kropla deszczu w ocean
Ja błyskawica dla burz
Choć jestem już dawno mnie nie ma
Gdy umrę na nowo mnie stwórz
Choć jestem już dawno mnie nie ma
Gdy umrę na nowo mnie stwórz”

Bułat Okudżawa
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19 stycznia Dom Pomocy 
Społecznej w Młodzieszy-
nie odwiedzili szczególni 
goście -  chór dziecięcy ze 
Szkoły Podstawowej w Żu-
kowie pod kierunkiem Da-
riusza Kosińskiego. 

Młodzież wystąpiła z bo-
gatym repertuarem, od 

współczesnych piosenek o 
tematyce świątecznej w no-
woczesnych aranżacjach, 
po tradycyjne kolędy staro-
polskie. Zwieńczeniem kon-
certu było wspólne kolędo-
wanie, wzajemne życzenia 
noworoczne i zaproszenie 
do kolejnych odwiedzin w 
placówce.

Patrycja Adamiak, uczenni-
ca klasy 2f Liceum Ogólno-
kształcącego im. Fryderyka 
Chopina w Sochaczewie, zo-
stała stypendystką Projektu 
„Mazowiecki program sty-
pendialny dla uczniów szcze-
gólnie uzdolnionych – najlep-
sza inwestycja w człowieka”. 

„Mazowiecki program sty-
pendialny dla uczniów szcze-
gólnie uzdolnionych – najlep-
sza inwestycja w człowieka” jest 
projektem Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego reali-
zowanym przez Departament 
Edukacji Publicznej i Spor-
tu Urzędu Marszałkowskiego,  
współfi nansowanym ze środ-
ków Europejskiego Funduszu 
Społecznego i krajowych środ-
ków publicznych w ramach 
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Ma-
zowieckiego 2014-2020.

Celem projektu jest umoż-
liwienie rozwoju edukacyjne-
go uczniom gimnazjów i szkół 
ponadgimnazjalnych, uzdol-
nionym w zakresie przedmio-
tów przyrodniczych, infor-
matycznych, języków obcych 
nowożytnych i matematyki.

Patrycja Adamiak zajmuje 
się projektem dotyczącym cza-
sowników frazowych w języku 
angielskim. Stypendium po-
zwoli jej rozwijać zdolności ję-
zykowe. Opiekunką uczennicy 
jest nauczycielka języka  angiel-
skiego, Anna Radkowska.

Gratulujemy.

Maciej Frankowski

maciej.frankowski@sochaczew.pl

Usłyszeliśmy m.in.: „Nie było 
miejsca dla Ciebie”, „Nowy Rok 
bieży”, „Hej, w Dzień Narodze-
nia”, „Mizerna Cicha”, „Kolę-
da dla Piotra”, „My też Pastusz-
kowie”, „Cieszmy się i przed 
niebiosy”, „Śliczna Panienka”, 
„Witaj synu”, „Śpiewajmy dzie-
cinie”, „Jam jest dutka”. 

Jako pierwsi zaprezen-
towali się członkowie Sceny 
Seniora działającej w Socha-
czewskim Centrum Kultu-
ry w Boryszewie. Po nich 
wystąpili reprezentanci so-
chaczewskiego oddziału 
Polskiego Związku Emery-
tów Rencistów i Inwalidów. 
Grupom tym akompanio-
wała Jolanta Kawczyńska. 

Następnie miejsce przy 
fortepianie zajął Arkadiusz 
Mamcarz, który przygry-
wał trzem grupom wokal-
nym. Kolejno recitale dali 
seniorzy ze stowarzyszenia 
„Włókienko”, grupa pensjo-
nariuszy Dziennego Domu 
Pomocy Społecznej w So-
chaczewie i najliczniejszy 
chór występujący tego dnia 
na scenie - zespół wokal-
no-muzyczny „Cantabile” z 
gminy Nowa Sucha.

Po nich zaśpiewali kolej-
ni goście spoza Sochaczewa 
- zespół śpiewaczy „Iłowia-
cy” z Gminnego Ośrodka 
Kultury w Iłowie, działający 
pod kierownictwem Toma-
sza Romanowskiego i Mał-
gorzaty Czubiel. Zwieńcze-
niem występów były kolędy 
w wykonaniu studentów z 

sekcji literacko-muzycznej 
sochaczewskiego Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku. O 
podkład muzyczny dla wy-
konawców zadbała prezes 
stowarzyszenia, Alicja Ozi-
mek. 

Impreza nie miała cha-
rakteru konkursowego. Nie 

chodziło o rywalizację, a 
raczej o wspólne muzyko-
wanie i prezentację dzia-
łalności seniorów. Dlate-
go na zakończenie wszyscy 
uczestnicy otrzymali dy-
plomy i podziękowania za 
udział we wspólnym śpie-
waniu. 

Wszyscy, którzy chcieliby 
wesprzeć Stowarzyszenie Uni-
wersytet Trzeciego Wieku w 
Sochaczewie i jego inicjatywy, 
mogą to zrobić w rocznym roz-
liczeniu podatkowym, przezna-
czając na SUTW 1 %. Wystar-
czy wpisać nr KRS organizacji: 
0000290625. 

Trzeci raz wspólnie kolędowali
W piątek 29 stycznia Sochaczewskie Centrum Kultury w Boryszewie rozbrzmiewało 
kolędami w wykonaniu seniorów. Na scenie zaprezentowało się siedem grup 
śpiewaczych. Inicjatorem wydarzenia od trzech lat jest Uniwersytet Trzeciego Wieku. 

Stypendystka z Chopina

Świątecznie w DPS
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Szymon Wosiński
urodzony 13.01.2016.

Lenka Halek
urodzona 15.01.2016. 

Marysia Plech
urodzona 15.01.2016.

Mateusz Jan Placek
urodzony 15.01.2016. 

Nikola Maciejewska
Urodzona 16.01.2016

Natan Juszczak
urodzony 17.01.2016.

Amelka Matuszewska
urodzona 18.01.2016.

Jacek Papuga
urodzony 18.01.2016. 

Blanka Woźniak
urodzona 18.01.2016. 

Maksio Leszczyński
urodzony 18.01.2016.

Mateusz i Wiktor Kalińscy
urodzeni 18.01.2016.

Amelka Bogdał
urodzona 19.01.2016.

Marcel Orliński
urodzony 25.01.2016.

Jakub Bejmowicz
urodzony 26.01.2016.

Anastazja Stobiecka
urodzona 26.01.2016.

Judytka Paduch
urodzona 26.01.2016.

NASZE DZIECI
urodzone w sochaczewskim szpitalu

Tak jak przewidywaliśmy, 
mamy rekord zbiórki w 
ramach sochaczewskiego 
fi nału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Dwa 
sztaby w naszym mieście, 
z hufca ZHP i Gimnazjum 
nr 2, zgromadziły w sumie 
kwotę 166.405,54 zł, czyli 
o ponad 30 tys. więcej niż 
przed rokiem.

Ze sztabu działającego w 
hufcu ZHP w kwestowaniu 
wzięło udział około 330 wo-
lontariuszy. Udało im się 
zebrać 123.705,54 zł. Na tę 
kwotę złożyły się pieniądze 
z ulicznej zbiórki do puszek, 
licznych akcji w szkołach 

na terenie miasta, powiatu 
i gminy Kampinos, licyta-
cji radiowej i internetowej. 
Hufi ec zebrał o 22 tys. wię-

cej niż podczas ubiegłorocz-
nego fi nału. 

Imponującym wyni-
kiem może się poszczycić 

również sztab nr 709 miesz-
czący się w Gimnazjum 
nr 2 w Sochaczewie. Bli-
sko 90 wolontariuszy, głów-
nie uczniów i absolwentów 
szkoły, zgromadziło w pusz-
kach 42.700 zł. To o ponad 
10 tysięcy złotych więcej niż 
przed rokiem.

24. fi nał WOŚP odbył 
się w niedzielę 10 stycznia. 
Pieniądze ze zbiórki zosta-
ną przeznaczone na zakup 
urządzeń medycznych dla 
oddziałów pediatrycznych 
oraz na zapewnienie se-
niorom godnej opieki me-
dycznej. Sochaczewskim 
sztabom gratulujemy do-
skonałego wyniku!

Rekordowa orkiestrowa zbiórka

Tygodnie przygotowań, prób, 
tworzenie różnych scenariu-
szy części artystycznej, a po-
tem to już z górki. Polonez 
wypadł wspaniale. Nikt kro-
ku nie pomylił, o wywrotce 
nie mówiąc. Część ofi cjalna to 
przemówienie dyrektor Julii 
Jakubowskiej. List z życzenia-
mi dla młodzieży od starosty 
Jolanty Gonty, podziękowania 
dla wychowawców, nauczy-
cieli i rodziców - organizato-
rów balu, w imieniu których 
życzenia składała i podzięko-
wania przyjmowała przewod-
nicząca komitetu organizacyj-
nego Aneta Sowa.

I pląsy, i tany. Dziew-
czyny w krótkich, szero-
kich, mocno marszczonych 
spódniczkach. Mężczyźni z 
kolei na galowo - garnitu-
ry, muszki, krawaty a nawet 
apaszki. Jak zawsze po polo-
nezie był walc profesorski. 
To nie lada przeżycie zatań-
czyć walca z nauczycielem, 
może pierwszy raz w życiu. 

Tradycyjnie ucznio-
wi zaprezentowali też pro-
gram artystyczny - zabawny 
skecz, w którym wystąpi-
li w roli rodziców na szkol-
nym zebraniu oraz występ 
dwóch grup tanecznych 
mężczyzn. Jedni przebrali 

się za cheerleaderki, a dru-
dzy zaprezentowali się jak 
prawdziwi macho. Podczas 
obu tańców dziewczyny 
piszczały z zachwytu. 

O 6.00 nad ranem, zmę-
czeni ale szczęśliwi ucznio-
wie, opuścili salę balową i 
powrócili do domów, bez 
uszczerbku na zdrowiu, za to 

w studniówkowych, a nie ma-
turalnych humorach. Teraz 
studniówkowicze – do dzieła, 
już za sto dni matura!
Grażyna Bolimowska-Gajda

Studniówka w „80”
100 dni, prawie 150 par, spódnicedługości 40 cm, polonez, ale i dwa tańce 
przebierańce oraz fi nał o 6 rano. Bal studniówkowy Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Praktycznego, czyli w tak zwanej „Osiemdziesiątce” odbył się w Dworku 
Magnat w minioną sobotę 30 stycznia. Uczestniczyli w nim uczniowie siedmiu klas.
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BADMINTON

W „trójce” w grze wzięło 
udział 21 zawodników, któ-
rzy rozegrali w sumie 40 po-
jedynków systemem brazy-
lijskim. W turnieju wystąpiła 
liczna reprezentacja zawodni-
ków ze Skierniewic, z której je-
den z nich, Tadeusz Gala, zajął 
wysoką piątą lokatę. Czwarte 
miejsce zdobył Damian Smus 
- zwycięzca pierwszej edycji 
Grand Prix. Trzecie miejsce 
przypadło Dariuszowi Cie-
rebiejowi. Wygrał on mecz z 
Damianem walkowerem. Sre-
bro zdobył Rafał Tomaszkie-
wicz, który po zaciętych po-
jedynkach pokonał zarówno 
Damiana jak i Dariusza. 

Na najwyższy stopień po-
dium powrócił wielokrot-
ny zwycięzca turniejów, je-
den z przedstawicieli drużyny 
SP3, Michał Werłaty. W dro-
dze po złoto pokonał Damia-

na Smusa (16:14, 16:14), Da-
riusza Cierebieja (15:10, 15:10) 
oraz w bardzo emocjonują-
cym trzysetowym fi nale Ra-
fała Tomaszkiewicza (15:11, 
8:15, 15:12). Kolejny turniej z 
cyklu Grand Prix Sochaczewa 
w Badmintona odbędzie się w 
piątek 26 lutego.

W sobotę 23 stycznia w 
hali sportowej ZS RCKU, 
60 zawodników i zawod-
niczek zmierzyło się w I 
Otwartych Mistrzostwach 
Powiatu Sochaczewskiego. Or-
ganizatorem turnieju było Sto-
warzyszenie Działamy Spraw-
nie – Tworzymy Lepiej „Przez 
Sport w Przyszłość”. Zawody 
miały rangę turnieju kwalifi -
kacyjnego rankingu polskich 
amatorów badmintona.

Rywalizacja przebie-
gała w ośmiu kategoriach. 
Do turnieju zgłosili się za-

wodnicy z Łodzi, Warsza-
wy, Zabrza, Ożarowa Ma-
zowieckiego, Skierniewic, 
Białegostoku, Grodziska Ma-
zowieckiego, Aleksandro-
wa Łódzkiego, Starych Babic 
oraz liczna grupa z powiatu 
sochaczewskiego. 

Bardzo dobrze spisała się re-
prezentacja gospodarzy zawo-
dów. Zawodnicy stowarzyszenia 
Działamy Sprawnie – Tworzymy 
Lepiej „Przez Sport w Przyszłość” 
dziewięciokrotnie stawali na po-
dium, zdobywając trzy złote, dwa 
srebrne i cztery brązowe medale.

Medaliści I Otwartych 
Mistrzostw Sochaczewa

Kobiety
1. Wioletta Wójtowicz
2. Jolanta Drobnik
3. Karolina Sałacińska

Mężczyżni - kategoria A
1. Łukasz Rustecki

2. Emil Kowalski
3. Cezary Jaks

Mężczyżni - kategoria B
1. Rafał Tomaszkiewicz
2. Dariusz Marchel
3. Tadeusz Gala

Mężczyżni - kategoria C
1. Dariusz Cierebiej
2. Marcin Poterała
3. Michał Adamkiewicz

Mężczyżni - kategoria 40+
1. Artur Klimaszewski
2. Piotr Kotlarski
3. Janusz Stanowski

Mężczyżni – kategoria 45+
1. Zbigniew Duma
2. Dariusz Marchel
3. Krzysztof Drobnik

Mężczyżni – debel
1. Tomasz Katus/Wojciech Dzienisiewicz
2. Rafał Tomaszkiewicz/Dariusz Cierebiej
3. Cezary Jaks/Emil Kowalski

Gra mieszana
1. Tomasz Katus/Katarzyna Zakrzewska
2. Wojciech Dzienisiewicz/Iwona Rutkowska
3. Krzysztof Drobik/Jolanta Drobik

Nowy rok z lotką rozpoczęty
Był to pełen emocji weekend na kortach. W piątek 22 stycznia w sali sportowej Szkoły Podstawowej nr 3 rozegrano inaugurujący 
sezon turniej kwalifi kacyjny z cyklu II Grand Prix Sochaczewa w Badmintona, zorganizowany przez Stowarzyszenie „Razem i 
Sprawnie”. Następnego dnia w „Ogrodniku” zawodnicy zmierzyli się w I Otwartych Mistrzostwach Powiatu Sochaczewskiego.

W Mistrzostwach Powiatu Sochaczewskiego wzięło udział 60 zawodników
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PIŁKA NOŻNA PIŁKA NOŻNA

Siedem drużyn zagrało w 
III Otwartym Halowym 
Turnieju Piłki Nożnej, któ-
ry odbył się w sobotę 23 
stycznia w Gimnazjum nr 
2. Zwyciężyła drużyna Po-
gromców Mitów.

Ekipy rozgrywały 12-mi-
nutowe spotkania syste-
mem każdy z każdym. Na 
parkiecie rywalizowano 
w pięcioosobowych skła-
dach. Triumfatorzy zawo-
dów nie doznali goryczy po-
rażki – cztery razy wygrali 
i dwukrotnie zremisowali. 
Drugie miejsce przypadło 
Piaskowi Rembertów a trze-
cie drużynie Ark-Polu II.

Najlepszym zawodni-
kiem turnieju został Ma-
teusz Struzik (Pogrom-
cy Mitów). Koronę króla 
strzelców zdobył Sławomir 
Lubelski (Piasek Rember-

tów). Za najlepszego bram-
karza uznano Bartka Kęska 
(Pogromcy Mitów).

Nagrodę główną dla zwy-
cięzców ufundował Sklep 
Sportowy Tomar. Turniej sę-
dziowali Bartosz Targaszew-
ski i Michał Dziepak. 

Były to przedostatnie zma-
gania piłkarskie w ramach zi-
mowego cyklu turniejów ha-
lowych organizowanych przez 

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Sochaczewie. Ostatni 
raz piłkarze spotkają się 21 lute-
go w hali sportowej w Choda-
kowie przy ul. Chopina 101.

Skład zwycięskiej dru-
żyny Pogromców Mitów: 
Daniel Babiński, Mateusz 
Struzik, Michał Kowalski, 
Michał Maciak, Bartek Kę-
ska, Kamil Marcinkowski, 
Piotr Milczarek.

Wyniki:
Ark Pol – Pogromcy mitów            0:3
Kampinoska brygada – Ark - Pol II            0:4
DJ – Piasek Rembertów            1:4
Bez pucy – Ark-Pol            1:3
Pogromcy mitów – Kampinoska brygada            1:0
Ark-Pol II – DJ             1:1
Kampinoska brygada – Bez pucy            1:3
DJ – Pogromcy mitów            1:3
Piasek Rembertów – Ark-Pol II             0:2
Ark-Pol – Kampinoska Brygada            1:2
Bez pucy – DJ             0:2
Pogromcy mitów – Piasek Rembertów            2:2
DJ – Ark-Pol             2:1
Piasek Rembertów – Bez pucy            6:1
Ark-Pol II – Pogromcy mitów            2:2
Bez pucy – Ark-Pol II            1:3
Ark-Pol – Piasek Rembertów            0:2
Kampinoska brygada – DJ            1:1
Pogromcy mitów – Bez pucy            5:3
Ark-Pol II – Ark-Pol            2:3
Piasek Rembertów – Kampinoska brygada                 3:2

Kolejność turnieju:
1. Pogromcy mitów, 2. Piasek Rembertów, 
3. Ark-Pol II, 4. DJ, 5. Ark-Pol, 
6. Kampinoska brygada, 7. Bez pucy

Trzeci raz zagrali w hali

W sobotę 23 stycznia cho-
dakowianie zagrali sparing 
w Milanówku z trzecioligo-
wą Pogonią Grodzisk Ma-
zowiecki. Na śliskiej i zmro-
żonej nawierzchni często 
rządził przypadek. Nikt nie 
forsował tempa. Pogoń wy-
korzystała przewagę i zasłu-
żenie wygrała 3:0, lecz to nie 
wynik był najważniejszy. 

W zespole Bzury zagra-
li tylko dwaj piłkarze z szero-
kiej kadry pierwszego zespołu 
- Robert Szypulski i Tomasz 
Oliwa. Resztę składu stano-
wili zawodnicy testowani. Na 
boisko wybiegła też czwór-
ka juniorów (szesnasto- i sie-
demnastolatkowie) z Akade-
mii Piłkarskiej. W pierwszej 
połowie zagrali Filip Jeznach i 
Jakub Kowalski, a po przerwie 
Filip Szypszak w bramce i Mi-
chał Kowalski w polu.

Pogoń Grodzisk Maz. – 
Bzura Chodaków 3:0 (1:0)

Po raz kolejny juniorzy z 
AP mogli się zaprezentować 
w minioną sobotę, 30 stycz-
nia. W rozegranym w Łowi-
czu meczu Bzura wygrała z 
Orłem Nieborów 2:1. Bram-

ki dla Biało-zielonych padły 
w 48 i 80 minucie spotkania. 

Poza tym warto odno-
tować, że w meczu z Nie-
borowem zagrali kolejni 
zawodnicy, którzy jesienią 
byli podstawowymi gra-
czami Bzury. Zabrakło co 
prawda w składzie Adria-
na Biniendy, ale pewne jest, 
że będzie on reprezentował 
klub wiosną. Do Bzury wra-

ca też Przemysław Kubisz, 
który ostatnio grał w Ży-
rardowiance. Cieszy także 
powrót do zdrowia Kamila 
Celedy, który może wresz-
cie trenować na pełnych ob-
rotach.

Bzura Chodaków – 
Orzeł Nieborów 2:1 (0:0)

Przed rozpoczęciem run-
dy wiosennej biało-zielonych 
czekają jeszcze cztery mecze 

sparingowe. Następne spo-
tkanie Bzura zagra w środę 
3 lutego o godz. 18.00 w Zie-
lonkach. Rywalem chodako-
wian będzie czwartoligowa 
Olimpia Warszawa. 13 lutego 
Bzura zmierzy się z trzecioli-
gowym Świtem Nowy Dwór 
Mazowiecki, 20 lutego zagra 
z Żyrardowianką Żyrardów, 
27 lutego podejmować będzie 
Polonię Warszawa.

Sprawdziany przed wiosną
Drużyna Bzury Chodaków rozpoczęła przygotowania przed rundą rewanżową. Dotychczas 
biało-zieloni rozegrali dwa mecze sparingowe, w których odnotowali porażkę i zwycięstwo. 

Przed rozpoczęciem rundy wiosennej Bzurę czekają jeszcze cztery sparingi

Ostatni weekend stycznia 
do udanych mogą zaliczyć 
drużyny młodzieżowe Unii 
Boryszew. Trzecie miejsce 
młodzików w Iłowie i dobre 
wyniki żaków w silnie obsa-
dzonym turnieju w Płocku - 
to wyniki biało-niebieskich.

W sobotę 30 stycznia Unici za-
prezentowali się z bardzo dobrej 
strony, zajmując trzecie miejsce 
w turnieju rozegranym w Iło-
wie. Należy podkreślić, że ze-
spół Unii wziął udział w roz-
grywkach dla chłopców o rok 
od nich starszych, z rocznika 
2003. Mimo słabszych warun-
ków fi zycznych, młodzi pił-
karze Unii pokazali wysokie 
umiejętności techniczne.

Skład Unii: Jeznach, Aw-
tuch, Paciorkowski, Olejni-
czak, Jesiołowski, Owcza-
rzak, Szczerbik, Kornacki, 
Rogowski, Rybak.

Wyniki 
faza grupowa:

Unia Boryszew - Świt Staroźreby  1:3
Unia Boryszew - Mazovia Rawa Maz.  1:0 
Unia Boryszew - Jutrzenka Drzewce  1:0 

półfi nał
Unia Boryszew - Pelikan Łowicz  1:2

mecz o III miejsce
Unia Boryszew - Świt Staroźreby  3:0 

Tego samego dnia star-
si Unici wybrali się do Płocka, 

aby na obiektach Wisły (pod 
balonem) zmierzyć się z czoło-
wymi drużynami młodzieżo-
wymi w kraju. Trener Roman 
Janiszek wystawił do zawodów 
dwie drużyny z rocznika 2006. 
Zdobyły one kolejno szóste i 
dziewiąte miejsce w zawodach. 
Na pochwałę zasługuje postawa 
Kacpra Rogozińskiego (Unia 
B), który zdobył koronę króla 
strzelców.

Składy:

Unia Boryszew A: Ku-
bik, Wiśniewski, Stankie-
wicz, Jeleń, Kalota, Adam-
czewski, Dudek, Tymorek, 
Szatas.

Unia Boryszew B: Gło-
wacki, Stencel, Modelewski, 
Szypszak, Rogoziński, Dą-
browski, Kaczmarek.

Wyniki Unii A
Unia A - Gwiazda Bydgoszcz  0:2
Unia A - SMS A   1:0 
Unia A - Oranje Konin  1:2
Unia A - WDA Świecie  2:0
Unia A - Wisła B  1:0

Mecz o V miejsce 
Unia A - Wisła A  0:3

Wyniki Unii B
Unia B - SMS B   2:0
Unia B - Varsovia  1:3 
Unia B - Andrespolia  0:1
Unia B - Wisła A  1:1 
Unia B - DAP Toruń  1:2

mecz o IX miejsce 
Unia B – Wisła B  3:0

Dwa sobotnie turnieje Unii

W miniony weekend druży-
na Akademii Piłkarskiej So-
chaczew rocznik 2002/2003 
wystąpiła w ogólnopolskim 
turnieju w Ostrołęce, Narew 
Cup 2016. Trampkarze zajęli 
w nim wysokie szóste miejsce.

W mocno obsadzonym tur-
nieju wystąpiło 12 drużyn 
podzielonych na trzy grupy. 
AP Sochaczew zmierzyła się 
w tej fazie ze Stomilem Olsz-
tyn, Narwią Ostrołęka i MKS 
Ciechanów.

W decydującym o awan-
sie do grupy fi nałowej me-
czu AP Sochaczew uległa 
MKS Ciechanów, tracąc 
bramkę w ostatniej minu-
cie spotkania. Tym samym 
podopieczni Pawła Kopy 
musieli zadowolić się udzia-
łem w barażach. 

W małej tabeli grupy 
barażowej pierwsze miejsce 
wspólnie z AP Sochaczew 
zajęła Złota Ostrołęka. O 
awansie zadecydował bez-

pośredni mecz i bilans bra-
mek, który był na korzyść 
drużyny z Ostrołęki. Osta-
tecznie zespół AP zajął szó-
ste miejsce w turnieju.

Skład APS: Michał Po-
łeć, Maciej Brdeja, Szymon 
Kiewel, Kacper Kiewel, Ja-
kub Kasza, Bartosz Zako-
ścielny, Paweł Piórkowski, 
Mateusz Kordzi, Piotr Sto-
biecki, Jakub Rzepka, Jakub 
Skumiał oraz Antoni Rej-
man. 

Wyniki
APS – Stomil Olsztyn 2:1 
bramki: S. Kiewel, Kasza 
APS Sochaczew - Narew 
Ostrołęka 3:0 
bramki: Kordzi, K. Kiewel, 
S. Kiewel 
AP Sochaczew - Złota 
Ostrołęka 3:0 
AP Sochaczew - Narew II 
Ostrołęka 1:0 
bramka: S. Kiewel 
AP Sochaczew - UKS Puł-
tusk 3:1 
bramki: S. Kiewel (2), Kasza

Akademia szósta w Ostrołęce
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PIŁKA SIATKOWA

BIEGI

RUGBY

TENIS STOŁOWY

Po sobotnich spotkaniach 
to właśnie te dwie ekipy były 
bliższe zagrania w fi nale. W 
niedzielnych pojedynkach ze-
społy „Ogrodnika” i Virtusa 
Wiskitki miały jeszcze szanse 
na rewanż - możliwość awan-
su bilansem punktów i walki 
o złoto. Tak jednak się nie sta-
ło. W obydwu przypadkach 
drużyny ponownie poniosły 
porażkę i powalczą o najniż-
szy stopień podium. 

Wyniki półfi nałów
Sobota 30 stycznia
ZS RCKU Sochaczew – 

Volley Sochaczew 2:3 (20:25, 
25:23, 25:22, 20:25, 11:15)
MVP: Krzysztof Rąg (Volley Sochaczew)

SRS Most Wyszogród – 
Virtus Wiskitki 3:1 (25:16, 
21:25, 25:22, 25:15)
MVP Łukasz Lewandowski (SRS Most Wyszogród)

Niedziela 31 stycznia
Volley Sochaczew – 

ZS RCKU Sochaczew 3:1 
(20:25, 25:23, 26:24, 25:22)
MVP: Mariusz Konopka (Volley Sochaczew)

Virtus Wiskitki – SRS 
Most Wyszogród 2:3 (19:25, 
25:22, 22:25, 25:21, 14:16)
MVP: Marcin Błaszczyk (SRS Most Wyszogród)

SKŁADY DRUŻYN
ZS RCKU Sochaczew: Piotr Mydlak, 
Maksymilian Supera, Przemysław Woźniak, 
Wojciech Socha, Bernard Kacprzak, Damian 
Niemociński, Krzysztof Wójcik, Marcin Gawroński, 
Sławomir Grzelak.

Volley Sochaczew: Andrzej Koźbiał, Michał 
Werłaty, Dariusz Cierebiej, Adam Cierebiej, Jakub 
Stasiak, Tomasz Walczewski, Piotr Wróblewski, 
Maciej Nowicki, Robert Gajda, Jarosław 
Ptaszkiewicz, Mariusz Konopka, Krzysztof Rąg.

Virtus Wiskitki: Damian Kacprzak, 
Dominik Jagoda, Igor Cebula, Kamil Wójcik, 
Adam Nowakowski, Marcin Kołodziejski, Łukasz 
Smędowski, Kamil Dorodziński, Łukasz 
Stankiewicz.

SRS Most Wyszogród: Łukasz Lewandowski, 
Sebastian Gruza, Emil Jasiński, Tomasz Rogoziński, 
Mariusz Pakuła, Jerzy Jędrzejak, Radosław 
Pachelski, Marcin Błaszczyk, Grzegorz Kozak.

Mecze fi nałowe zosta-
ną rozegrane 6 i 7 lutego w 
hali przy ul. Chopina 101. 
Podobnie jak półfi nały od-
bywać się będą na zasadzie 

mecz i rewanż. Harmono-
gram rozgrywek przedsta-
wia się następująco:

Sobota – 6 lutego
10.30 - mecz o V miejsce: Teresin – Piast Feliksów
12.00 - mecz o III miejsce: ZS RCKU Sochaczew 
- Virtus Wiskitki

13.30 - mecz o I miejsce:  Volley Sochaczew - 
SRS Most Wyszogród

Niedziela – 7 lutego
12.30 - mecz o V miejsce: Teresin – Piast Feliksów
14.00 - mecz o III miejsce: ZS RCKU Sochaczew 
- Virtus Wiskitki

15.30 - mecz o I miejsce: Volley Sochaczew - SRS 
Most Wyszogród

Za tydzień fi nał ALPS
W miniony weekend, 30 i 31 stycznia, w chodakowskiej hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji rozegrano mecze półfi nałowe XXII edycji Amatorskiej Ligi Piłki 
Siatkowej. W fi nale zmierzą się drużyny Volleya Sochaczew i Mostu Wyszogród.

Sezon halowych startów lek-
koatletycznych mamy w pełni. 
Reprezentanci sochaczew-
skiego Klubu Maratończyka 
„Aktywni” w każdy weekend 
startują w kolejnych zawo-
dach, organizowanych pod 
krytymi obiektami.

24 stycznia hala AWF w Warsza-
wie gościła uczestników II Halo-
wego Mitingu Lekkoatletycznego, 
w którym wzięło udział pięciu za-
wodników „Aktywnych”. Miko-
łaj Wosiński w biegu na dystan-
sie 2000 metrów uzyskał wynik 
6:47.43. W biegu średnim na dy-
stansie 600 metrów Julia Wosińska 
dobiegła do mety z czasem 1:59.27. 

Z bardzo dobrej strony po-
kazały się również sprinterki. 

W biegach na 60 i 300 metrów 
uzyskały następujące wyniki: 
Weronika Lewandowska: 9.68 i 
52.49; Natalia Więckowska: 9.77 

i 49.55; Roksana Dobrzyńska: 
9.71 i 57.23. Dzień wcześniej w 
łódzkiej hali RKS startował tre-
ner aktywnej młodzieży Ema-
nuel Zimny. W biegu na 60 me-
trów uzyskał 7.92, a na dystansie 
300 metrów 40.48. 

W ostatni weekend stycznia 
biegacze powrócili do łódzkiej 
hali RKS i wystartowali w kolej-
nym mitingu lekkoatletycznym. 
Na starcie stanęła czteroosobowa 
reprezentacja Aktywnych z So-
chaczewa.

Dla dwóch najmłodszych za-
wodniczek Klaudii Gonty i Pa-
trycji Pręgowskiej (obydwie uro-
dzone w 2005 roku) był to halowy 
debiut. Dziewczyny biegały na 
dystansie jednego okrążenia (200 
metrów). Patrycja uzyskała rezul-

tat: 36.60, a Klaudia 38.36. Ak-
tywne zawodniczki zyskały sym-
patię kibiców nie tylko dobrymi 
wynikami, ale również tym, że 
były najmłodsze na mitingu.

W biegu na 600 metrów wy-
startował Mikołaj Wosiński. 
Uzyskał wynik 1.42.66, co jest 
trochę poniżej oczekiwań, ale do 
Halowych Mistrzostw Polski Ju-
niorów Młodszych pozostały 
jeszcze dwa tygodnie. Jest więc 
czas na poprawę kilku elemen-
tów biegu. Emanuel Zimny przy-
gotowujący się do Halowych Mi-
strzostw Polski Weteranów, które 
odbędą się w marcu, wystartował 
treningowo na trzech dystan-
sach. W biegu na 60 metrów uzy-
skał wynik 8.00, na 400 metrów 
57.01, a na 200 metrów 26.48.

Aktywnie biegają w halach

Klaudia Gonta i Patrycja Pręgowska

W czwartek 28 stycznia w hali 
sportowej Szkoły Podstawo-
wej nr 4 odbył się I Między- 
szkolny Turniej o Mistrzostwo 
Powiatu Sochaczewskiego w 
Rugby Touch, w którym ry-
walizowali uczniowie klas 
piątych i młodsi. Zwyciężyła 
reprezentacja gospodarzy za-
wodów, drużyna sochaczew-
skiej „czwórki”.

Organizatorem imprezy było 
stowarzyszenie Rugby Club 
Orkan Sochaczew oraz SP nr 
4. Wydarzenie odbywało się 
pod honorowym patronatem 
burmistrza Piotra Osieckiego. 
Ofi cjalnego otwarcia zawodów 
dokonała dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 4, Ewa Malinow-

ska, która wyraziła radość z fak-
tu, iż to właśnie jej placówka jest 
gospodarzem imprezy.

W rozgrywkach wzięło 
udział pięć drużyn, wystawio-
nych przez trzy szkoły – Szko-

łę Podstawową w Rybnie oraz 
sochaczewskie podstawów-
ki „trójka” i „czwórka”. Mecze 
rozgrywano systemem każ-
dy z każdym, dwie połowy po 
pięć minut. Nad prawidłowym 
przebiegiem zawodów czuwa-
li reprezentanci Polski w Rugby 
do lat 18 - Bartłomiej Sadowski 
i Krystian Mechecki.

Najlepszą drużyną okazali 
się uczniowie Szkoły Podstawo-
wej nr 4. Podopieczni Tomasza 
Malesy nie dali szans rywalom, 
wygrywając wszystkie spotka-
nia. Najlepszym zawodnikiem 
turnieju został Patryk Olejni-
czak, który otrzymał nagro-
dę indywidualną ufundowaną 
przez dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 4.

Klasyfi kacja turnieju
1. Szkoła Podstawowa nr 4 (I)
2. Szkoła Podstawowa nr 3 (I)
3. Szkoła Podstawowa w Rybnie
4. Szkoła Podstawowa nr 3 (II)
5. Szkoła Podstawowa nr 4 (II)

Rugby wchodzi do szkół

Rozegrane w niedzielę 24 
stycznia wyjazdowe spo-
tkanie V Ligi Mazowiec-
kiej z Olimpijczykiem Je-
żowo zakończyło pierwszą 
rundę ligowych zmagań 
tenisistów stołowych. So-
chaczewski Basket wygrał 
z gospodarzami, dzięki do-
brej dyspozycji Adama Ert-
mana. 

Najmłodszy w drużynie Ba-
sketu Adam wygrał wszyst-
kie trzy gry singlowe. Ulegli 
mu wyżej sklasyfi kowani za-
wodnicy. Do rozstrzygnię-
cia dwóch pojedynków po-

trzebował jednak aż pięciu 
setów. Mniejsze problemy 
miał, liderujący w klasy-
fi kacji indywidualnej roz-
grywek, Piotr Michalczuk. 
Wygrał on swoje wszystkie 
mecze bez straty seta. 

Drużyna prowadzona 
przez Justynę Mamcarz zaj-
muje trzecie miejsce w tabe-
li. Podczas ferii zimowych 
zawodniczy Basketu będą 
przygotowywać się do run-
dy wiosennej na obozie do-
chodzeniowym.

SLKS Olimpijczyk Jeże-
wo – UKS MOSiR Basket 
Sochaczew 5:8

Basket trzeci na półmetku



2 lutego 2016  nr 3 (1251)24
SOCHACZEWSKA

AUTOPROMOCJA

BEZPŁATNA SOCHACZEWSKA

Dostępna jest w następujących punktach dystrybucyjnych: 

Przypominamy jednocześnie, że „Ziemia Sochaczewska” ukazuje się 
co dwa tygodnie. Poniższy kalendarz zawiera daty kolejnych wydań:

Jednostki administracyjne:
 Urząd Miejski w Sochaczewie, ul. 1 Maja 16
 MOSiR - Pływalnia „Orka”, ul. Olimpijska 3
 Powiatowy Urząd Pracy, ul. Kusocińskiego 11
 Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą, pl. Kościuszki 12
 Kramnice Miejskie, ul. 1 Maja 16
    Miejska Biblioteka Publiczna (I piętro)
    Redakcja „Ziemi Sochaczewskiej” (pok. 312)
 Filia MBP w Chodakowie, ul. Chopina 160
 Biblioteka Pedagogiczna, ul. Żeromskiego 39A
 Szpital Powiatowy, ul. Batalionów Chłopskich 3/7 
 Wydział Komunikacji Starostwa Powiatowego, 
ul. Piłsudskiego 65 
 Sąd Rejonowy w Sochaczewie, 1 Maja 7 
 Urząd Skarbowy w Sochaczewie, ul. Grabskiego 4 
 Dzienny Dom Pomocy Społecznej/MOPS, 
al. 600-lecia 90
 Państwowa Szkoła Muzyczna I i II st. w Sochaczewie, 
ul. Głowackiego 2
 Spółdzielnia Mieszkaniowa L-W, ul. Piłsudskiego 26
 Żłobek Miejski, ul. H. Sawickiej 2a 

Sochaczewskie 
Centrum Kultury:
 ul. 15 Sierpnia 83 
 ul. Żeromskiego 8 
 ul. Chopina 101

Szkoły:
 SP nr 2, ul. 15 Sierpnia 44 
 SP nr 3, ul. H. Sawickiej 5 
 SP nr 4, ul. Staszica 25
 ZS w Chodakowie, ul. Chopina 99
 Gimnazjum nr 1, ul. H. Sawickiej 7
 Gimnazjum nr 2, ul. Staszica 106

Sklepy PSS „Społem”:
 ul. Okrzei 1;  ul. Płocka 1;  ul. Wojska Polskiego 39;
 ul. Pokoju 8;  al. 600-lecia 3;  ul. Bojowników 9
 ul. Gawłowska 45;  ul. Trojanowska 1;  ul. 17 Stycznia 1
 ul. Narutowicza 10;  ul. Traugutta 23;  ul. 1 Maja 15
 ul. 15 Sierpnia 119 

Sklepy: 
 „Leviatan” ul. Żeromskiego 20
 „Leviatan” Żuków 30
 Gram Market, ul. Targowa 12
 spożywczy przy dworcu PKP, ul. Sienkiewicza 
(przy przejściu podziemnym)
 chemiczny „Norma”, ul. Chodakowska 10

Kioski:
 ul. Żeromskiego 1 (skrzyżowanie z Warszawską)
 ul. Żeromskiego 35A (przy budynku dawnej TP)
 ul. Reymonta (przy poczcie)
 ul. Pokoju 5 (skrzyżowanie z Żeromskiego)

Przedszkola:
 MP nr 1, ul. H. Sawickiej 2
 MP nr 3, ul. Poprzeczna 9
 MP nr 4, ul. 15 Sierpnia 50
 MP nr 6, ul. Chodakowska 4
 MP nr 7, ul. Żwirki i Wigury 15

Luty
Pn Wt Śr Cz Pt So N

1 2 3 4 5 6 7
8 9 10 11 12 13 14
15 16 17 18 19 20 21
22 23 24 25 26 27 28
29

Marzec

Pn Wt Śr Cz Pt So N

1 2 3 4 5 6
7 8 9 10 11 12 13
14 15 16 17 18 19 20
21 22 23 24 25 26 27
28 29 30 31

Kwiecień
Pn Wt Śr Cz Pt So N

1 2 3
4 5 6 7 8 9 10
11 12 13 14 15 16 17
18 19 20 21 22 23 24
25 26 27 28 29 30

Maj

Pn Wt Śr Cz Pt So N

1

2 3 4 5 6 7 8
9 10 11 12 13 14 15
16 17 18 19 20 21 22
23 24 25 26 27 28 29
30 31

Czerwiec

Pn Wt Śr Cz Pt So N

1 2 3 4 5
6 7 8 9 10 11 12
13 14 15 16 17 18 19
20 21 22 23 24 25 26
27 28 29 30

Lipiec
Pn Wt Śr Cz Pt So N

1 2 3
4 5 6 7 8 9 10
11 12 13 14 15 16 17
18 19 20 21 22 23 24
25 26 27 28 29 30 31

Ukazujemy się również w formie elektronicznej na portalu 
Sochaczew.pl. Po aktualne informacje zapraszamy na naszą 

stronę internetową www.ziemia-sochaczewska.pl oraz na nasz 

profil na FB www.facebook.com/ziemia.sochaczewska/


